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A  z ł o t o  p ł y n i e . . .
im . )  M ię d z y n a r o d o w e  s to s u n m  

g o s p o d a r c z e  p r z y p o m in a ją  c ią g le  

p o p s u tą  w a g ę ,  k tó r e j  je d n o  ra m ię  

u p a r c i e  s p a a a  w d ó ł ,  g d j  d r u g ie  

b e z r a d n ie  s t e r c z y  ku g ó r z e  C o ­

r a z  t r u d n ie j  o d c z y ta ć  n a  te j w a ­

d ze , ja k ie  w a r t o ś c i  m i e r z j , to też  

c o ra z  m n ie j  s ię  j e j  u ż y w a . . .

W  m ię d z y n a r o d o w e j  w y m ia n ie  

t o w a r o w  t r w a  z a s t ó j .  T o s a m o  w  

k re d y ta c h .  S t o s u n k i p o m ię d z y  w a ­

lu t a m i p u p r z e s u w a ły  s ię  i z a t r a c i ­

ły  c e c h y  s t a ło ś c i ,  a  o ic h  p o n o w -  

n em  w y r ó w n a n iu  je s z c z e  c ią g le  

m o w y  n ie m a . S y s te m y  w a lu t o w e ,  

b ro n ią c e  s ię  n a  s z a ń c a c h  r ó w n i  

z ło t a ,  r a z  p o  r a z  n a r a ż o n e  są  na  

a ta k i, k tó ry m  n ie z a w s z e  m o g ą  

s k u te c z n ie  s p ro s t a ć .
A  ty m c z a se m  z ło to  —  p ły n ie .  

W c ią ż  w  je d n y m  i ty m sa m y m  k ie ­
ru n k u ,  z e  w s c h o d u  n a  z a c h ó d , z 

F u r o p y  d o  A m e r y k i

Z  k o ń c e m  s t y c z n ia  1984 r e z e r ­

w y  z ło t a  w  s k a r b c a c h  b a n k o w y c h  

S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w jm o s i ły  

6,829 m b  jo n ó w  d o la r ó w .  Z  k o ń ­

c em  w r z e ś n ia  1934 w z r o s ły  do  

9.326 m i l jo n o w  W  c ią g u  20 m ie ­

s ię c y  A m e r y k a  s t a ła  s ię  b o g a t s z a  

w  z io to  o  2 i p o i m i l j a r d a  d o la ­
r ó w ,  c z y li  m a  g o  o b e c n ie  p r a w ie  o 

40 p ro c . w ję c e i  n iż  z p o c z ą tk ie m  

ro k u  1934.
Z a n ie p o k o jo n a  je s t  tym  o b j a ­

w em  E u r o p a ,  a le  z a k ło p o t a n a  je r t  

’ A m e ry k a .  B o  im  b a r d z ie j  p iz e -  

s u w a  s ię  z ło to  p o z a  A t la n t y k ,  tem  

b a r d z ie j  p o w ię k s z a  s ię  z w ic h n ię  

c ię  m ię d z y n a r o d o w e j  r ó w n o w a g i  

gospodarczo  , tem g o rze j  z  w-,, 
p ta c a ln o ś c ią  E u r o p y .

A l e  ja k ż e ż  m o ż e  s ię  z m ie n ić  ta  

s y t u a c ja ,  j e ś l i  A m e r y k a  je s t  ja k  

k a s je r  u r z ę d u  p o d a tk o w e g o ,  k tó ­

r y  c ią g le  ty lk o  in k a s u je  co  m u  s ię  

n a le ż y ,  a  n ic  n ie  w y p ła c a ,  j e ś l i  

n ie  w z m a g a  s ię  a n i  im p o r t  e u r o ­
p e js k i  d o  A m e r y k ,  a n i a m e r y k a ń ­
sk ie  in w e s t y c je  k a p it a ło w e  w  F u -  

rn p ie ?
O  i le  n ie  u le g n ie  z m ia n ie  n a s t a -  

w ie n ie  A m e r y k i  d o  e u r o p e js k ic h  

k ło p o t ó w  g o s p o d a r c z y c h  i z ło to  

b ę d z ie  d a le j  u c ie k a ło  z E u r o p y ,  

z a s t ó j  w  w  m ia n ie  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł  p o g łę b ia ć .  

\ s a m o  z ło t o  c o r a z  m n ie j  b ę d z ie  

'd o ln e  s p e łn ia ć  s w o ją  fu n k c ję  

p ie n ię ż n ą  s t a ją c  s ię  to w a ro w i —  

b e z u ż y te c z n ie  z a le g a ją c y m  a m e ­

r y k a ń s k ie  s k a rb c e .

Za c zy n a  sie wojna podjazdo wa

Abisyńczycy zmieniają taktykę
R o z b i c i e  w o j s k  e f i j o p s k ć c h  n a  d r o b n e  G d c r a n a . ^ y

P od a jem y  b iu le tyn  operacy jn y ,  
op a r ty  na n a jśw ieższych  depe­

szach urzędow ych  i k o responden ­
tów w łasnych .

Sytuacja na teatrze w o jn y
F r o n t  p o łn o c n y . A r m ja  w ioska  

zn a jd u je  się na l in j i  A d ig r a t  —  

E n t is c io  —  A d u a  —  A k s u m , przy  
czem brak dotychczas  po tw ierdzę  
nia w iadom ośc i  o za jęc iu  ś w ię te ­
go m iasta  Aksum. W  don ies ie ­
n iach ze źróde ł  wioskach równróż 
ani jeden  kom unikat m c  w s p o m i­

n a  o  z a ję c iu  A k s u m .
N a  f ro n c ie  panu je  w zg lędn a  

cisza. W ło s i  za ję c i  są umacnia- 
i iem z d o b n y c h  p ozy cy j  o raz  wy-  
s j ł a ją  p rzedn ie  s traże  w  celu za ­
jęc ia  na jb l iż e j  p o ło zo n jch  w y so ­
ko w zn ies ion ych  punktów. D op ro ­
w adza  to n ie jednokro tn ie  d i  d o ­
ra źnych  utarczek.

P oza tem  sam oloty  wfcślt: e 
p rz ep row a dza ją  liczne- w y w ,a d y  i 
zrzuca ją  gd z ien ie gd z ie  bom by ni­
szczące  o raz  nomoy z gazam i tru 
iącenu W śród  os ta tn ich  donie- 
t n ń  p o ia w ia  się w iadom ość ,  i i  ko 
lumn.i w łosk ie  w zn o w i ły  m arsz 
na p raw em  skrzyd le  i centrum.

W  związku z zaę<iukov.erai po-
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g łoskam i o o f e n z y w ie  ab is jfńskief 
na zachodn im  krańcu  jSryą*ei- j 
w ta rgn ię c iu  e d a z ia ić w  abisyń- 
skich w  g ran ice  k o lo r j i  w łosk ie j ,  
kola u rzędowe ab isyńskie  o ś w ia d ­
cza ją ,  że nic im n iew iadom o o «i- 
taku rasa Seyourn l

N a f ro n c ie  wschodn im  ' panu je  
spokój. W ło s i  spotka ją  się z opo ­
rem  p raw dopodobn ie  dop iero  po 
dota rc iu  do m asyw u górsk iego ,  
od d z ie la ją c e g o  centrum  A b is yn j i  
od do l in y  i pkasfeówyżu, po łożone ­
go na w sch odn ie j  g ia tr .cy  E ry .  
tre i w ło sk ie j  i f ra n cu sk ie j  Somali.

F rc n t  po łudn iow y . Ab isyu czy -  
cy  w ys ia l i  w iększe  posiłk i w  k -c- 
runku H a r ra ru  i D j id j ig a ,  z c ze ­
go m ożna w n ioskować ,  że s y tu a ­
c ja  ab isyńska w  p ro w in c j i  O ga-  
den doznała  pcw nego poc rsze- 
nia O s ta tn ie  depesze donoszą, że 
p iechota  w łoska  w  Ogadeo iC  ptn 
sunęła się naprzód pomiędzy Gąr- 
Icgub i a Soraha-

no ponad H a r ra re m  na południu 
od D iredaua .

L o ty  te p o zw a la ją  na p rzyp u ­
szczenie, że następnym  celem 
a rm ji  w łosk ie j  będz ie  odc ięc ie  a r ­
m ii pó łnocne j  ab isyńskie j  od po­
łudnia.

A D D l S  A B F B A .  10. 10. ( P A T ) .  
N a  gó rę  A ta le  pod Aksum  spadł 
sam olot w łoski.  2 lo tn ików  zab i­
ło się na m iejscu, a dw a j są ran ­
ni.

K a t a s t r o f a  s a m o l o t u  
w ł o s k i e g o

L O N D Y N ,  9.10. ( A T E ) .  „F a rm  
S o ir “  donosi z A d d is  A b eb y  o n ie ­
zw yk le  zac ię tych  w a lkach  w  A b i ­
syn j i  pó łnocne j.  W e d łu g  tych in- 
f o rm a cy j ,  A b is yń c zy c y  m ie l i  w  
nocy na środę przedostać  się do 
m ie jscow ośc i ,  za ję ty ch  p rzez  W ło  
chów i n apadn ąw szy  zn ienacka 
na pog rą żon e  w  śnie posterunki 
w łoskie ,  zab ić  w ic iu  t o l n i c z y  
w łosk ich

W e d łu g  dalszy cli w iadom ośc i ,  
oddzia ły  Rasa Seyoum a natar ły  z

W ojna podjazdow a
Nowa taktyka abisyńska

Jak donoszą z A d d is  Abeby ,  co 
wódzf.wo w o jsk  ab ism isk ich o p ra ­
cow a ło  n ow y  p lan  obrony. A r m ja  
abisyńska będz ie  p o d z rd cn a  na 
d r o b i ę  oddz ia ły ,  zdolne do p row a  
dzenia dz iatań party  zarmkmh. 
W zd łu ż  drog. którem-' posuwać, 
się będą w o jsk a  w łosk ie ,  r o zm ie ­
szczone zostaną oa dz ia ły  .b.syr.- 
skie, l ic zące  po 800 ludzi każdy, 
pod d ow ó d z tw em  m ie js cow y  cn wo 
dzów, doskonale  obeznanych  z wa 
runkami te ren ow em i.  O d leg io ść  
pom iędzy  poszczególnemu g  s p o ­
rni będz ie  w ynos ić  10 km. Z a ( ro- 
w ian tow an ie  w o jsk  będzw ; d ’oy- 

w-ać się na m ie jscu , a nieb zpie- 
c zeństw o  ataków- p ow ie tr zn ych

ch em iczn ych  ma być 
ne do m in imum.

zredukowa-

N a o g ó ł  w iadom ośc i  ze w s zy s t ­
kich f r o n tó w  są bardzo  szczupłe,

Jedyn ie  d rogą  przez  Lon dyn  od 
korespondentów- p ism  angiel.sk ch 
r.adchocizą w iadom ośc i  o spora ­
dycznych  atakach  abisyńsk <-h na 
f ro n c ie  północnym , k tóre  .edna ‘  
n ie za w sze  m a ją  po tw ie rd zen ie  ze 
ź róde ł w łosk ich . Jeże l i  p r z y j ą ć  

pod u w a gę  depesze angie lsk ie ,  w  
te j  ch w i l i  ras Seyoum w ykonyw a  
nowe na tarc ie  na Aduę. 

e
Przed nową ofenzywą

E ska d ry  samolutów w łosk ich  do 
kon yw a ty  w y w ia d ó w  ponad Ha- 
waszem  w od leg ło śc i  130 kim. (w  
l in j i  p ro s te j ) ,  od A d d is  Abeby. 
Inne  sam oloty  w łosk ie  zauważy-

G e n .  S C o n U y l s s  r e g e n t e m

Z a m a c h  s t a n u  w G r e c j i
Monarchiści wprowadzili stan wojenny

A T E N Y ,  10.1U. P A T ,  W yżs i  o- 
f i c e r o w ie  a rm j i  g re ck ie j  z ja w i l i  
się d z is ia j  u p rem je ra  T sa ld a r is a  
i zażąda l i  od  n iego  na tychm iasto­
w eg o  p r z y w ró c en ia  m on a rch j i  w 
urodzę g ło sow an ia  zg rom adzen ia

m io d o w e g o .
Po  tent dem arche  o f ic e ró w  zwo 

lane zosta ło  pos iedzen ie  Rady  M i ­
ni trów, na którem  rząd podał sie 
do <!> misji. W y żs i  o f i c e ro w ie  
zw ró c i l i  się do gen Konch lisa z

Lo tn iK  s k a za n y na śmierć
z a . . .  u r a t o w a n i e  s i ę  z  k a t a s t r o f y

L A  R Y Ż ,  10.10. P A T .  ..Le J o u r - ' t m  ka ta s tro fy  lo tn icze , z k tórych
hąjl“  denosi z M oskw y , iż tryb  miał 
vv -Sw lera łowsku skazał lo tn ika  A  
rc 'ie jew-a za  sabotaż na karę 
śmierci W y ro k  śm ierc i  został w y ­
g n a n y .

A t e s ie j e w  oskarżony  był o sabo- 
^  z tego  powodu, że, p ocząw szy  

'uaja b. r., w y d a rz y ły  mu sięorl

WJ, chodz ił  cało, jakko lw iek  apara ­
ty  u lega ły  zn iszczen iu .

Choc iaż  w j  kazano, że za każ- 
d\ ni razem  r y z jk o w a ł  c n  swe ż y ­
c ie i z wypudkójy  u ra tow a ł  się j e ­
dyn ie  cudem, w ład ze  sadowe po­
s tan ow i ły  w y toc zy ć  m u  proces 
„d la  p rzyk ładu ".

Biskup katolicki aresztowany
na rozkaz prokuratora t 'rs z y

a i  B L IN ,  10.10. P A T .  U rzędo ­
wo donoszą, że na z lecen ie  sądu 
K ra jow ego  w  B er l in ie  a resz tow a ­
ni/ biskup^ m iśn ieńsk iego , P io tra  

sgg t ,  w  Budz iszyn ie  na Górnych 

Luż> -ach Pod za rzu tem  udz.ału w  
p rzestępstwach  dew izow ych , jak ie  
popełn ione m ia ły  zostać w  ok rę ­
gu epiSKopat-j m iśn ieńsk iego  

p r z e t  duchow nych  katolickich,

G enera lny  prukurator  sadu kra­
jo w e g o  w  wj-niku dochodzeń 
wn iós ł  p rzec iw ko  b iskupowi Leg-  
gemu skargę  o dw ukrotne p rze ­
kroczen ie  postanow ień  d ew izo ­
wych . B iskupa L e g g e  w czo ra j  a- 
resztowano_ i p rzew iez ion o  do 
w ięz ien ia  k a rn ego  Moabit w  Ber  
l in ie. .»

prośbą, ażeby stanał na czele 
rządu.

Gen. K on d j lis p r z y ch y l i ł  się do 
te j  prośby . N a jb l iż s zym i w s p ó ł ­
p racow n ikam i gen. K o n d y l i s  t są : 
Papagos ,  Reppas i Ekon-nnu.

Z grom adzen ie  n arodow e —  jak  
p rzypuszcza ją  —  zb ie rz e  się w 

i celu u ch w a len ia  r es ta u ra c j i  m o­
narch j i .  IV  m ieśc ie  panu je  spokój.

R I A L O i .P . ó l ) ,  Ib 10 P A T .  Z A- 
:en don oszą :  I iząd  k o n d y l is a  j u ­
tro popołudn iu  po zap rzys ię żen iu  
stan ie  p rzed  zg rom adzen iem  p ra ­
w odaw czym , k tóro w y p o w ie  s ię  w  
sp raw ie  zn ies ien ia  u s tro ju  repu ­
b likańskiego .

K o n d y l is  zostanie  regen tem  do 
ch w i l i  zakończen ia  p leb iscytu  
t. zn. do 3 listopada. W  w y w ia ­
dzie  p rasow ym  K o n d y l is  ośw iad ­
czył, iz stanął na cze le  rządu na 
życzen ie  arm ji .

A T f i N Y ,  10.10. P A T .  P r e m je r  
K on dy l is  ob ją ł  rów n ież  tekę m i ­
n is tra  m arynark i .  A d m ira ł  Econo 
mu zosta ł m ian o w an y  m m. w o jny ,  
gen. Papagos  —  min. lo tn ic tw a , 
gen. N iko la id os  ob ją ł  s tanow isko  
w ic ep rem ie ra .  M in is trem  spraw 
w ew n . został Theotok is .

B IA Ł O G R Ó D .  10.10. P A T .  Z A  
ten donoszą, iż w  ca łe j  G rec j i  o 
g łoszono stan w o je r .n j .

trzech stron na Aduę .  W a lk i  po­
m iędzy  W łoch am i i Ab isyńczyka-  
mi są n ie zw yk le  zac ię te  i k rw a ­
we. Od w yn ików  b itw y  za le ży  ł o ?  
miasta.

W  ch w i l i  obecnej je s t  rzeczą 
n iem oż l iw ą  sp raw dz ić  w ia r o g o '1- 
no.ść powy ższych doniesień.

Wyścig AbisyhczyKów 
i Włochów

R Z Y M ,  10. 10. ( P A T  ) .  —  Sa­
m oloty  w łosk ie  s tw ie rdz i ły ,  iż w  
kierunku g ó ry  Eoagoham us, poło 
żonej na zachód od A d ig ra tu ,  do­
w ódz tw o  w łosk ie  w ys ła ło  ko lum ­
nę A sk a r isó w  z po lecen iem  uprze 
dzenia  A b is yń c zyk ó w  i za jęc ia  
ja k n a jp ręd ze j  g ó r y  ’ )

P om ięd zy  w o jskam i włoskiemu 
a ab isyńskiem i odbv ł  się \v nocy 
s za lony  w y ś c ig  w  zupełne j c iem ­
ności przy bardzo  nisk ie j tem pe­
raturze  i s i lm n i  lodow atym  w i e ­
trze.

-W o js k a  w łoskie ,  wa lcząc  z nie- 
byw a łem i trudnośc iam i zdo ła ły  
p ie rw sze  os iągnąć szczyt g ó ry

P r z e s u n i ę c i a  p e r s o n a l n e
w  w o j s k u

„ I s k r a "  podaje ,  że dowódca 
12-ej d yw iz j i  p iech oty  n T a r n o ­
polu, gen. D ow oyno  - Solłohub, 
p rzen ies ion y  zosta ł w  stan spo 
czynku, a dow óacą  12 -ej dy w iz j i  
p iech o ty  ma być podobno m iano­
w an y  płk. dypl. Gustaw  P a s zk ie ­
wicz, d o tych czasow y  dow ódca  p ie ­
choty  d y w iz y jn e j  2 1 -ej dysv. p ie ­
choty  w  Jaros ław iu .

Sze fem  oduziału I V  Sztabu 
G łów n ego  m ian o w an y  zosta ł  ppłk. 
dyp l. H y c  na m ie js ce  p łk  dypl.  

W ła d y s ła w a  S m ola rsk iego ,  k tóry  
obe jm ie  inn i s tanow isko.

S z e fem  oddzia łu  I I  Sztabu 
G łów n ego  m ian o w an y  zosta ł płk. 
dyp l. P e łc zyń sk i ,  k tó ry  s ta n ow i­
sko to ju ż  przed  k ilkoma la ty  z a j ­
m ow ał,  a os ta tn io  dow odz i ł  .Tym 
pułk iem  p iecb. L e g  jon ów  w  W i l ­
nie. D o tych cza so w y  s z e f  oddziału 
I I  Sztabu G łów nego ,  płk. dypl, 
E nghseh ,  powołań., zosta ł  do Ge­
n e ra ln ego  Inspek to ra tu  Sil Z b r o j ­
nych.

Jednocześn ie  d o w ia d u jem y  się, 
że dow ódcą  3-ej d y w iz j i  p iechoty

«- Zamościu , gen. bryg. W ła d y  
s ław  B o r tn o w jk i ,  ma być m iano­
w an y  inspektorem  a rm j i

Gen. b ryg .  C zes ław  Jarnu szk ie ­
w icz  dow odca  O. K . 1 w  W arsza -•
wie, m a podobno ob jąć  s ta n ow i­
sko dow o d cy  O. K. 9 w  B rześc iu  
n. B ua m ie jsce  gen. bryg. M ie ­

c z y s ł a w a  E ys ia  T ro ja n o w sk iego ,  
k tó ry  ma bj ć m ianow any  d ow ód ­
cą O. K. i  w  W a rszaw ie .

P r z e w id y w a n e  je s t  poza tem  po­
dobno przen ies ien ie  dowódcy C en­
trum W yszk o len ia  P ie ch o ty  w 
Rem bertow ie ,  płk. O lb rych ta ,  na 
stanowusko dow ódcy  3-ej dyw . p ie ­
choty  w  Zamościu , p rzen ies ien ie  
d ow ó d cy  obozu w a row n ego  W i ln o ,  
płk. M ich a ła  Pakosza  na  stano­
w isko  dowódcy  19-pj d yw . p iech o ­
ty. p rzen ie s ien ie  szp fa  d epa rta ­
m en tu ‘ p ie ch o ty  w  M. S. W o jsk.,  
płk. dyp l.  K a z im ie r za  R o i i -J a r ic -  
kiego, na  s tanow iska  kom endan ia  
cbozu warów  nego W i ln o  i płk. 
P ru g a r n -k e f l in g a  —  na s ta n o w i­
sko sze fa  d epa r ta m en t^  p iech o ty  
w M S. W o jsk .

Handel nieruchomościami
s i ę

Ł a g o d n y  klimat
K orespon den t  „G io rn a le  d ‘ I ta i ia v 

donosi z A d ig ra tu ,  że w  p row inc j i  
T i g i e  panu je  k l im at ła g od n y  : 
zd row y , oko l ice  o b f i tu ją  w  wodę, 
stan zd row o tn y  arm ji je s t  znaKO- 
m ity  i s zp ita le  po łow ę  są próżne.

Ludność  m ie js cow a  —  pisze ko 
responden t —  darzy  żo łn ierzy  
w łosk ich  zau fan iem , ro b o iy  rolne 
t rw a ją ,  pom im o dz ia łań  w o je n ­
nych. B udow a  d ró g  prowadzone 
j e s t  w  tem pie  gorączkowem ,

„ L a v o r o  F a s c is ta "  donosi, żc 
s t r e fa  pom iędzy  l in ją ,  zajęte 
p rzez  wo jska  w łosk ie  u daw n ą  
gran icą ,  zosta ła  bardzo  dok ładnie  
oczyszczon a  p rzez  p a tro le  tak, że 
nic n ie m oże  g ro z ić  wo jskom .

Zakonn icy  k op ty js cy  zupełn ie  
szczerze , zda je  -się. / zg łos i l i  ak t 
poddania  się w ładzom  w łosk im  i 
są zadow o len i  z poszano-wan.a dla 
ich kośc io iów  i k lasz to rów .

Cenzura wojskowa
depesz korespondentów

W  Add is  A b eb ie  od dziś za p ro ­
w adzono cenzurę  w iadom ośc i  z 
p lacu boju. Cenzura, ie s t  w y k o ­
n yw an a  p rzez  o f icerów ' b e l g i j ­
skich K oresponden tom  p 'sm  i a- 
g en cy j  pozw o lono  w y s y ła ć  d epe ­
sze, n .ep^zękraczą jące  100 słóv

‘ D z ienn ikarze  w  Add ie  /.berne 
za ło ży l i  w c zo ra j  protesi. Jp rz ec iw  
temu, iż  źród ła  m ia ro d a jn e  m c  u-  

dz ie la ją  dos ta teczn ych  uif^irma- 
cy j  i ż(^ u trudn ione  j e s t  s p ra w ­
dzan ie  k rą żących  po ń iieśc ie  p o ­
g łosek. ,

Od w c zo ra js z e g o  w ie c zo ru  ze 
źróde ł  u rzędow ych  ab isyńsk ich  
nie podano żadnych  w iadom ośc i  o 
ope rac ja ch  na różn ych  f ro n ta ch .  
Ab isyń ska  cenzura  w o jen n a  d o ty ­
czyć  ma w iadom ośc i  o ruchach  
■wojsk.

Szef policji abisyńskiej 
u pośta włoskiego

A D D I S  A B E B A ,  10. 10 ( P A T )  
N o ta  rządu ab isyń sk iego  była  
w rę c zon a  pos łow i w łosk iem u V in -  
ci p rzez  sekre ta rza  gene i a lnego  
Alin S p ia w  Zagr.,  k tórem u uowa- 

1 r zys zy ł  M oskopu los, s z e f  p o l ic j i ,  
j Z a p ozn a w szy  się. z t r eśc ią  no ty  

\ .nc i za p ro te s to w a ł  p rzec iw k o  za- 
j r zu tow i,  iż  pom im o danej ob ie tn i-  
( cy, pose ls tw o  p os łu g iw a ło  s ię  ra- 

d jow ym  apara tem  nadaw czym .

o i y w f a

Z am ar ły  od kilku la t  handel 
z iem ia , p lacam i i n ie ru chom ośc ia ­
mi doznał w  os ta tn ich  czasach
pew n ego  o ż yw ien ia .  Z a rów n o  w 

urszawie, ja k  i na p ro w in c j i ,  
zw łaszcza  w W ie lkopo lsko ,  noto­
w an e  są coraz  c zęśc ie j  transakc je  
kupna domów i ziemi.

Jest rzeczą  znamienną, iż  ceny 
z iem i w y k a zu ją  tendenc ję  zw yżko  
wą wskutep  p o p ra w ia ją c e j  się 
konjutiktury w ro ln ic tw ie ,  zw yżk i  
cen a r tyku łów  hodow lanych  i zbo­
ża o ra z  akcji odd łużen iow e j .  N a  
rynku n ieruchom ość .1 m ie jsk ich  ce 
ny  są n ie jed n o l i te  w za leżnośc i 
od w a ru n kó w  loka lnych  i sumy 
d ługów , c iążących  na danym  ob-

D w a

W a ! q t e  s i ę  d o m y
Spec ja lna  komisja, z łożona ;

j e k c e .  D w u le tn ie  m ora to r ju m  dla 
sum Zah ipotekowanych  na nicru-
chomośćiach m ie jsk ich  b rane j e s t .  , . . ,
przy transukcjar-b p ow a żn ie  w  rti-1 P ^ s t e w i c i e l i  uiv, du m * * * c y j -  
c W  i w p lv w u  na wysokość  t.e . i '0; . )u co w ia n ego  rządu M ie j -

sk iego  i s ta ros tw a  g rodzK iego  
p.óinocn -w ErszAwskiego, dokona­
ła ( g l ę d z in  dwóch w a lą cych  się 
nom ów drew n ianych  iirzy  ul. O- 
grodo'. ej <>7. je d n eg o  f i o n t o w e g o

ny.

nieść ma la  i>roc„ co w p łyn ie  na 
zm n ie js zen ie  dochodow ośc i  do­
m ów  yv m iastach.

B iu ra  poaredn:ctv ,a  w  handlu 
z iem ią  i n ie ruchom ośc iam i notują 
zw łas zc za  w  W a rs z a w ie  wzrost 
k l ien te l i .

awysokie opłaty
p n g y  p r o t e ś o e  w e k s i a

Z w iązk i  kup ieck ie  zdecydow ały  łc i lkudz ies ięc ioz ło towych
się w ys tąp ić  do M in is te rs tw a  
S p ra w ie d l iw o ś c i  o u regu low an ie  
w  drodze  spec ja ln ych  p rzep isów  
wysokośc i  dodatkow ych  opłat, po­
b ie ran ych  przez  r e je n tó w  przy  
p ro teśc ie  weksli;

W  w ie lu  w ypadkach  k an ce la r je  
n o ta r ia ln e  p i z y  p ro teśc ie  w eks l i

N ie ru ch om ośc i  rueobJłuzone są 
płacone s łab ie j .  W sk a zu je  się na 
grożącą  obn iżkę  u s taw ow ego  ko­
m ornego  Podobno obn iżka ta w v - ‘ (-i l o k a t o r ó w ), d ru g iego  w  g łęb i

d z iedz ińca  (p o zo s ta ł  j e s zc ze  j e -  
nen l o k a t o m  O b yd w a  dom y są 
zniszczone, były  dotąd nodpierant 

I i g ro żą  zaw a len iem

Konns ja  uznała kon eczneść  na­
ty ch m ias tow ego  usunięca loKalo- 
l ó w  i rozeb ran ia  dom ow

Ł d ć n a  p o g o d a
budzi Qb3wy rcPników
U trzy m u jąca  się od d łuższego 

czasu c iep ła  pogoda  sp rzy ja  zb io­
ro w i  okopow izn  i ow oców . Jabłka 
z m ow ę w skutek  pogodne j  jesier, 
p r z ed s ta w :a ja  się dorodnie .

W cze ś n ie j  zas iane oz im in y  roz­
w in ę ły  sie i w y b u ja ły  ponad nor­
mę, co zaczyna budzić  obaw y  u 
ro ln ik ó w ;

śc iąga ją
n iepom .orn ie  w ysok ie  op ła ty  ty tu ­
łem kosz tów  prze ja zdu  p rzy  do­
ręczaniu  zaw iadom ień . O p ła ty  za 
p rz e ja zd y  naw et w  m iastach, 
gdz ie  ła tw o  je s t  się SKOmaniko- 
wać w ynoszą  zł. 1 gr.  30 —  ?  zł. 

n ie za leżn ie  od zasadn iczych  kosz­
tó w  sporządzen ia  p ro tes tu .
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Córka bogaczów żyd o w sk ic h  z  W a r s za w y
F e l i c j a  C h ę d n e r ó w n a  z e z n a j e

w  p r o c e s i e  o  s x a n t a t

'  W  p roces ie  H e n ry k a  H a r tg la sa  
j  F e l i c j i  C h ęc in e ró w n y ,  oska rżo ­
nych. o w y r a f in o w a n e  szan tażo ­
w a n ie  b o g a c zy  C h ęc in erów ,  ze ­
zn a w a ła  w c z o r a j  oskarżona . N i e  
p r z y zn a je  s ię on a  do w in y  i tw ie r  
dzi, że  n ie zd ro w e  s tosu rk i ,  ja k ie  
w y tw o r z y ł y  s ię n v ę d zy  j e j  rod z i ­
ną a m ężem , spec ja ln ie  zosta ły  
ukartow ane  p rzez  zaw is tn ych  bra 
c i  ap l ikan ta  adw okack iego .  J e ­
r z e g o  C h ęc in om  i d ru g iego  brata, 
M arka .

C h ęc in e ro w n a  z ja w i ła  się w  są­
dz ie  w  e leganck im , m odnym  plasz 
czu ze s reb rnych  l isów . P r z y c ią ­
ga ona u w a gę  publicznośc i,  sk ła ­
d a ją c e j  się p ra w ie  w y łą c zn ie  z ż y ­
dów. M ó w i  szybko, ne rw ow o, n ie­
k iedy  z e  z ja d l iw ą  ir o n ją  pod ad­
resem  ad w o ka tów  r ep re zen tu ją ­
cych  p ow ó d z tw o  cyw iln e .

O S K A R Ż E N I E  R O D Z I N Y
W  długich w y ja śn ien ia ch  opo- 

K ia d a  w  ja k i  sposób rodzina , n 
w ła ś c iw ie  b rac ia  d o p ro w a d z i l i  ją  
do sk ra jn e j  nędzy . Zdan iem  C h ę ­
c in erów n y ,  rod z ice  by l i  zaw sze  
dia n ie j  p rzych y ln i ,  zw łas zc za  zaś 
o jc iec ,  k tó ry  j ą  ponrostu  u w ie l ­
b ia ! Z łe  stosunki rozpoczęły się 
dop iero  w ów czas ,  g ( jy  z za g ra n ic y  

pow róc i l i  b rac ia
—  D la c z e g o  b rac ia  ź le  usto­

sunkowali  s ię  pan i i do j e j  m ęża?
( N a l e t j  dedać. ze po p ie rw szem  

aresz tow a n iu  H a r tg la s  u lega l izo -  
w a ł  sw ó j zw ią zek  z  C hęc inerów -  

ną ) .
—  B a l i  się, ażeby H ar tg la s .  k tó­

ry  j e s t  bardzo zdolny, nie w k rad ł  
s ię  w  laski o jca  i w ten sposób nic 
za g a rn ą ł  d la s iebie  k ie ro w n ic tw a  
w p rzeds ięb io rs tw ie .

W o jn a  pom iędzy  b raćm i a s io ­
strą zaczę ła  s ię  w ięc .  zdan iem  
oskarżone j,  w  roku 1928.

—  M atka  byłb  s łabego  charak 
teru —  op o w ia d a  oskarżona —  a 
o jc ie c  c ią g le  chorow a ł i w ie le  
r zeczy  m u s ie l iśm y  przed  n im  u- 
k r rw a ć ,  ażeby  go nie d ra żn ić  i 
d enerw ow ać .  K ie d y  opuśc iłam  
dom rodz icpw , l irac ia  p rzyrzek ł  
mi s ta ją  p en s ję  m ies ięczną, lecz  
um ow y  n ie  do trzym a li  M ieszka ­
łam w  nędznym  pokoju  bez m e ­
bli,  lio w szys tko  to. co zabra łam  
z domu rod z iców  M arek  i J e rzy  
odeb ra l i  mi. Z da rza ło  się często, 
że nie Jadałam obi id ów  po parę  
tygodn i

—  P r z e c ie ż  pani narzeczony  
je s t  zam ożn ym  cz ł.ow iek iem . N ie  
in te resow a ł  się w ię c  losem  p an i?  
-—  zap y tu je  prok. L en iew sk i .

—  O w szem . N ie r a z  o f i a r o w y ­
w a ł  mi sw o ja  pomoc, lecz  ja  nie 
chc ia łam  j e j  p rzy jąć .  N ie  mo­
g łabym  zgod z ić  się, ażeby być na 
j e g o  u trzym an iu .  T e ra z  jes t  co 
innego , k iedy  w z ię l iś m y  ślub 
P e w n e g o  dn ia  na ul. Z ło te j  spo t­
kałam bra ta  M arka .  By łam  g ło d ­
na bo od trzech tygodn i nie im a­
łam  na ob iad . M arek  nie chc ia ł  
ze T in „  ro zm aw iać ,  a k iedy  posz­
łam z nim na schudj do m ieszka ­
nia ro d z ic ó w  Jarzy k rzyk n ą ł:

Z rzu ć  j ą  ze s ch od ó w "  I Po tem  
za w o ła l i  po l ic ję ,  która usunęła 
mnie na ulice.

N A  M O N I U S Z K I

N as tępn ie  oskarżona  opow iada  
o incydenc ie ,  jak i  w y d a r z y ł  się

\ t

na ul. M on iuszk i.  Idąc pod rękę  z 
H a r tg la s em .  spotkała  brata Je ­
rzego .  Z aczę to  ro zm ow ę ,  w  k tó re j  
C h ęc in e ro w n a  m ia ła  c zyn ić  za­
rzu ty  bratu, że  n ie  t ro s zc zy  się o 
nią i n ie  w y p ła ca  ob iecan ych  p ie ­
niędzy. D osz ło  do k łótn i,  potem 
do awantury ,  J e rz y  C h ęc in er  mial 
kopnąć oskarżoną w  brzuch, krzy  
c ząc :  „ P a s z o !  w o n ! "  i r zu c i ł  się 
z kaste tem  na H ar tg la sa .  Pu- 
w s ta lo  zb ie go w isk o  i pub liczność  
u ję ła  s ię za pob itym . S p raw ę  z l ik ­
w id o w a ł  po l ic jan t ,  sp isu jąc  p ro ­
tokół

W e d łu g  r e la cy j  Chęc inerów ny . 
bracia m ie l i  p rz eś ladow ać  ją  i 
H a r tg la sa ,  sk łada jąc  do U rzędu  
Ś ledczego  an on im ow e  m eldunki, 
w k tórycn  oska rża l i  H a r tg la sa  o 
hande1 ż y w y m  to w arem  i p r z e ­
ch o w yw a n ie  bron i Raz  była  na ­
w e t  r ew iz ja ,  ecz n ic  nie zna le ­
ziono.

s p i r o  T l  S B EZ  C L A

Z zeznań C h ęc in e ró w n y  w y n i ­
ka. że H a r tg la s  ;est c z łow iek iem

dobrze  sy tuow anym  m ate r ja ln ie .  
\V ok ie s ie  n a rzec zeń s tw a  o f i a r o ­
wał j e j  luksusowy samochód.

—  Skąd H a r tg la s  c ze rp a ł  na 
to p ien iądze?  —  pada pytan ie .

—  B y ł  zam ożnym  człon iekiem, 
lecz obecn ie  w szys tko  s trac i !  i 
j e s t  z ru jn ow an y .

—  W  ja k i  sposób s ię to s ta ło?
N a  py tan ie  to odpow iada  sam

H artg ła s ,  w y ja ś n ia ją c  sądow i,  że 
zaa n gażow a ł  s ię  w  w ie lk ą  im p re ­
zę eksportową. M ia ł  d os tarczać  
sp iry tus  do A j i g l j i  le c z  t y m cza ­
sem w  drodze  w ła d ze  ce lne  za- 
k w es t jo r iow a ły  ca ły  ładunek, 
tw ie rd ząc ,  że nie op łacono cła. 
T o w a r  zosta ł skon f iskow any ,  a 
ponadto w ład ze  skarbowe n a ło ­
ż y ły  o lb r zy m ią  g r z y w n ę  p ien ię ż ­
ną.

P o  p r z e rw ie  nastąp i ła  d ru ga  
faza  procesu. P r z ed  sądem  s ta ją  
św iadkow ie ,  g łó w n ie  k rew n i  i 
zna jom i rod z iny  C h ęc in erów .  N ie ­
p rzych y ln e  dla H a r t g la s a  i Chęc i­
n e rów n y  zezn an ia  z ło ży ła  rod zo ­
na j e j  ciotka. P ie rn ik a rzo w a .  P o ­

n iew aż  stosunki pom ięcizy ce rką  
a rodz icam i były naprężone, c io t ­
ka od eg ra ła  ro lę  m ed ja to ia .  7 a 
je j  p oś red n ic tw em  za ła tw ion o  ca ­
ły s ze reg  k w es ty j  p ien iężnych . Z 
zeznań  tych  w yn ik a ,  że  Chec ine- 
row ie n ie ra z  ch c ie l i  p o lubow n ie  

I za ła tw ić  spór  z  H a r tg la sem , p ro ­
ponu jąc  mu w y zn a cz en ie  s ta łe j  
pensji w  w ysokośc i  od 100 do SoO 
zł. m ies ięczn ie .  N a r z e c z o n y  i Chę- 
c in e ró w n a  od rzu c i l i  te  p ro p o zy ­
cję, żąda ją c  w p łacen ia  je d n o ra zo ­
wo w ięk s ze j  sum y w  z ło tych  do la ­
rach.

Do H a r tg la s a  n ic  m ia ła  z a u fa ­
nia, g d y ż  dal się poznać z  n a j ­
go r s z e j  s trony .  Z w ła s zc za  skan­
dal z M on osow ą  p rz yc zy n i ł  s ię  do 
tego, że C h ęc in e ro w ie  u tra c i l i  
resztki zau fan ia .  Po tem , g d y  przy  
szła h is to r ją  z U rzęd em  Skarbo­
wym, stosunki os ta teczn ie  eosta- 
ly  ze rw an e  ,

D z .s ia j  da ls zy  ? c ią g  p rocesu, 

k tó ry  w zb o ga co n a  ludność  żydowT 
ska śledzi z n iezw yk łym  napręże ­
niem

Na cfzisiejszem posiedzeniu im  Narodów

P o t ę p i  W i o c h y
w b r e w  s t a n o w i s k u  W ą g i e r  i A u s t r j i

W eh row e  i w ło c fe tf  
b i f r i z c  inndnm m  tym St20r:;t

I F o t f ł f o w s k i
( P l  f< 5

G E N E W A ,  9. 10 ( P A T ) .  B iuro  
zg ro m a dzen ia  L i g i  N a r o d o w  us*a 
!i ło p rocedurę  na zg rom adzen iu .

Zabrać  g łos będą m og l i  ty lko 
c i f  którzy zechcą  zg łos ić  za s tr ze ­
żenia . M i lc z e n ie  u inycn  delegu- 
tó w  będz ie  u w ażane  za poparc ie  
decyz j i  r a d y  z dn ia  7 p a ź d z K r n : - . 
ka. F r z e w id u ją ,  że zas trzeżen i  i j  
zg łos i  A u s t r ja  i S zw a jca r ja .  k tó ­
ra  chce  uzasadn ić  sw o je  specjał 
ne s tanow isko .

O ' l e  n ie za jdą  jak ieś  zm iany  
kom is ja  k oo rd y n a cy jn a  do sp raw  
sankcy j sk ładać się będz ie  z 13 tu 
cz łonków  Rady, a także z d e le g a ­
tó w  A f r y k i  pu łip ln iowęj.  Austięi- 
! j i ,  G rec j i ,  H o la n d j i ,  Szw a.lcarj:, 
J u g o s ła w j i ,  V e n nzucli,  jB zw er j i  i  
C zech os łow a c j i .

D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e
G E N E W A .  9. 10. ( P A T ) .  D z i ­

s ie jszy  pos iedzen ie  zg rom adzeń  a 
I . ig i  N a ro d ów  rcziwiczęło s ię  c 
godz. J8- e j . Pos iedź: nie zag a i ł  
p rz ew od n ic zą cy  Benesz, w y g ł a ­
s za jąc  o d p ow ied n ie  p rzem ów ien ie .  
Bc-nesz o d czy ta ł  l ist p r z e w o d u - 
c zącogo  ra d y  L ig i .  W l iśc ie  tym 
Gunazu zaw iadam i i p r z ew o d n i­
c zącego  zg rom a dzen ia ,  że Rad  i 
L i g i  u pow ażn iła  go  do p rzekazan ia  
mu raportu  kom ite tu  sześi iu oraz  
p ro ioku łu  pos iedzen ia  R ad y  z '7 -go  
paźdz ie rn ika .  W  zakończeniu  l i ­
stu zw ra ca  u w a gę  p r z ew o d n ic zą ­
cego  na k oń cow y  ustęp tego  p :o- 
tokułu. U stęp  ten z a w ie ra  o ś w ia i  
c zen ie  p rz ew od n ic ząceg o  Rady,  
s tw ie rd za ją c e ,  iż  ) ł; c z łon ków  L i ­
gi N a ro d ó w ,  rep re zen to w an ych  *,v 
Radz ie ,  uznało, że is tn ie je  stan 
w o jen n y ,  ro zpoczę ty  wbrew  zo- 
how iązan iem . z a w a r tym  w art 12 
paktu.

W obec  p ow yższego  rap o r t  ko­
m itetu  R a d y  i protokul, p os ied ze ­
nia p rzes ian y  zosta ł  wszys tk .m  
cz łonkom  L ig i  aby zg rom a dzen ie  
m og ło  w spó łd z ia łać  z R adą  w 
Sp raw ie  zarządzeń , w-.unikających 
z r.rt. 16 paktu.

P r z ew o d n ic zą c y  p ro p on u je  na­
stępnie, aby  zg ro m a dzen ie  z g o ­
dz iło  s ię  na n a tych m ias to w e  © p i ­
san ie  s p ra w y  na porządek  d z ie n ­
ny, podkreś la jąc ,  że na mocy art.
4-go regu lam inu  w e w n ę t r zn e go  
zg rom a dzen ie  m oże to uczt n ić  u- 
chw a lą ,  .p ow z ię tą  2/3 g łosów .

P o  p rzy ję c iu  wn iosku p. Benesz 
w y ja ś n i ł :

1 ) że  rada  L i g i  nie zrzek ła  się 
upraw n ień  za jm ow a n ia  s ię sporem  
włosko - ab isyńsk im  i że w  te j  
sp raw ie  zg ro m a dzen ie  nie w ch o ­
dzi w  p ra w a  rady.

2 ) że  zg rom a dzen ie  n k p o d e j ­
m u je  zbadan ia  sp raw y  na podsto 
w ie  procedury Art. 15-go, co już 
nastąp iło  na rad z ie  i co zakou- 
czy ło  się p r z y ję c iem  raportu .

S )  że cz łon kow ie  L i g i  m a ją  spo­
sobność za ją ć  s tanow isko  w obec  
tego. co rada  dokonała.

A u s t r j a  p r z e c iw  s a n k c j o m
Po  tych w y ja śn ien ia ch  p r z e w a l  

n ic zący  u dz ie l i ł  g łosu p rzeds ta ­
w ic ie lo w i  A u s t r j i  P f lu e g lo w i .  któ 
ry  podkreś l i ł  na w s tęp ie  p r z y w ią ­
zan ie  A u s t r j i  do zasad L i g i  N a ­
r o d ó w .  Z a w ia d om ien ie  p rz ew o d ­
n ic zącego  r a d y  do tyczy  kra ju, do 
k tórego  A u s t r ja  ż y w i  sym pat ję  i 
k tóry  w g ro źn ych  d la  A u s t r j i  
ch w ila ch  p rz yc zy n i ł  się do zach o­
w a n ia  j e j  n ieza leżnośc i.  W ęz ły ,  
łączące  naród  aus tr jack i  i w łosk i,  
są bardzo s i lne  i A u s t r ja  n 'e  m o ­
że się s p r zen iew ie r zy ć  p rz y ja źń :  i 
obow iązkom  w dz ięcznośc i .

P f lu c g l  w y ra ż a  następn ie  na­
dz ie ję ,  że L i g a  Narodów*, w s tę p u ­
jąc  na d ro gę  sankcyj, k tórych  za ­
stosow an ie  n ie  m ia ło  je s zc ze  p re ­
cedensu. nie zapomni, że  g ł ó w ­
nym celent po l i tyk i  A u s t r j i  je s t  
lo ja ln ość  A u s t r j i  w obec  L i g i  N a ­
rodów i to zm usza Rząd austr jac -  
ki do zw rócen ia  u w ag i  L id ze  r.a 
n iebezp ieczeństw o , ja k ie  w y n ik ­
nąć może w  dz ied z in ie  ekonomicz- 
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P o g o d a  z m i e n n a
c h ł o d n i e j

W czoruj na w schodz ie  po 
chmurnym i m g l is tym  ranku na­

stąp i ło  ro zpogodzen ie  gd\ tym- 
i za »em  na pozosta łych  obszarac.i 
Po lsk i  początkowo było dość po 
godnie ,  lecz w  c iągu  dnia nastą­
pi! w z ros t  zachmurzen ia , n a js i l ­
n ie jszy  na zachodz ie  Polsk. T e m ­
pera tu ra  o godz. l ł  w y n o s i ła :  16 
stopr.i w W i ln ie ,  G rodn ie  i Gdy ni. 
13 w  Poznan iu ,  Lw o w ie ,  Torun iu , 
Ka liszu . Lucku, 19 w  W a rs zaw ie  i 
Zakopani m. 20 w  Łooz i .  L u b l i ­
nie, Radomiu, 21 w  K ie lea eh  i ł> i 
tow icaeh , 22 \ K ra k o w ie  i P r z e ­
myślu, 23 w C ieszyn ie  oraz  26 w  
Za leszczykach .

Dziś —  pogoda zm ienna z prze- 
lo tnem . deszczami. Chłodnie j. 
Dość s ilne i p o ryw is te  w ia t ry  naj 
p ierw  z południa, późn ie j  z za­
chodu.

C z y  z a b ó i e a  s y n a  L i n d b e r g h a

Ujdzie śmierci
N O W Y  J O R K ,  9. 10. ( P A T ) .  Z 

T ren to n  donoszą :  Obecn ie ,  po za ­
tw ie rd zen iu  w vroku . skazu jącego  
na śm ie rć  H auptm anna, ma on je  
szezo p rzed  sobą t r zy  d rog i  d la  u- 
ra tow a n ia  się. P ią rw aca  z nich, to 
od w o ła n ie  się do ’ zb\ sądow e j >v 
New  Jersey .  noszącej nazwę 
,,’Court o f  p a rdon s "  ( i zb a  p rzeba ­

czen ia ) .
Z a zw y cza j ,  ton sąd odrzuca  te- 

gc- rodza ju  prośby, o  ile nie ma 
nowych  łagodzących  oko licznośc i,

może jednak  zam ien ić  karę  śmier-
c. na d o żyw o tn ie  w ię z ien ie .

Poza tem  może ł ldu p tm ann  i  j- 
dać pon ow n ego  ro zw a żen ia  sp ra ­
w ę  przed  sądem w* N e w  Jersey , po 
wodując, s ie  na n o w y  m a te r ja ł  d o ­

w o d o w y .  W re s z c ie  I lau p tm an n  
tnoże odwoła.- się do n a jw y ż s z eg o  
trybunatu w  W a szy n g to n ie ,  je że l i  
obrońcy  p o t r a f ią  udowodnić , że 
p raw a  ich k lienta, zas trzeżone  w  

, konstytucji ,  zosta ły  naruszone.

P ie rw s zy  w n u k króla Angiji
K s i ę ż n a  M a r y n ?  p o w i ł a  s y n a

L O N D Y N  9. 10 . ( P \ T ) ,  K * ię ź -  Jest to p ie rw s zy  potomek męski 
n iczka g recka  M aryna , malżon.-* i . lynow kró lewsk ich ,  a lbow iem  kmą 
ks. k e n tu  Jerzego ,  n a jm łodszego  źę W a l j i  j e s t  kpw.ilerem, u  k«. 
sy i iA  bry ty jsk ie j  part k ró lew - \orku  posiada dw ie  córki, 
skiej, pov ila d z is ia j  rano syna 1 _

nr i w  zw ią zku  z zastopowan iem  
sankcy j ,  s zc zegó ln ie  w  m ałych  
kra jach .

W  zakończen iu  p. P f łu e g l  
s tw ie rd za ,  że rząd aus tr jack i  nie 
w ią z i  w  obecne j ch w i l i  m ożnośc i 
p rz y łą c zen ia  s ię  do konk luzy j ,  ao 
k tórych  doszl i  ju ż  inni c z łonko­
w ie  L i g i  N a ro d ó w .

G r o s  W ę g i e r
N astępn ie  zab ie ra  g łos  d e lega t  

M eg ie r ,  p. \ e lies,  k tó ry  podkreś l i ł  
że  p ro p o zy c ja  za s to sow a n ia  do 
W io ch  sankcy j  s ta w ia  W ę g r y  w 
s zc zegó ln ie  trudnem  położen iu  ze 
względu na tradycyjny przyjaźń
ł ą y z ą c ą '  t>b;f ‘ k ra je  P. Y e l ie s  
s tw ie rd za  da le j ,  źe L i g a  N a ro d ó w  
zosta ła  s tw o rzo n a  ce lem  zabczp ie  
czenui pokoju . U tr zym a n ie  poko­
ju . to p raca  nad usun ięc iem  w s z y ­
stkich pow odów , m og ących  w y w o ­
łać w o jn ę .  J e s t  r ze czą  jasną ,  że 
ż yc ie  narodu n ie  r o z g r y w a  s ię  w 
skam ien ia łośc i .  J es t  zasadn iczym  
obow ią zk iem  L i g i  N a ro d ó w  dbać, 
aby  pęd do życ ia  odby ł  się w  w a ­
runkach. u re gu lo w a n ych  na t e r e ­
n ie  p r z y g o to w a n ym  p rz e z  L ig ę  
N a ro d ó w .

P .  Yelie-s s ta w ia  pytanie ,  czy  w 
danym  w ypadku  użyto w szys tk ich  
grodków, aby o s ią g n ą ć  cel, o k tó ­
rym  mów-il, oraz, c zy  zachodzi 
is totna kon ieczn ość  stonowania  
sankcy j,  k tóre  pow in n y  być  u lt i ­
mo ra t io  przeciw* z łe j  w o l i .  N ic  
iest. r zeczą  rządu w ę g ie r s k ie g o  
o d p ow iad ać  na to pytan ie .

P r z eo s t .  W ę g i e r  zw ra c a  następ ­
n ie  u w a gę  na n iebezp ieczeń s tw a  
w  d z ied z in ie  ekonom iczne j ,  do któ 
rych  m ogą  d o p row a d z ić  sankcje. 
N a le ża ło b y  p o zo s taw ić  poszezegó l  
nym  państw om  p ew n ą  sw obodę  w 
ich s tosowan iu .

D e le g a t  W ę g i e r  nie m oże p r z y ­
łączyć  się do konkluz j i ,  o k tórych  
j e s t  m ow a  w  zaw iad om ien iu  prze 
w o dn ic zącego  ra d y  L i g i  N a ro d ów .

W ł o c h y  n a r u s z y ł y  §  1 2
PAR YŻ . ,  9. JO. ( P A T ) ,  A g e n c ja  

M arasa  donosi z  G e n e w y :  N ie
u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  ź e  z g ro m a d z e ­
nie L i g i ,  podobn ie  ja k  rada. 
s tw ie rd z i  iutro,' że W ło ch y ,  n ic 
czeka jąc  na zakończen ie  p rocedn  
ry  p o jed n aw cze j ,  w szc zę te j  p rzez  
L ig ę  Narodów  naruszy ły ,  uc ieka 
ją c  s ię  do w o jny  art .  12  paktu, i 
i e  p rz y łą c zy  się do p ro jek tu  za ­
s tosow an ia  sankcy j w* myśl art. 
16 paktu,

IV G en ew ie  nie sądzą, by  inne 
pań s tw a  m ia ły  się p rzy łą c zyć  do 
zas trzeżeń  A u s t r j i  i 'W ęg ier .  N a  
pos iedzen iu  jufcraejezcm po d łuż­
szej m ow ie  A lo is i 'e g o ,  p rzec iw ko  
d ecy z j i  rady. zg ro m a dzen ie  wysł,;  
cha p rz ed s ta w ic ie l i  F ra n c j i  i W. 
B ry tan j i ,  k tó r zy  sp re c y z u ją  sw e  
p og ląd y  na s p ra w ę  w yk on a n ia  *.o- 
ł>0w ią za ń  paktu, d o tyczących  san­
kcyj.  D ebata  zakończy  s ię  ju t r o  
m ian o w an iem  kom itetu  koerdyna  
cy jn ego ,  k tó ry  za jm ie  s ie n ie zw ło ­
czn ie  p ro p ozy c jam i f rancusko  - 
a n g ie i fk iem i.

Zawsze w y s ta w a li w maskach
bandytów podwarszawskich

o d p o w i a d a  p r z e d  s a  J e n  z a  r o z b o j e
P rz ed  Sądem O k ręg o w y m  sta­

nęła s za jka  n iebezp iecznych  ban­
dytów , k tóra  dobrze  dała  się w e  
znaki ludności zam ieszka łe j  w  
oko licach  Warszaw-y. S za jka  skła­
dała  s ię  z  czterech  osób  i g ra s o ­
w a ła  p rz ew ażn ie  w p o w ie c ie  so- 
chaczewskim , N a le ż e l i  do n ie j
b rac ia  Jas ińscy , B o le s ła w  i F e ­
liks, o raz  T e o d o r  W a w rzo n k ie -  
iv icz  i B o le s ła w  P io t row sk i .  B an ­
dyci napada li  nocą i zaw sze  w y ­
s tępowali  w  maskacn. P o  stero- 
ryzowan iu  sw o ich  o f i a r  s tosow a­
li n adzw ycza j  spry tne  sposoby,
u n iem oż l iw ia ją ce  na tychm iastowy  
pościg. Dzięk i temu p rzez  pew ien  
czas g ra so w a ć  m og l i  bezkarn ie .

W  s ierpn iu  ub. roku banda
W darła  się do m ieszkan ia  zam oż­
nego w łośc ian ina ,  nazw isk iem  
,V o jd e s k o ,  w o  v si B rzozów kę  
pod Sochaczew em  K ie d y  m iesz­
kańcy domu n ie  chc ie l i  otworzyć, 
d rew  i, o.sw iadczono im, że dob i ja  
się ta jn a  po l ic ja ,  k tó ra  chce p r z e ­
p ro w ad z ić  r ew iz ję .  W o jc ie sk o  
© tw orzy ł  d r z w i  i bandyc i  z r rw o l  
W eram i w ręku w k ro c z y l i  w ó w ­
czas do iżby. "Wszystkim dom ow- 
nikum kaza l i  p o ło żyć  się spow ro  
Jem do ióżek, poczem  p rzys tąp i l i  
do rabunku m ieszkan ia .  P os zu ­

ku jąc  p ien iędzy ,  zd a r l i  pod łogę  l 
pod deskami znale li ukryte  z łote  
ruble carsk ie .  P on ad to  z rab ow a ł '  
kilkaset, z ło tych  gotówką, rozm ai 
te  w ek s le  o ra z  garderobę .  "Wy­
chodząc dopuścil i  się g w a ł tu  na 
dwóch córkach W o jc ie sk i .  Cala  
rodz inę  sp ro w ad z i l i  do kom ory  i 
zam knęli  na skobel, g rożąc ,  ż e  w  
raz ie  olw*arcia d rzw i  i w szczęc ia  
alarmu, nastąpi wybuch  za w ie ­
szone j u pułapu bomoy. YJojc ie-  
skow ie  p rzes iedz .e l i  w ięc  resz tę  
nocy  w  komorze, obaw ia jąc  się 
w y jś ć  na izbę. D op ie ro  rano pod 
nieśli g łośny  krzyk  i sąs iedz i uwol 
ni 1 i ich. O kaza ło  się. że o p o w ia ­
d a n i"  o bom bie by ło  sp ry tnym  
fo r te lem  bandy tów , k tó r z y  w  ten 
*poKÓh udarem n il i  na tych m ias to ­
w y  pośc ig .

W  jak iś  czas po napadz ie  p o l i ­
c ja  p r z ep ro w a d za ją c  s ze re g  r e -  
wrzYJ u osób pode jrzan ych  o  r a ­
bunki, zna laz ła  w* m ieszkan iu  
T eo d o ra  Yćaw rzon k iew ic za  r z e ­
czy, skradz ione W o jc ieskom . P r z y  
pa r ty  do m uru  bandyta , w y d a ł  
sw o ich  w sp ó ln ikó w

P ok rzyw d zen i  Doznali w  oskar­
żonych  sprawców* napadu  rabun­
k ow ego  Oskarżen i  n ie  p r z y zn a ­
ją  s ię  do w in y .

Proces wysłańca Moskwy
o agitację komunistyczny w  Poiscc

W y d z ia ł  O l  ka rn y  Sądu Okrę­
g o w e g o  w  W a rs z a w ie  w y zn a czy ł  
na dz. 1 7  p aźd z ie rn ik a  n iespo ty ­
kaną  je s zc ze  po zas tosow an iu  no­
w ego  kodeksu karnego  „p ra w ę  o 
d z ia ia ln ość  w y w r o to w ą  w  p oro ­
zumieniu z zag ran icą  

Na ł a w ie  oskarżon ych  zas ią ­

dz ie  A l f r e d  Lam pe,  uchodzący  za. 
em .sa r jusza  K o m in te rn u  i c z łon ­
ka C en tra ln ego  K om ite tu  K . P  P  
O dpow iada  on z art.  98 K .  K., 
p rz ew id u ją c ego  k a ry  za  d z ia ła l ­
ność w y w r o to w ą  insp irow ana  
rpoza  g ran ic  P a ń s tw a  Po lsk iego

T r o c k i  w  s z p i t a l u
P o g ł o s k i  o  c i e ż k S e )  t n u r o u i e  T r o c k i e g o

OSt.O , lu.10, P A T  W  p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do ob ie g a ją c ych  p og ło ­
sek no rw eska  a g e n c ja  t e l e g r a ­
f i c z n a  s tw ie rdza ,  że stan zd row ia

N o r w e g j i  n ie ty lko  s ię n ie  p o g o r ­
szył, lecz n a w e t  u ieg ł  p op raw ie .  
T ro ck i  j edn akże  zn a jd u je  s ię  poci 
ob s e rw a c ja  lekarską  w  jed n y m  ze.

T ro c k ie g o  od czasu p rz y ja zd u  do s zp ita l i  w  Oslo.

Wypadek syncui ftousevelta
i ' ■Lse.'4u

Z d e r z e n i e  s a m o c h o d u  z  k o l s k ą
p oc iąg iem  ko ie jk i  d o ja z d o w e j  n i  
p rzedm ieśc iu  B os foru .  Zderzen ie  
nic poc iągnę ło  za  sobą p o w a żn ie j ­
szych następstw .

B O S F O R ,  10.10. P A T  Jam es i 
John R ooseve lt ,  s yn o w ie  p rezy  
uer.L-i St. Z jedn . w* czas ie  p od ró ­
ży  sam ochodow e j zd e rzy l i  s ię  z

W ychow an ie socjalistyczne
wprawatiia M e k s y k

M E K S Y K .  10.10. P A T  Izb a  D e ­
pu tow anych  z a tw ie rd z i ła  p ro jek t  
u s taw y  o s tw o rzen iu  N a ro d o w e j  
R a d y  W y ż s z e g o  Nauc-zama. k tóra  
p rz y g o to w a ć  m a p ro g ra m  bezp ła t­

nego w yk sz ta łc en ia  m iod z ie zy  w  
ducłiu soc ja l is ty czn ym . K u r s y  te 
m ają  być  p rzeznaezone  d ia m ło ­
dzieży . pochodzące j  ze  s f e r  rob o t­
niczych.

Straszliwa trąha powietrzna
n a i  A l a s c e

N O W Y  J O R K ,  10 .10. P A T .  S traż  
nadbrzeżna  w  S ea t t le  o t rzym a ła  
depeszę  rad jow ą .  że  m i" js c o w o ś i  
B ethe l w  po łudn iow o-zachodn ie j  
A la s c e  n aw iedzona  zoe.tała p rzez  
t rąbę  p ow ie t r zn ą  n ies łychane j  
s iły .

W ięk szość  dom ów  zosta ła  zn ie ­

s iona  p rz ez  w zbu rzon e  wody* 
W azystk ie  m n ie js ze  statki, s to ją ­
ce w  noi cie, za tonę ły .

Miejscow-e lo tn isko sto i do te j  
po ry  pod  wodą. P a n u je  obawa, ża 
t raba  p ow ie t r zn a  spustoszy ła  sze ­
r e g  innych m ie jscow ośc i .

W a r s z a w s k a  g i a t d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 10 p a ź d z i e r n i k a

Dewizy: Belgja *9.70; Ilolandja
,j59,To; Londyn 26.07; N ow y  Jork 

.31K; Oslo 131.00; Paryż  33-01.’ ■; 
Fragn, 22.0J; Bzwnjcarja 173.05; SLik 
holm 134 00; Berlin 213.15; Madryt 
72.30.

Obroty dewizami więcej niż śred- 
* # ,  tendencja niejednolita. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywntnycn 
5.4B; rubel zloty 4.83; <lolsr złoty 
9.16; gram czystego złota 3.9244; 
marki niem. J31.50; funty ang 20.07.

P a p i e r y  p r o c e n t ó w " :  7 proc poż.
stabilizacyjnu 61.75 (500 doi.), 62.38 
(w  proc.); 4 proc. por. inwestyc. sej- 
jowa 110.00; 4 proc. poż. inwestycyj­
na 108.00; 4 proc. państw, poż.. prem- 
jowa dolarowa 62.40; 5 proc. konwer- 
syina 68 00; 6 proc. poż. dolarowa
79.25 (w  proc.), t> proc. L. Z. Banku 
gosp. krajów, i 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 9-1.00 (w* proc.);  ~  proc. 
L .  Z. Banku gosp. krajów, i 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94 90; 7 proc. L. 
Z. Banku rolnego 83.25; 4,5 p rv . . L. 
Z. ziemskie 44.0ĆI; ii proc. L. Ż. W ar­
szawy 11933 y.) 54.38; 5 proc. L. 7 -  
Lodzi ( 1933 r .)  49.50.

A k c je : B. PoUkl 88.00; Ostrowiec
15.75 Starachowice 30,50.

Dla nożyczek państw owych tenden­
cja mocniejsza, dla li Mór zastaw­
nych i akcyj —  ni-iednollta. Pożyczki 
dolarowe w obrctach prywatnych: 8 ,

proc, poż. z r. 1925 (Ddlonowska) 
69Fs (w  proc.). ,

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ogólny obrót w in  o.-ł 4.893 tonny. 

Za 100 klg. płacono: pszenica ja ­
ra czerwona szklista 19.23 —  19.75, 
jednolita 19.25— 19.75, zbierana Ih A ć ’ 
— 19.25, żyto I-y st. 13— 13.25. I l -g i  
st. 12.75 —  I3,oo owies I-szy st. 
15,50 —  15,75, II standart 15— 15,60, 
111-ci stand. 14.75 — 15,00, jęcz­
mień brois. 16,5o--L7, gat. I l-g i  
15 —  15.50. Łat l l l -c i  14.75 —  J.5, 
gat. IV -ty  14.25 —  14.50, groch pol­
ny 24 —  26, Yictoria 31 —  ,S4, w y ­
ka 20 —  21. łubin niebieski 8.25 —  
8,75, peluszka "0.5u— 11.60, rzepak zi 
mowy 4o— 41, , otepik zimowy 38— 39, 
rz ‘ pak i rzepik l itni 36 — 37. siem: 
lniano 33,50— 34.50, mak niebieski 5 l 
— 53, ziomn. jadalń# 3.75 -4 , nut­
ka pszenna gat. I A. 33 —  35, gat. 
!-B !1 — 33, gat. 1-C 29 —  31. gat.
I-D 27*—  29. aut. I-E 2-5 —  27, gat 
il-JS 34 —  26, gat. I I - I )  23 —  24, 
gat. I l -F  22 —  23 gat. .U-Cł 2t —
22, maka żytnia „wyc iągowa" 2; —  
23.50, gat 1-szy do '  15 proc- 22 —
23, gai l-sz; do 55 proc. 21 —  22. 
gat. 1! g i 16.50 —  17 50, razowa 16 
— 17, otręby pszenne grube 9,75—  
10.25. pszenne średnie 9.25—-9.75. 
rr ałkic °,35— 9 75, otręby f  vtni© 
8.00— 8.50.
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^ G i o Y i n e z z a 1 1  w  p a ł a c u  N e g u s a

Ras Seyoum nie usłuchał rozkazów
K o n s u l  w ł o s k i  n i c  n i e  w i e  o  w y b u c h u  w u j n y

Wśród pism

p a r y ?., 10.10 ( te l .  w ł . ) .  S łyn­
ny  am erykańsk i reporte r ,  K n icker-  
bo-cker, nades ła ł  dziś sw ó j trzec i 
r ep o r ta ż  z  A d d is  A b eb y  z a w ie ra ­
ją cy .  sensacy jne  s zczegó ły  o ró ż ­
n icy  zdań  w ew n ą tr z  dow o a z tw a  
ab isyńsk iego

In fo rm a c je ,  ja k ie  o t rzym u je  A d ­
dis A b eo a  z  f ro n tu  —  t e le g r a fu ­
je  K n ick e rb ock e r  —  są pełne 
sprzeczności,  w  p on ied z ia łek  r a ­
nę p rz e rw a n e  zostało po łączen ie  
te le fon ic zn e  m ięd zy  A d d is  Abeba  
i Aduą, k tóre  by ło  jed yn ym  środ­
kiem szytdriej kom un ikac j i  s to l i ­
cy  A b is y n j i  z  l in ją  fron tu .  W ia ­
domości p rzesy łane  są p rzez  spe­
c ja ln y ch  gońców , k tó r zy  s ta ra ją  
się aobiec  do n a jb l iż s ze j  l in j i  te ­
le fon ic zn e j .

T A K T Y K A  N E G U S A

W ia do m o ść  o  zdobyciu A J u i  do­
tar ła  tu ze znacznem  opóźn ien iem . 
Gon iec  zd o ła ł  o t r z j  mać po łączen ie  
t e le fon ic zn e  dop iero  na polud- 
r i e ( ! )  od A d d is  Abeby .  W śród  
w ieśc i  z  f ron tu  w y ró żn ia  się za­
pow iedź ,  że sam oloty  ab isyńskic  
m a ją  w  na jb l iż szych  an iach  p rzy ­
w ie źć  m a jo ra  w łosk iego  i dwóch 
jeszcze  o f ic e ró w ,  k tórzy  dostali się 
do n iew o l i .  Donoszą  rów n ież  o 
zdobyciu  kilku karab inów  m aszy ­
now ych  i tanków.

P ze c z  jasna, że w szys tk ie  te 
w iadom ośc i —  prawdziwre, czy  też 
fa łs zyw e  —  m a ją  p rzedewszyst-  
k-em na celu zadokum entować 
wobec ludności ab isyńsk ie j  suk­
cesy  c zarne j  arm ji.

O f i c ja ln e  kom unikaty  g łó w n e j  
k w a te ry  ab isyńsk ie j  k ładą nacisk 
na tw ie rdzen ie ,  że  oddz ia ły  ab i­
syńskie  dutychcza3 w ła ś c iw ie  j e ­
szcze n ie  ro zp oczę ły  w a lk i ,  Negus ,  
depeszu jąc  do L ig i  Narodów ' o e- 
wakuowan iu  A d u i  bez b itwy, 
chc ia ł  w  ten sposób zm n ie jszyć  
p rzedew szys tk iem  w agę  spodz ie ­
w an ego  zw y c ię s tw a  w łosk iego .

P o n iew a ż  s łuszn;e p r z e w id y w a ­
no w  A d d is  Abeb ie ,  że o fe n z yw a  
nie m a ją c  przed  sobą g łó w n e j  ar- 
m j i  ab isyńskie j,  d oprow adz i  do 
szybk iego  za jęc ia  Adu i,  co eapew- 
he zostan ie  w yzyskan e  przez Mus 
so l in iego  jako  suKces. w łoski.  N e ­
gus p os tan ow i ł  popros tu  odebrać, 
M nsso i in iem u możność o t rzym a­
nia e f ek to w n eg o  zwy.cięstwa w  
ten sposób, że  oddz ia ły  ab isyńskie  
c o fn ą  się, odda jac  A d u ę  bez 
walk i.

O D W O Ł A N I E  R A S A  S E Y O U M A

Zac ię te  b i tw y  na f ro n c ie  pó ł­
nocnym  b y ły  w ię c  w y n ik em  sam o­
w o ln ych  zarządzeń  Rasa  Seyouma, 
k tó ry  zam ias t  ustąp ić spod A d u i  
bez j e d n e g o  w ys trza łu ,  p rzez  c z te ­
r y  dni s ta w ia ł  za c ię ty  o p o r  W ło ­
chom. Z go dn ie  z  p lanem  co fn ię c ia  
bez  w a lk i  od d z ia łó w  północnych , 
R as Seyoum  ro zp o rząd za ł  ty lko 
P1.000 Judzi, u zb ro jon ym i w  w ięk ­
szośc i w  s tare  s trze lby .

N eg u s  k i lkak ro tn ie  w zy w a ł  R a ­
ta  Seyoum a do śc is łego  posłu­
s zeń s tw a  w obec  cesarsk ich  pole- 
cen. W końcu  za g ro z i ł  mu natych- 
w ia  s tow  era odebran iem  dowódz- 
’ wa, je ż e l i  o d d z ia ły  nie b ęd ą  dz ia ­
łać  w e d łu g  p lanu kam pan ji  ulożo 
nego  p r z e z  r ząd  cen tra in y  W ó w ­
czas  R as  Seyoum  w  c iągu  nocy 
z soboty na n ied z ie lę  rozpoczą ł  
odw ró t .

N I E Z W Y K Ł A  C H W I L A

Z an im  ze s trony  ab isyńsk ie j  za ­
w iad o m io n o  u rzędow o  o zJobj-ciu 
A d u i ,  w iadom ość  ta nadeszła  do 
pałacu cesa rsk iego  d ro gą  rad jo- 
w ą  w  n ie zw yk łym  m om encie,  w y  
w o łu  ją c  d ra m atyc zn y  e fek t .

W  pałacu cesa rsk im  otoczen ie  
p rzyboczn e  negusa, m in is t r o w ie  i 
doradcy  oraz  kilku zaproszonych  
gośc i,  zebra ło  się około godz. 10 
w iec zo rem . D ysku tow an o  u sy ­
tu a c j i  na f ro n c ie ,  p on iew aż  od 
d łuższego  czasu nie było ju ż  żad­
nych  y  iadomości. Jeden z w y s o ­
kich d ygn . ta rzy  ab isyńskich  opo­
w iad a ł  w łaśn ie ,  że n iew ą tp l iw ie  
U m e r z e  N egu sa  za t rzym a l i  po­
chód w łoski,  gdy  w  tem ktoś po­
ruszył p rzypadkow o  reg u la to r  ra- 

- nag le  pałac w ład cy  A b is y n j i  
rozb rzm ia ł  melod.ią hymnu fa s zy ­
s tow sk iego  „G io v in e z z a “  i huczą­
cym “ adosnym okrzyk iem  w łosk ie-  
gc tum u: „ E v i v a !  E v i v a  Musso- 
l in i “ .

Zaraz  potem w śród  śm ier te lne j  
c iszy, jaka  zapan ow a ła  w  pałacu, 
drżący  z p rz e ję c ia  g łos  w łosk iego  
speakera o z n a jm i ł :

—  Adua  zosta ła  zdobyta  r r z e d

12 g o d z in a m i ! A rm ja  w łoska z w y  
cięsko posuw a się naprzód  na 
fr o n c ie  pó łnocnym  i po łudn io ­
w ym '.. .

N I E  W I E D Z I A Ł  O  W O J N I E !

Inną  je szcze  em oc jon u jącą  sce­
nę p rz eż y l i  korespondenci za g r a ­
n iczn i w  A d d is  A b eb ie  ub ieg łe j  
n ied z ;t l i ,  g d y  popołudn iu  zebra l i  
się na s zc zyc ie  g ó r y  Ento to ,  skąd 
ro zc ią ga  się w sp an ia ły  w idok  na 
s to l icę  N egu sa .  P odczas  gdy  po­
dz iw ian o  m a low n ic zą  panoramę, z 
'd rug ie j  s trony  szczytu nadeszła 
karawana, k tórą  p rz yb y w a ł  kon­
sul w łosk i  z D ebra -M arkos  po 
14-4niowej pod róży  p rzez  s zczy ty  
a frykańsk ie .

K o n su low i  to w arzys zy ła  żona, 
lekarz  i 5 innych W ło ch ów , k tó­
rzy  s tan ow i l i  persone l konsulatu. 
P oza tem  karaw an a  składała s.ę z

K toś  m ó w i :  ,,Xie można p rz e ­
c ież  stosować pom ocy dla ubezpie 
czonych w tej fo rm ie ,  aby im da­
w ać  p ien iądze  na korzystan ie  z le 
karzy, środków lekarsk ich i t. p. 
U bezp ieczen i  p rze jed l ib y  te p ie ­

niądze, albo p rzep i l i ,  a w  n a j lep ­
szym raz ie  w y d a l i  na rzeczy ,  ni i 
m a jące  nic wspó lnego , albo m a ją ­
ce n iew ie le  w sp ó ln ego  z ich p rze ­
znaczen iem . Pom oc tego rodza ju  
to nonsens".

J A K  S IĘ  T O  R O B I?

T „ k i e  p ow ied zen ie  ma być a r ­
gumentem. A l e  p rzec ie ż  nikt nie 
p rzypuszcza , aby m ożna byio zor 
gan izo w ać  system pom ocy, opar ty  
na w yp ła ta ch  ubezp ieczonym  bez 
ż.idnej kon tro l i  i bez g w a ra n c j i ,  że 
p ien iądze  zostaną użyte zgodnie  
z ich ce lem  A  m ogą  p rzec ie ż  byc 
bony, w y d a w a n e  chorym  k tórzy  
zap łacą niem i lekarzow i czy  ap­
tece, m oże  oyę  s y s tem  pomocy w  
fo rm ie  zw ro tu  2 r n fW ć ^ o  p rocen ­
tu w yd a w a n ych  sum na lekarzy  
na pods iaw ie  zaśw iadczeń  lekar ­
skich. T en  system stosu ją  prze 
e ież  to w a rzys tw a  p ryw a tn e  ubez- 
pieczcn, np. W a rs za w sk ie  T ow .  
W z a jem n w  h Ubezp ieczeń  i, jak  

dotąa w ykaza ła  praktyka, z do*ko 

n słyną skutkiem.
U bezp ieczen ia  chorobow e są je  

dną ■/, zasadn iczych  ga łęz i  ubez­
p ieczeń. N a jb a r d z ie j  c iężką, j e ż e ­
li chodzi o korzystan ie  p rzez  ubez 
p ieczonego, gdi adm in is tra c ja  
szwankuje , a pomoc udzie lana 
p rzyb ie ra  coraz  to nowe, n iezaw- 
sze na jlepsze , fo rm v .

Ubezp ieczony, p lącąc  wysoką 
składkę, pow in ien  m ieć  możność 
r z e c z yw iś c ie  korzys tan ia  z d o b ro ­
d z ie js tw  ubezp ieczen ia . O c zy w iś ­
cie u dow o ln ego  lekarza. N ie  m o­
że być og ra n ic zo n y  w  swobodz ie  
śroukow, jak ie  m a ją  byc użyte  w  
celu ra tow an ia  j e g o  zd row ia .  N a ­
tom iast  s łuszną j e s t  rzeczą, że 
p rzy  środkach spec ja ln ych  ustala 
s ię p ro p o rc je  w p ła t  ubezp ieczone­
go  tem wyższą ,  im bardz ie j  spe­
c ja lne  środki się stosuje, to zn a­
czy takie, k tóre  są lepsz<, ale m o­
gą  być zastąpione  tańszem i o n;c- 
w fe la  m n ie js ze j  skuteczności dzia 
lania.

O R A W A
„ N I E S P O D Z I A N E K " .

Jaką dz is ia j  ma korzyść  z ubez 
p ieczen ia  ch o robow ego  ubezp ie ­
czony, k tó ry  idz ie  do lekarza  bez 
przekonan ia , badany j e s t  w  tem 
pie badań rekruta podczas  m ob i­
l izac j i  i gdy  w ie ,  że  lekarz  ogra­
n iczony je s t  j e d y n ie  do dyspono­
wan ia  środkami jak  na jba rd z ie j  
pry mi ty w nenii i tan iem i?  T o te ż  
korzystan ie  z pomocy lekarsk ie j  
Ubezp iecza ln i  n a leży  do os ta tecz ­
ności, gdy  niema innych środków 
na swobodny  w y b ó r  lekarza, lub 
też, g d '  chodz i racze j  o w ypadk i 
błahe. P ro c esy  w y tac zan e  Ubez- 
p iccza ln i  z rac j i  różnych  kompi.- 
kacji  p rzy  leczen iu  się g ro źn ą  prze  
strogą. Bo choć należy sobie zda­
wać spraw ę,  że n a w e t  p rzy  n a j ­
lepszy m sys tem ie  leczen ia  będą 
się zda rza ły  zaw sze  n iespodzianki 
to jedn ak  obecn ie  n iespodzianki 
ze  w zg lęd u  na ich ilość p rzek ra ­
c za ją  s tanowczo  na tura lną  ich 
l iczbę .

40 ludzi eskorty  i 67 mułów’ , p ro ­
w adzonych  przez służbę.

Jak się okazało, konsul odby­
wa ł w iększość  sw e j  d rog i  kory- 
t tm  N i lu .  W  czasie  p od róży  przez  
t e r y to r ja  abisyńskie, ani razu nie 
był napastow an y  p rzez  k tó ry ko l­
wiek ze s zczepów  i p rzyzna ł ,  że 
podz iw ia  dyscyp l in ę  A b isyń czy -  
ków. O c zy w iśc ie  p ie rw sze  s łow a  
konsula po spotkaniu z dz 'enn i-  
karzami by ł j

—  Jakie  w iadom ośc i?
7 . n a jw yższ em  zdum ieniem  kon­

sul z D ebra -M arkos  d ow ied z ia ł  
się, że w o jn a  je s t  ju ż  w  ca łe j  pe ł­
ni...

N O W E  S K L E P Y  W Ł O S K I E  
W  A D D I S  - A B E B IE

W A d d is  A b eb ie  zn a jdu je  sie 
bardzo znaczna i lość  cudzoz iem ­
ców. Z gó rą  6 000 stanów ią oby-

C harak te rys tyczne  jes t ,  że 
św iadczen ia  Ubezp iecza ln i  są dziś 
na poz iom ie  n iższym , n iż  w roku 
1928, mimo, iż  g ran ica  w ym ia ru  
w p ła t  p rzesunęła  się w y ra źn ie  na 
korzyść  Ubezp iecza ln i .

W  m iarę  w zros tu  na leżnośc i w y  
płacanych  z tytułu ubezp ieczeń 
em ery ta lnych  (w r. 1928 wskaźn ik  
100, w  1933 —  153), a n a w e t  j e ­
żeli  chodzi o św iadczen ia  dla p ra ­
c ow n ików  um ys łow ych  —  372), 
ubezp ieczeń od w ypadku (w  r. 
1928 w skaźn ik  100, w  1933 —  
134), ubezpieczeń na w ypadek  
bezroboc ia  (w  r 1928 wskaźn ik  
100, w  r 1933 —  220, w  czem dla 
pracow nikow’ um ys łow ych  az

P O Z N A Ń ,  10.10 ( te l .  w t . f i  W ła ­
dze U n iw e rs y te tu  Pozn ańsk iego  
ob l iczy ły ,  iż  l iczba  studentów  
p rz y ję ty ch  na p ie rw szych  rok stu- 
d jó w  je s t  znaczn ie  niższa n iż  w 
roku poprzedn im  M ięd zy  innemi 
na w yd z ia ł  p rawno-ekonom iczny  
p r z y ję to  za led w ie  205 osób, pod­
czas g d y  w  r. 1931 p rz y ję to  p rze ­
szło 600 studentów’ , Bez zm ian po

G D A Ń S K ,  10.10 ( te l .  wl ) .  W  
Gdańsku tn va  o d ! paru m ies ięcy  
praca nad odpolszczaniern Gdań 
szrzan. Do ob yw a te l i  o polsk iem 
b rzm ien iu  nazw iska  zw raca  się 
sąd g rodzk i  w  Gdańsku, in fo rm u ­
jąc , że każdy, kto chce zm ien ić  
nazwisku na b rzm iące  po n emiec-

W  poprzedn ich  latach d o ży w ia ­
nie dz iec i  w  szkołach p o w s ze c h ­
nych w  s to l icy  w ym a ga ło ,  n ieza­
leżnie  od św iadczeń  op iek  szko l­
nych, pom ocy  z z ew n a tr z  w’ w y so ­
kości około 500.000 zl. N p  w  1934 
1935 r. pomoc ta, uzyskana p rzez  
R adę  Szko lną  m. stok W a rs za w y  
d ro gą  subwency j,  o f ia rn ośc i  pu 
b l iczne j  tp., wy n iosła około 430 
tys ięcy  zl.

W o b ec  c ię żk ich  w aru n ków  d z ia ­
tw y  szkolnej,  zakres dożyw ian ia  
na r, 1933 36 nie pow in ien  być 
uszczuplony. R ze c zyw iśc ie ,  Rada

w a te le  zag ran iczn i  r.ie W łos i .  Z a ­
chow an ie  ludności w  stosunku do 
W łochów ’ jes t  n a jzupe łn ie j  po­
prawne, tak że jes zcze  ani tazu  
nie m us ia ły  in terwen jowm c spe­
c ja lne  oddz ia ły ,  w y zn a czon e  do o- 
,-brony cudzoz iem ców .

Zaszedł tu naw et na tle w sp ó ł­
życ ia  z cudzoz iem cam i o ry g in a ln y  
zo ie g  fak tów .  T e go  dnia gdy  W ło ­
si zbom bardow a li  Aduę, w  A dd is  
A beb ie  odby ło  się o tw a rc ie  now e­
go  sklepu w łosk iego ,  za ło żonego  
przez na jboga tszego  m ie js cow ego  
kupca, W tocha.  W iadom ość  o  no­
wym w łosk im  ^klepie zosta ła  ba r ­
dzo ż y c z l iw ie  p r z y ję ta  p rzez  abi- 
syńskich m ieszkań ców  m iasta, po­
n iew aż  kupiec znany  j e s t  z dostar  
czania  po n iskich cenach b og a te ­
go w yboru  n a jpo trzebn ie jszych  
tow arów .

1451 ! )  —  m a le ją  św iadczen ia  u- 
bezp ieezen ia  chorobow ego ,  k tóre  
p rz y jm u ją c  za 100 w  r. 1928, w y ­
ra ża ją  się dziś l iczbą. 72 , s ą  
praw ie  dw ukro tn ie  n iższe  n iż  w 
latach 1929 i 1930 i to w ów czas ,  
g d y  zm n ie js zy ły  s ię w p raw d z ie  
w p ły w y  gloDalne r . tego  ubezp ie­
czenia, a le  ogó ln ie  biorąc, w vm ia r  
je że l i  uległ zm ianie, to nie na ko­
rzyść ubezp ieczonych. I  to w ła ś ­
nie trzeba  w y ra źn ie  podkreś lić , 
op ie ra jąc  się na u rzędow ych  da­
nych (os ta tn io  opub l ikow anych ) 
ubezp iecza ln i społecznych. 

P R O B L E M A T Y C Z N E  K O R Z Y Ś C I  

Ubezp ieczen iu  chorobowemu 
pod lega  2 m il jony  ubezp ieczonych  
em eryta lnem u 900.000, ubezp ieeze

zosta ła  ty lko f r e k w e n r ja  na stu­
djum w y ch o w a n ia  f i z y c zn ego  

Z m n ie js zan ie  s ię  i lośc i m łodz ie ­
ży  na W y ż s z y c h  ucze ln iach  nie 
je s t  w  Pozn an iu  z jaw isk iem  odo- 
sobnionem, gd y ż— jak  w iadom o—  
podobne z jaw isk o  zaobserw ow ano  
także  i w  innych polskich ucze l­
niach. a p rzedew szys tk iem  wre 
L w o w ie .

ku, zn a jd z ie  odpow iedn ie  fo rm u ­
la rze  w  lokalu gdańsk ie j o r g a n i ­
zac j i  n a rodcw e-soc ja l is tyczne j .

O b yw a te le  gdańscy  o polskich 
nazw iskach  n ieustann ie  są n a ga ­
byw an i,  aby rozs ta l i  się z n a zw i­
skiem rodow em  p rzez  operac ję  
zn iem czen ia  nazw iska .

Szko lna  w id z i  potrzebę  d o żyw ia ­
nia con a jm n ie j  25.000 dziec i  w  
c iągu  200 dni. P r z y  do tychczaso­
w ych  n iskich norm ach ( 1 1  g ro szy  
na dziecko d z ien n ie ) ,  koszt akc j i  
wy n iósłby r ó w n ie ż  około 500 000’ 
z łotych.

Bada Szko lna n ie  pos iada  je s z ­
cze na ten cel żadnych  funduszów 
i l ic zy  na da lszą  pomoc w  do- 
tyehczasow ’ym zakres ie  tych  in­
s ty tucy j ,  k tóre  ją  w  te j  akc j i  sub­
w en c jo n ow a ły ,  a w ięc  p rzed e ­
w szys tk iem  Fundusz P r a c y  i M in . 
O p iek i S p o łe c zn e j .

M E  W Y S T A R C Z Y  

P y tan ie ,  ja k  w y b rn ąć  z impasu 
gospodarczego ,  s tanow i, c ią g le  
g łó w n y  tem at  dyskusyj p ra so ­
wych . W  . „W a rs za w s k im  Dzier.ni 
ku N a ro d o w y m "  p ro f .  Rybarsk i,  
ro zp a tru ją c  sp raw ę  w y ró w n a n ia  
d e f icy tu  budże tow ego ,  ośwdad- 
cza, że jedyn ą

„ ...p raw d ziw ą  oszczędność m ożna 
p rzeprow adzić  ty lk o  p rzez zm n ie j­
szenie aparatu  b iu rok ra tyczn ego  i 
redukcję fu n kcy j państwa. W ted y  
stw orzy  się warunki pod ro zw ó j g o ­
s p o d a r c z y ,  k tó ry  wch łon ie w o ln e s i­
ły  p racow n icze i zatrudni je  w  spo­
sób p rodu k tyw n y."

A le  zachodzi obawa, że „ r a d y ­
kalne oszczędności n a raz ie  pogor  
sza ogó ln e  po ło żen ie " .  I  d la te g o :  

„Mechaniczne usunięcie ieficytu 
budżetowego do niczego nie dopro­
wadzi, jeżeli równolegle _ tem nie 
odżyje gospodarstwo społeczne. In- 
nen s ło w j : dziś ju nie wystarcz- 
„naprawa skarbu- Konieczna jest 
naprawa gospodarstwa '

W Z Ó K  N A P O L E O N A  

P r o f  K rz y ża n ow sk i  w  „C za-

niu od wypadków ponad 3 m ,l jo -  
ny, ubezp ieczen iu  na w ypadek  bez 
robocia 900.000. (D a n e  średn ie  na 
podstaw ie  osta tn ich  la t  —  przy  
b l iż on e ) .

W e źm y  tylko ubezp ieczen ia  cho 
robowe. Gdy składki na jedn ego  
ubezp ieczonego  w  r. 1933 w y n io ­
sły 91 zł., św iadczen ia  —  72 zł., a 
koszta adm in is trac j i  1 1  zl., czyń 
p raw ie  co ósma z ło tówka szła na 
op łacen ie  b iu rak rac j i  U bezp ie ­
cza ln i.  w ynosząc  ty le, co np. w  
r, 1933 p rzy  ponad 101 zł. w y s o ­
kości św iadczeń  na osobę, co stwa 
rza p ro p o rc ję  1:9, gdy  obecn ie  wy­
nosi ona 1:6,5.

O czyw iśc ie  takie obc iążen ie  ko­
sztam i adm ii i is t racy jn em i obniża 
g ra n ic ę  zas iłków , pom ocy lek a r ­
skiej i środków leczn iczych ,  co 
łączn ie  z w adam i w y ż e j  w spom ­
nianemu w  korzystan iu  ubezp ie­
czonych z tego  rodza ju  ubezp ie­
czenia, nie czyn i ich w a r to ś J o -  
wem i dla szerokich rnas.

D U Ż O  C IĘ Ż A R Ó W  —  M A Ł O  
K O R Z Y Ś C I

Obecne kurczenie  zakresu po­
m ocy lekarsk ie j  w ubezp ieczen iu  
chorobowem, budzi z rozu m ia łą  o- 
bawę ,że ca ły  system  ubezp iecze ­
nia będzie  coraz  ba rd z ie j  s p ro w a ­
dzał się do c zys te j  fo rm a ln ośc i  
p łacen ia  sk ładek p rz ez  ubezp ie­
czonych, w zam ian  za coraz  ba r ­
d z ie j  i lu zo ryczn ą  pomoc. P r z y  
p rzep row adzan iu  r e fo rm y  ubez­
p ieczeń w a r to b y  na tę sp raw ę  
.zwróc ić  s zczegó lną  uwagę ,  bo­
w iem  p rzy  obecnom system ie  u- 
bezp ieczony  ma zadużo c iężarów , 
k tóre  zm uszony je s t  ponosić, a 
zamało korzyśc i.

P O Z N A Ń ,  10. 10, ( te l .  w ł . ) .  I ’ o 
ro zw ią zan iu  rad m ie jsk ich  w  
G n ieźn ie  i P ozn an iu  w ła d ze  w o je ­
w ódzk ie  muszą u rządz ić  na terc-

Od kilku dni trw-ają w  M in is te r ­
s tw ie  K om u n ikac j i  na rady  w  
sp raw ie  usta len ia  m ie js ca  dla 
s tac j i  krańcowmj k o le jk i  w i la ­
nowsk ie j .  Zarząd  ko le jk i w ys tą p i ł  
z  p ro jek tem  zmiany przep isów ’, 
nakazu jących  rozeb ran ie  l in j i  dc 
s tac j i  K la rysew ’ i chce wybudo-

W szystk ie  izby  i u rzędy  skar­
bow e  zosta ły  zaw iadom ione ,  że 
od w sze lk ich  podatków’ i danin 
w o ln e  są p rocen ty ,  os iągan e  przez 
p os iadaczy :  8-procen tow e, po­
życzk  d o la row e j  z 1925 r., 7-pro- 
c en to w e j  pożyczk i s tab i l izacy jne j  
z 1927 r „  6-p rocen tow e j  pożyczk i 
n a ro do w e j  z 1933 r. o raz  3-proc. 
pożyczk i in w es ty c y jn e j  z 1935 r.

Ponadto  w o lne  są od  państw o-

s ie “  p rzypom ina  doskonałą go­
spodarkę f in a n sow ą  N a p o le o n a , . Jj 
k tó r y  w y d a ją c  bardzo w ie le  na * *  
w zm ożen ie  s i ły  w o jsk o w e j  P a ń ­
stwa, rów n ocześn ie  jednak

„...okazyw ał stale jakn a jw iększą  
dbałość o u trzym an ie rów n ow ag i bud 
że tow e j i stałości franka... N apo le ­
on zu żyw ał p rzew ażn ą  część docho­
dów skarbu na pok ryc ie  w ydatków  
w ojskow ych . R ów nocześnie Jednak 
p rzes trzega ł stale i z dob rvm  sku t­
kiem ja k n a jd a le j p jsu n ię te j oszoręd 
ności w e w szystk ich  działach adm i­
n istrac ji cyw ilne j... I  stał się cud. 
Wojny- napoleońsk ie n ie zachw iały  
stałością fra n k a ".

T y lk o  że od epoki napo leoń­
sk iej  m inę ło  sto lat i j e s t  bardzo 
w ą tp l iw e ,  c zy  w  d z is ie jszych  sy­
tuac ja ch  N apo leon  uw aża łby  za 
w y s ta r c z a ją c e  recep ty , ja k ie  n ieg  
dyś stosował.

N A P R Z Ó D "

W  dyskusji  ekonom iczne j  żab ie  
ra  r ów n ież  g łos  w  „ K u r j e r z e  P o ­
ra n n ym "  pos. S tp iczyńsk i,  k tóry  
ostro  k ry ty k u je  p. M atuszew sk ie  
g o  i p o l i tykę  d e f la c y jn ą :

„Zachodzi bow iem  obuwa, że tak 
jak  nie um ieliśm y w yk o rzys ta ć  okre 
su in fla c ji d la celów’ inw estycyjnych , 
tak  dzis ia- n ie  w yk o rzys tam y  okre­
su au tark ji d la zu żytkow an ia  w ła ­
snych środków  i zasobów  na rzecz 
p rzyrostu  nasze j m ocy i potencjału 
obronnego i to w  epoce, w  k tó re j wy 
znacza on naszą rangę m ocarstw o­
wą i m oże m ieć g łos  d ecydu jący  o 
naszym  losie".

P. S tp ic z jsk i  konk lu du je :
„ N ie  trw ać  a iść naprzód. N ie  *a l 

kulować co będzie za ła t dziesięć 
czy  sto. a budować: d rog i, m ieszka­
nia, szkoły, w a rszta ty  p rac j K i s to i 
ja  nie będzie  p y t ar c zy  czyn iliśm y 
to w ed łu g zasad d e fla c ji czy in flacji, 
ty lko  c zy  uczyn iliśm y ,. P o lsk a  nie- 
podoła w konkurencji m iędzjm arodc 
w e j je ś li m nożyć się będą w  n ie j z a ­
s tępy ana lfabetów , a ogrom  energ> 
narodu obum ierać będzi- w  b ezczyn ­
ności, grożąc w yko le jen iem  ca ły rt 
ooko leń "

W s zy s c y  je s teśm y  zgodn i z 
tem, że by łoby  na j lep ie j  iść w  
taki sposób naprzód. Gdzie  są j e d ­
nak fa ch o w cy ,  k tórzy  p o tra f ią  
odpow ied z ieć  na p y ta n ie :  Jak  to 

z r o b ić 7 *

P, Prezydent Rzplitej
doktorem h o n o r o w y m  

Uniw. J. P. *' '*
D nia  13 paźdz ie rn ika  podczas u- 

roczystośc i  nadania U n-w ersy te -  
tow i W arszaw sł,  'emu n a źw y  im. 
Józe fa  P i łsu dsk iego ,  p. P re zy d en t  
R zp l i t e j ,  p r o f  M ośc ick i,  o trzym a  
ty tu ł  dok to ra  h o n o ro w ego  od w y ­
działu m a tem a tyc zn o -p rzy rod n i­
czego. A k tu  nadan ia  doktoratu  do­
kona dziekan p ro f .  dr. M azu rk ie ­
w icz.

Sprawozdanie N.I.K.
w  Sfermje i Senacie

P re zes  N a jw y ż s z e j  I zb y  K o n ­
tro l i ,  gen. dr. K rzem ińsk i,  p r z y ­
był do gm achu Senatu i do gm a­
chu Seimu, gdz ie  do ręczy ł  pp. mai 
sza łkom  Senatu i Se jmu sp raw o­
zdan ie  z czynności kon tro l i  pań-

w ego  podatku d och u dow ego :  d y ­
w idenda i su pe rd yw id en d a  od ak­
cy j  Banku Po lsk iego  do 1937 r  
w łą c zn ie  o raz  p rocen ty  od w k ła ­
dów oszczędn ośc iow ych  w  r .K .O .

M in is te r s tw o  Skarbu w  snec ja l 
nym  okó ln iku  po lec iło  urzędom  
skarbowym , aby s tosow a ły  w  ca­
łe j r o zc iąg łośc i  p ow yżs ze  zw o l ­
n ien ia  p rz y  w y m ie r za n iu  podat­
k ów  i danm .

C o  ó s m a  z ł o t ó w k a  n a  b l u r o k r a c | ę !

Rozpaczliwe curczenie sie świadczeń
g r o z i  w  u b e z p i e c z e n i u  c h o r o b o w e m  f i k c j ą  p o m o c y

T O M O C  M A L E J E . . .

K ota katrilickie przeciwne
k a n d y d a t u r z e  p. i .  J ę d rz e je w ic z a

K a to l ic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  

o p u b lik o w a ła  n a s tę p u ją c y  k om u ­
n ik a t :

Pewne dziennik i p ow ta rza ją  w la- 
omość o kandydaturze p .  Janusza 

f-drzejew icza na m in istra  W . R. i

r .

W  osobistym  stosunku p. Janusza 

J ed rze jew icza  do K ościoła  ka to lick ie­

go  zaszły  tak  grun tow ne zm iany w  
kierunku u jem nym , że d la społeczeń­

stwa ka to lick iego  jasnern jes t, iż  nie 
m ogą  one pozostać bez w p ływ u  ra  
sposób k ierow an ia  spraw am i w yzna- 
niowem i i ośw iatow em u T o też  opin­
ja  kato licka  kraju  z jedn e j s tron y  
d a je  w y ra z  swem u głębokiem u zar ie- 
pokojen iu  a z d ru g ie j nie m oże-ukryć 

zdziw ien ia , że  m e w ysu w a sie kandy­

datur k tó reby  społeczeństwu daw ały 

ręko jm ię  ob jek tyw n ego  k ierow n ic tw a 

tak  szczegó lnym  resortom , jak im  je s t 

M in isterstw o W yzn ań .

PuścieJ na uniwersytetach
I W m H s z a  f r e k w e n c j a  w  P o z n a n i u

niemczenie nazwisk polskich
w  G d a f . s k u

J u ż  c z a s  r o z p o c z ą ć

Dożywianie dzieci w szkołach

, stwowe.j za okres budże tow y  

A  S. 934 35.

W y b o r y  w  G n i e ź n i e
w  d n i u  1 7  l i s t o n a d a

C o  w a z n i e j s ł e ?

Spcr Warszawy z  kolejka

Zwolnienie od podatków i danin
procentów od papierów państwowych

nie m. Gniezna nowe w y b o ry  do 
R ad y  M ie jsk ie j .  W o je w o d a  poz­
nański w y zn a czy ł  ju ż  te rm in  tych  
w y b o r ó w  na dzień  17 l is topada,

w ać  n ow y  dw orzec  na ul. P a r k o  
w e j ,  bądź też  p r z y  fo r c ie  D ą b row ­
skiego.

Zarząd  M ie jsk i  p rz ec iw s ta w ia  
s ię tym  planom, g d y ż  s to ją  one na 
p rzeszkodz ie  rozbu dow ie  n ow e j 
d z ie ln icy  w i l l o w e j  w  W a rs z a w ie
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Centralny SąGrodzki
d o  s p r a w  c y w i l n y c h  —  p o w s t a ć  m a  w  W a r s z a w i e
Pre zy d ju m Sądu G rodzk iego  

W W a rs z a w ie  w y s tą p i ło  do w ład z  
c en tra ln y ch  z p ro jek tem  don io­
słych  zm ian  w  o rg a n iza c j i  sądów  
sto łecznych . D otąd  jak  w iadom o , 
ca ła  stolica podz ie lona  je s t  na o- 
kreg i t e r y t o r ja 'n e  22 od d z ia łó w  
Sądu G rodzk iego .  K ażdem u z <'d 
d z ia łów  p o d le ga ją  za ró w n o  spra ­
w y  cyw i ln e  ja k  i karne.

Obecn ie  pow sta ł  z a m ia r  u two-
rżen ia  C en tra ln ego  Sądu Grodz-

P M ? D Z I F R M K
k t  I )  4  C (

SC non ) l l i-hnf

ó  — 5 3  1 5 — 5 2

l i

K S I C Ż Y C  

r  s c h ó d  Z a c n o *
J L  A

1 6 -  2 4 -51

P I Ą T E K
D L  d a i *  H h s i s .

10— 59 5 — 47

D riś*  Św  F ranc iszka .  

J u tr o :  Św. P l a c jd y .

JC J.H a

A S  „Wiosenna Parada" i „Groź 
fu* Spotkanie*'.

A N T IN F A *  „Pożar nad Wołgą'* i 
„Tu  rządz. h-imrr *.

APOLLO  „ V  yprawy krzt żowe” .
C A F l^ O L :  ,Wecuś“
C A S IN O :  „Szkarłatny kwiat**.
COLOSSEUM  (D U Ż E ) :  Dziew-

ezęra w mundurkach*' i rewia.
COCLOSSEUM M A Ł E :  „Młode Or­

ły” .
CORSO: „Miłość dla początkuja-

:ych“  i rewja.
E L IT E :  „ Idz iem y po szczęście ".
ERA „Roześmiane oczy”  i dod.
E U R O P A . „Noc  weselna**.
F O RU M : „Bez nazwiska*' i „R o ­

ześmiane oczy “ .
K O M E T A :  „ ' ' i e  chce wiedzieć kim 

jesteś* i rewja
M AJFST IC :  „Mężczyźni wolą mę­

żatki *.
M a R S :  „Wonuer Bar" i W szy ­

stko 2 art” .
M E W A :  „D la  Ciebie śpiewam”  i 

„F l ip  i Flap nie chcą pracow ać
M IEJSKIE  „Na.«z ehleb powszed­

ni” .
M U C H A . „Morderca** i Pozwólcie 

nam żyć".
M ETRO : „Zemsta Pana X ”  i

„PieSń serc '.
N. T O M B O L A  „M ielki Gracz”  i 

„Kuszenie Szatana".
OKO P R A S K IE :  „Człowiek o 100 

twarzach** i „Tajemnica purpurowej 
gondoli” .

P A N :  „Dwie Joasie".
PA R .  ŚW  A N D R Z E J A  „Tajemni 

ca Malej Shirley” .
PETTT T R I  » NON- „T wielbiana * 

i „Rewolucja śmiechu” .
P O P U L A R V Y . , Miłość Tarzana*' 
rewja.
P R A G A :  „Noce wiedeńskie”  1 re-

wia.
RAJ : „Czarna Perła”  i „Nasi Szo­

ferzy".
R E N A :  „św iat się śmieje - i „Czy 

Lucyna to dziewczyna .
S F IN K S :  „żona z ogłoszenia" i re- 

w ja.
SOKÓŁ: „Józefina Baker Zuzu”  i 

„ N a  skrzydłach miłości *.
Ś W IA T O W ID -  „Folie*  Bergere 

Cheyalier*-.
Ś W IA T  „Roześmiane oczy” .
T O N :  „Roześmiane oczy” .
Y A R IE T E :  „Jestem zbiegiem*- i re 

wja.
U C IE C H A : „Mały Pułkownik-.
U N J A -  „ P i e ś ń  z d o b y w a  ś w i a t ”  i 

r e w j a .

i

k irgo  dla s p ra w  cyw i ln y ch ,  przy  
u l icy  D łu g ie j  N r .  5 0 .  Sąd ten po­
d z ie lon y  by l  Dy na o d d z ia ły  w e d ­
ług  l i te r  a l fab e tu  p ow o d ów  wno 
siąfcych p ozw y  tak  iak ju ż  to za ­
s tosow ano w  W a rs za w sk im  Są­
dzie  O k rę go w y m

O ddz ia ły  Sąau G rod zk iego  dla 
sp raw  karnych  m ieśc i łyb y  się w  
różnych  punktach do czasu w y ­
budow an ia  n o w ego  gm achu  przy  
u l icy  O g ro d o w e j  12 —  11. Cent "a 
l i z a c ja  sądów  g ro d zk ich  nastąpi 
taby ju ż  z dn iem  1  s tyczn ia  roku 
19.16.

Strajkujących w młynie Grasberga
p o p r ą  i n n i  p r a c o w n i c y  m ł y n a r s c y

włrściciela.S t ra jk u ją cy  rob o tn icy  w  młv- 
nach I I  G rasbe rga  na Solcu u- 
ch w a l i l i  następu jącą  r e zo lu c ję :

„Od kjlku lat robotnicy ustępowa­
li zo swych stawek, licząc, iż w 
myśl oświadczenia przedsiębiorców, 
cena mąki będzie obniżona, na czem 
łK-iJbilby konsument średniozam iż- 
ny. Okazało się atoli że cena mąki 
nietylko nie została obniżona, lecz 
wprost przeciwnie wzrasta, dzięki 
czemu puchnie portfel właściciela

„Ponadto strajkujący stwierdzają, 
iż umowa dotychczasowa nie chro­
niła ustalonych w niej stawek gdyż 
brak było zaszeregowania i robot­
nik, który winien mieć kategnrję 
plac wyższą, otrzymywał ją według

uznania samego wtrsciciela. oczy­
wiście niższą.

„To  też, aby . stosunki, krz. „  dzą- 
ce robotników zostały nareszcie u- 
normowane zebrani oświadczają, iż 
strajk ten kontynuować będą aż do 
zwycięstwa*'.

„Zebrani 7-wracają się do wszy­
stkich robotników m Warszawy, a- 
by z chwilą rozpocz.cia akcj’ bojko­
towej przeciwko H. Grasoergowi, 
stanęli w szeregach walczącycr. i 
dopomogli strajkującym wszystkie- 
mi dostępnemi środkami.

N a d m ie n ić  na leży , i i  W a rs z a w  
ski M łyn  P a r o w y  ("Ob jazdowa 2; 
i P ra sk i  M łyn  F a r o w y  (S zeroka  
2 2 ) urnowe tę podp isa ły  ber za ­
strzeżeń.

O d  k i l ł ^ u  t y g o a n i

Trwa strajk rymarzy
n a  t e r e n i e  s t o l i c y  *

Od dnia 21 lipca r. b. a w ięc  s taw ie  o rzeczen ia  kom .sji  facho*  
nd kilku tygodn i t rw a  stra jk  ry- I w e j  od b ie ra ją ce j  pracę  robutni- 
m a rzy  w  W a rs za w ie .  N ie c zy n n e  ka ;  dn iów ka  za popraw k i odrzu- 
są następu jące  zak łady  rym ar-  cone przez  kom is ję  z  w in y  złegc 
sk ie :  „D e rm a i io ! ”  f i rm a  W ó jc ie -  towaru, płatne w e d łu g  k a teg o ry j  
chowski.  Spółka R y m a rze  i S iod ła  [p r z y jm o w a n ie  i w y d a la n ie  robot' 
rzy, f i rm a  Cybulski, Borenste in  i
W a r i  s

S t ra jk u ją cym  rym arzom  chodz i 
o u regu low an ie  następu jących  
sDraw

U jecm os ta jn .en ie  cennika płac 
dla w szys tk ich  fa b ry k  w a r s z a w ­
skich g w a ra n c je  dn iów k i na pod-

W s p ó i n y m «  z o r g a n i z o w a n y m  w y s i ł k i e m

Wytępimy żebractwo nieletnich

Wypadki i kxad<zieże
Zuchwała kradzirż na ul. Siennej. 

P rzy  ul. Siennej 1!5, z mieszkania Ga 
liny Prędklew.czowej, wła, lic ielki 
składu » ę g la  i orzewa (Sosnowa 
róg Chmielnej),  za pomocą otworze­
nia drzwi wytrychem, skradziono z 
bieliźniarki 1-300 zl. goiowkę i pa­
ry rękawiczek damskich. Prędkit- 
wiczowa miała przj gotowane pienią­
dze na zakup węgla do składu na 
całą zimę O kradzieży zawiadom-ta 
policję Y i ł l l g o  komis.

śmierć desperata. P^zy ul Wilczej 
21 wczoraj około g. 3 pp. z rkna m e 
sikania rodziców su ych wyskoczy) z 
Y-go piętra na ulicę 22-1. Moszek 
Maller, syn właściciela budki z my­
dłem w „Kramach Ujazdowskich"
, Hvza £-4). Maller dózriSł krwotoku 
wewnętrznego i potłukł się ogólnie. 
Nieszczęśliwego w stan e h. ciężkim 
przewiózł lekarz dc szpitala Dz. Je­
zus gdzie po godzinie zmart. W  cza­
sie wypadku nikogo z domowników 
prócz Mallera nie byto.

Wybuch znalezionej rurki. Kaz.i- 
mierz Farynski, lat i-i, ( Łomżyńska 
13), znalazł rurlm metalową. W  cza­
sie manipulowania znalezioną rurka, 
nastąpił wybuch który poszarpał 
chłopcu lewą dłoń. Opatrzyło go po­
gotowie.

Zamach] samobójcze- Zatrzymana 
w areszcie X II -go  komis. Zo f ja  T a ­
larek, (O lg ierd- 12), w zamiarze sa­
mobójczym połknęła dozę esencji oc 
towej. Po udzieleniu pomocy, despe- 
ratka pozostała na nreiscu.

Vh moście kolejowym pod Cylade 
lą otruła »ię esencją octową Dąmice 
la labłonska, (Łamana 8), Tolicj int 
przewiózł tie-snei-tką do szp’tal*  
’ n e m i «n i « i ia  Pań*-nego.

—  P a n ie  hrab io , choć g ro s ik —  
P r z e d  m odnym  danc in g iem , na 

rogu  ru c h l iw e j  u licy , c zy  przed 
d rzw ia m i dużego  m aga zyn u  cza ­
tu je  m ały  o b e rw a n ie c  L e d w ie  to 
od z iem i odros ło ,  ledw ie  m ó w ić  
nauczyło , a j,uż za c zyn a  k a r je r ę  
żebraczą , ju z  zna n a jch y t r z e js z e  
sposoby w y łu d za n ia  p ien ięd zy ,—  
d z ie c in n e  o c zy  b łyszczą  sprytem , 
p rzeb ieg ło śc ią .

T a k  to je s t  z tem i żeb rzącem i 
dziećm i W y r a s ta ją  od n a jm łod ­
szych la t  na „ w y k w a l i f i k o w a ­
nych  p ró żn iaków ,  żebi zą n ie  z 
n ędzy  a z z a m ;łow an ia ,  z n a w y - ,  
ku ca łego  życ ia .  W ś ró d  w ie l o  bo 
leśnych  skutków bezroboc ia ,  ten 
j e s t  m oże  n a j t r a g ic z n ie js z y  —  
sta łe  pow iększan ie  się z roku na 
rok kadr  d z iec i  ż eb rzących ,  zm u­
szanych  do żeb ra c tw a  i ła tw eg o  
zarobku p rz ez  w łasn ych  rod z i­

ców. .. A  »**
Co się d la dz iec i żebrzących  

rob i?  N ie s te ty ,  nie roni się nic. 
Is tn ie ją ce  p rz ep isy  p ra w n e  o 
zw a lczan iu  ż eb ra c tw a  i ka ry  za 
w łó c zę g o s tw o  t j c z ą  ty lko  doros­
ł y ch ;  o żebrakach  n ie le tn ich  n i e j  
ma m ow y . D z ie c i  p rzy łapan e  na j 
g o rąc j  m uczynku żeb ran iny  za­
trzym u je  się w p ra w d z ie  w  a resz ­
cie, p rz yp row a d za  do sądu dla 
n ie le tn ich  —  a le  na tem  Koniec, 

Dz.ieci żebrzące, to e lem en t  spo 
leczn ie  n ieb ezp ie czn y  i t ru d n ie j ­
szy  zn aczn ie  <5d t zw  dz iec i  p r z e ­
stępczych. N ie  p om aga  tu opieka 
o tw ar ta ,  np. w  św ie t l icach , ani 
op ieka zam knięta  —  w  zakładach 
op iekuńczych . Do św ie t l ic  m łodo ­
ciani żeb ra cy  nie chcą pi zycho- 
dzić, z zak ładów  zam kn ię tych  
uc ieka ją  w  szerok i świat.

T r z eb a b y  w ię c  szukać innych 
środków  za p o b ieg a w czy ch .  S p ra ­
wa ta n ie zm ie rn ie  w ażna, a na ! 
te ren ie  W a rs za w y ,  gdz ie  ż eb ra ­
c tw o  m łodoc ianych  panoszy  się^ 
w  sposób zas t ra s za ją cy  —  szcze - ■ 
g o ln ie  pa ląca. P o tr z eb n e  są p r z e ­
pisy ’ p ra w n e  w  te j  sp raw ie ,  po 
trzebna  in ic ja t y w a  i p r o je k t j  w  
zaki es ie  w ła ś c iw e j  i skuteczne, 
op iek i nad tak iem  dzieck iem , któ 
re n a j t ru d n ie j  u jąć  w  karby , nau 
ożyć p ra co w ać  i kochać tę pracę  
B\ć może, n a j lep ie j  od p ow iaaać  
będą W m  celorn obozy  p ra cy  p rzy -  | 
m usow e j d la m łodoc ianych  w łó ­
częgów, c zy  dom y op iekuńcze  o • 
sp ec ja ln ym  charak terze .  I

\le  n a jw a żn ie js z e  j e s t  p rzed e ­
w szys tk iem  jedn o  w ys i łek  ca łe ­
go spo łeczeństw a , by  niedopusz- 
czać do w zm ożen ia  s ię  zas tępów  I 
dz iec i żebraczych . Grosz dany i

na trętnem u m a lc ow i  na ulicy, to 
ź le  p o ję ty  obow iązek  społeczny. 
W sp ie ran ie  żeb raków  datkam i po­
g łęb ia  ty lko tę dokucz l iw ą  i z 
w sze lk ich  w zg lęd ó jy  n iebezp iecz ­
ną p lagę, zachęca  w re s z c ie  w ie lu  
do w s tą p ien ia  w  s ze reg i  ż eb ra ­
ków. k tó r zy  z a ra b ia ją  lep ie j ,  niż 
n ie jeden  robotn ik . M łodoc ian i  
w zb u d za ją  naogó ł w iększe  w sp ó ł ­
czucie, n iż doroś l i  i p o t ra f ią

uzb ierać  10 do 15 zł. d z ienn ie  ( ! ) .
J ed yn y  ra c jo n a ln y  sposób ztsał 

czan ia  p la g i  żeb ractw a , to zdu­
szenie  zła w  zarodku, t. j .  tęp ie ­
nie: ż eb ra c tw a  n ie le tn ich , póki
czas je s zcze  na zw rócen ie  ich na 
w ła ś c iw ą  d ro gę  życ ia. W te j  p ra ­
cy  po trzebna  jes i  dobra w o la  i 
z rozu m ien ie  ca łego spo łeczeń ­
stwa, o ra z  odpow iedn ie  środki 
p ien iężne  —  lecz nie te grosze.

v wartek „r 10 oaźdżieraitŁa o godz. ^

otwarcie teatru

pod ' 
Z w ia -  *

„ O p e r e t k a  n a  m i o d n e r
(CHŁODNA 49 —  M AŁA  KCMF1 A -  TEL. 5.04-4?)

Wer. art. M  D O M O S Ł A W S K I

Księżna Ciardaszka
W *obo!/ i w niedziele 2  przedstawienia o 
Marszałkowska ° 8  i v f  kasie teatru w godz.

4.30 . 8 Ib, 
10 — 2 i od

Bilety w „Orbisie” , 
5 popoh — 4 wiecz.

b r z o r c y  n r o t e s f u j a
p r z e c i w k o  p p t n i e j s z e r p u  z a m y k a n i u  b r a m  

n o w y m  p o d a t k o ma

D o o z ic y  dom ow i w  W a rs za w ie ,  
na wa lnem  zebran iu  w  dniu 6 b.. 
m  u ch w a ii i i  następu jącą  rezo lu ­
c ję :

j 1) Wnieść energiczny protest 
przeciwko niesłusznemu wymierza- 

podatku do 
dotj 

z tej 
kryzy 
lokato 
takie- 

opc-

mu dozorcom domowym 
chodowego, który nie może 
czyć dozorców domowych 
racji, że w obecnych czasach 
sowycb i ogólnego zubożenia 
rów dozorcy domowi nie mają 
go dochodu, któryby podlegał 
datkowaniu

2 )  -W związku z pojawieniem się 
w niektórych gazetach stołecznych 
projektu zamykania bram o godz. 
23 min. 30 zgromadzeni dozorcy do­
mowi potępiają tego rodzaju wystą 
pienia i projekty, nakładające na do 
zorców domowych nowe ciężary w 
postaci zwiększonej p'*acv. Zgroma­
dzeni dozorcy oświadczają, że nic 
nie nają przeciwko temu, by bra­
my były zamykane nietylko o godz. 
23 min. 30, lecz przeciwnie chętnie 
zgodzą się na to, by bramy bv!y ot­
warte nawet przez 'całą dobę pod wa 
runkiem, że dozorcy domowi nie bę

dą ponosić żadnej odpowiedzialności 
r.sy wszelkie nastenstwa, jakie wów­
czas w , nikną:r *T  -  ̂ »«•*»

3) Zgromadzeni dozorcy domowi 
apelują do miarodajnych czynników, 
by zastosowały wobec właścicieli 
nieruchomości odpowiednie środki, 
skłaniające ich do wypłacania dozor 
com domowym wynagrodzenia wed­
ług m im  przewidzianych w orzecze 
niu Nadz. Kom. R izjem. oraz by lo 
kale służbowe pod względem sani­
tarnym i zdrowotnym odpnu iadały 
wymogom wyżej cytowanego orze- 
czeria, a także by właściciele nieru­
chomości bezwzględnie stosowali się 
de wszystkich warunków, przewidzia 
nych w orzeczeniu Nadz. Kom. Roz­
jemczej.

Zgromadzeni dozorcy domowi do 
maga ją się od miarodajnych czynni 
ków rządowych, by wreszcie uregu­
lowana została sprawa czasu pracy 
dozorców domowych gdyż wówczas 
ustaną wszelkie nieporozumienia, 
wynikłe na tem tle i dozorcy domo­
wi nie będą zmuszai i do wykonywa 
nia swi cli obowiązków przez całą 
dobo tak, jak to dzieje się dotych-

2 j  m a s ł a

T EAT R O P ER ET K O W Y
na Chłodnej

Tuż nieodw-oJalnie dziś wieczorem 
o godz. S.ló rozlegną się pierwsze to 
ny arcydzieła Kalmana „Księżna 
Czardaszka” w  nowym tefP.fifi c ;e -  
retkowym przy ul. Chłodnej 43

Obsadę te | świetnej oper Aki Sta, 
nowią: Nochowiczówna, DemboWjsi, 
Basia Halrmrska, M Domoslawski, 
B Folański, Opolska. Sowiński i I ’ ic 
truszyński.

Orkiestrę, złożona z 18 osób, oo- 
prov-ad7i wybitny kapelmistr-* 7 .yg 
munt Wojciechowski, były dyrektor 
Opery Poznańskiej.

Dekoracje wykonane przez Stani- 
sławm L ipskieg ',  podług projektów 
Józefa Galewskiego. Ewolucje ta­
neczne układu Jana Woycieszko.

zatem —  wieczorem spotykamy 
się wszyscy na inau"uracyjr?m 
przedstawieniu.

-sO R P O R A C J A  ,.J U G E L L O M A ”
obchodzi w tym roku 25-lecie istnie­
nia, Ukazała się „Jednodniówka ' po­
świecona historji powstania i rozwo­
ju korporacji.

U LG I D ŁA  MLOD7.IEŻT 
M A U T O B U S A C H  

1 Na linji autobusowej, eksploatowa­
nej przez Warszawski Powiatowy 

j Związek Samorządowy, łączącej śród 
I borów ruzez Otwock z Warszawą,
I wprowadzona bedzie od 1 listopada 

ulgowa tary fa dla młodzieży szkol 
nej, mianowicie: przejazd ze śródbo- 
orwa do Otwocka i spowrotem będzie 
kosztowa! w abonamenrie miesięcz­
nym 1 zl.

S T l  D E N C I  F I ł A N K F l  R T S C Y  
W  w a r s z a w i e  

W  dnin wczorujszim wycieczka 
studentów wydziału chemji uniwer­
sytetu we Frankfurcie zwiedziła P ie ­
karnię Miejską

C HOROBY Z A K A Ź N E  
W  ostatnim tygodniu zameldowa­

no w Warszawie 19S ważniejszych 
wypadków chorób ostrozakaźnych, z 
których 19 dum brzusznego, 48 szkar 
!atynv, 31 dyfterytu, 33 —  odry, 19 
—  kokluszu i 16 róży Zmarło w 
Warszawie w tygodniu SDraw ozdaw- 
czyin na choroby ostro zakaźne 13 o- 
sób.

R E J E S T lłA C J .ł
W sobotę, 12 b. m., w kolejnym 

dniu drugiej powszechnej rejestra­
cji mężczyzn ar. w r. 1913, winni 
■zgłosić sic w wydziale wojskowym 
przy ul. Floriańskiej 10, w  godz. od 
8 m. 3() do godz. 13 poborowi zamie­
szkali na terenie IV  komisariatu P. 
I ’ ., których nazwiska rozpoczynają 
się od liter II do 2 
Z A M K N IE C IE  D O P Ł Y W U  AVOI)Y 

V\ 3 DOMACH 
Wskutek wystąpienia dyr wodo­

ciągów i kanalizacji, starostwo po­
łudniowo - warszawskie wydało za­
rządzenie celem zamknięcia dopływu 
wody do posesji przy ul. Grzybow­
skiej 53, puławskiej 87 i Nabieiaka 
8, spowodu znacznego zalegania w 
opłatach za wodę, o ile należności te 
nie będą uiszczone w ostatecznym 
terminie, wyznaczonym przez dyrek­
cję wodociągów i kanalizacji.

M E Z U E A L IZ O W  , N Y  PR O JEK T  
P O M N IK . '

J idnym z niezrealizowanych pro­
jektów budowy pomnika w  Warsza­
wie jest pomnik Kraszewskiego, któ­
ry mial stanąć nu pl. 3 K rzyży  na- 
wprost gmachu gimnazjum im. K ró ­
lowej Jadwigi. Jeden z księgarzy 
warszawskich ofiarował mianowicie 
w swoim czasie fundusz na budowę 
tego pomnika. Ogłoszono konkuis, w 
wyniku którego wybrano do realiza­
cji projekt pomnisa prof. Żurakow 
skiego. Ze względów finansowych, 
sprawa ta nie doszła do skutku.

rzucane na m arne  w  kieszeń że­
brzący, a te. k tóre  o f ia r u je m y  na 
zo rgan izow an ą ,  p ro f i lak tyc zn ą  
akc ję  społeczną.

A k c ję  w a łk i  z źeDractwem i | 
w łóc zęgos tw em  n ie le tn ich  
ją ł  przed pó łto ra  rok iem  Zw ią  
zek P r z e c iw ż eb ra c zy  s taw ia ją c  
sobie za zaaan ie  z o rg an iz ow an ie  
pom ocy  i opieki d la dzieci, wysy-  

tn ych  coraz  l i c zn ie j  prz.cz ro d z i ­
ców  na u licę  w  obawie kat, s to­
sowanych  do żeb raków  dorosłych . 
Pop u la rn a  ju ż  Izba zatrzym ań 
jos t  p ie rw szym  etapem  w  ż>ciu 
n ie le tn iego ,  s ch w y tan ego  na że ­
b ractw ie .  N as tępn ym  etapem sta­
ną się zakłady, pow o łane  przez  
Zw iązek  P r z e c iw ż eb ra c zy  dia ce­
lów  społeczno - w ych ow aw czy ch .  
Dla z r e a l iz ow a n ia  tych  postu la­
tów po trzebne są fundusze. Dnia  
26 i 27 paźdz ie rn ika  odbędz ie  się 
zb iórka  pub liczna  pod hasłem 

C hrońc ie  dz iecko  od żeb ra ­
ctwa* ! H as ło  to w inno zna leźć  
na leżytv  odn zw iek  w  spo łeczeń ­
s tw ie

'n ik o w  z fab ryk  na pods taw ie  orz f  
ezen zw ią zk ów  z a w o d o w y c h ; z s  
p rz e rw y  w czasie p racy  z w i r y  ac. 
m in is t ra c j i  fab ryk i ,  p ła tne  nor- 
m eln e  d n ió w k i ;  robotn icy  za 
s tra jk  nie m ogą być w yd a len i  z 
p ra cy ;  p rz es t r z e g a n ie  8-godzinne 
go dn ia  p ra cy ,  n ad l ic zbow e  godzr 
ny p ła tne  w ed łu g  k a t e g o r y j ;  płai 
ne u r lo p y ,  no rm alne  w yp ła ty  t y ­
godn iowe .

N araz ie  nie zanosi się zupełn ii  
na szybką l ik w id a c ję  s tra jku  Z t  
strony  w ła ś c ic ie l i  f a b ry k  nie wj. 
dać skłonności do jak ichko lw iek  
ustępstw , robotn icy  jednocześn ie  

jOkazują w ie lk ą  so l idarność  Odby 
,te dotychczas  k on fe ren c je  w  in 
spek torae ie  p racy  nie da ły  pośą 
danych w yroków  j nie posunęły 
w  niczent naprzód  sprawy.

3 1 A 3 3 IV
AMF.LKl O P E R A : Dziś

P O Ś ^ K 1. Dziś „Urodziny** 
L E T N I  Dziś „Kubuś” . 
MAŁA ’ : Dziś „Wiosenne

T E A T R  
„Hnlka” .

T E A T R  N A R O D O W Y :  Dziś ,.W*1 
k* kobiet” .

T E A T R
TFi.iTR
T E A T R  

porządki” .

T E A T R  N O Y A  V :  D m ś  „ P o w r ó t  m »  
my*.

T E A T R  A T E N E U M :  Dziś J. BU- 
T.ińskiego „Marcowy kawaler”  i Wo 
medja J. Korzeniowskiego ..Maister 
i czeladnik”  z Jaraczem w rolach 
głównych w obu sztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y :  W  sobotę 
V2 b. m. otwarcie Sezonu dramatem 
Żeromskiego „Ponad śnieg” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y :  Dziś i ju ­
rno komedja Cwojdzińskiego „Tenrja 
Einateina” w re.z. Osterwy.

T E A T R  M A L IC K IE J :  Dziś i co­
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa*
z Malicką, Biesiadeckim i Sawanem.

„W IE L K A  R E W J A " :  Operetka
„Kawiarenka”  B-*natzky'ego

„H O LLY W O O D  : Dziś rewja „Dla 
Ciebie, Warszawo" z Ordonow nr i Bo­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W s K t ; (K r e ­
dytowa 14)* Dziś satyra „N a  jeża" z 
Zimińską.

O P E R E T K A  NA CHŁODNEJ 
Wkrótce operetka Kalmana „hsięZ'
na Czardaszka

3 ł

R e k o l e k c j e
M Kościele św Jacka (Freta 10) 

odbędą sie rekolekcje w czasie 40 
godzinnego nabożeństwa. Rozpoczną 
się we czwartek 10 b. m o pod::. 
7. 15 wieczorem po nabożeńs'wie ró 
żańcowem. W  piątek i sobotę Msza 
św. o godz. C-ej r. kazaniem, następ 
n.'e Msza Sw. o godz. 8 i 10-ej V. ie 
czorem po nabożeństwie różańco- 
w“ m o godz. 7. 15 kazanie W  so- 
bot* od godz. 4 ej po południu spo­
wiedź W  niedzielę w cz.asie Mszy 
św o godz. 6-ej wspólna Komunja 
'w., następme kazanie. Msze św o 
godzinie R, P 10 i 1 1 -ej suma z ka­
zaniom, Zakończenie w  niedzielę o 
godz. 5-ej nieszpory z kazaniem i 
u ro c zy ła  procesja

Rewizja w Związku Spółdzielni
Mleczarskich i Janczarskich

w
za la

.Głosie M a zo w ię cK im ”  uka- 
się notatka oskarża jąca  

Zw iązek  Spó łdz ie ln i  
i Ja jczarsk ich ,  żć za w a r ł  n ieko­
rzys tn ą  um owę z.e szwedzką f i r ­
ma w irów ek ,  a pozatem, że pob ie ­
rał p ro w iz je  od f i rm y ,  n iezgodn ie  
z zasadam i spó łdz ie lczośc i.

W obec  tych za rzu tów  Kada  
N a d zo r c za  Zw iązku  pow o ła ła  ko­
m isję , k tóra  zbadata z a r iu t  i w y ­

dała korzystna  op in ię  o gospo­
darce  w  Zw iązku , mimo, że 

M lecza rsk ich  s tw ie rdz i ła ,  iż  Zw iązek  tytu łem  
z ryc za ł tow a n e j  p ro w iz j i  o t r z y ­
mał od f i rm }  A l f a  - Lava !  
1.080.000 zl. za czas od roku .19411 
do 1933. Od t .  1934 A l f a  - LatTtl 
n 'e odn aw ia  umowy.

M aszyny  i p rzyh ory  m lec za r ­
skie d la Zw iązku  Spó łdz ie ln i za­
kupyw ane byty  z k red y tów  P a ń ­

s tw o w e g o  Banku .Rolnego. /

A  T > }  O
W arszaw a

Liąfek. 11 października 1?S3 r.

6.S.) „K iedy ranne...”  6.33 Pobud. 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyk* 6.6f 
M uiyka  (pl.). W  przerwie o godz
7.29 Dz.ier. por. T.50 Progr. na dr 
bież. 7.55 Parę inform. 8.00 Aud. dii 
szkół. J 1.57 Sygnał czasu. 12.CĆ 
'tr ier połudn. 5 2 15 Aud. dla szkói 
(dla dzieci starszych) Transmisję 
z Warsz. Ogioda Zool. pneprow*. 
d7 dyr. J. żabiński i prof. St. Su­
miński. 12.40 Konc. Zespołu Salon 
t. Adamskiej - Grossmanowej
13.25 Chwilka dla kobiet. 1J 30 2  
rynku pracy 15.15 Przegl. giełd
13.25 Wiadom. o eksporcie. 15.S0 
Muz. lekka (pł.).  16.00 Pogać. dli 
chorych. 16.15 Konc. w wyk. Ork 
pod dyr. T  S^redyńskiego (ze 
Lw ow a ).  16.4o „Chwilka pytań* —  
_ ad. dla azieci st. w  op rą :. W  Fren 
ida. (pog. pow.) 17.00 Odczyt o St 
Czarnieckim z okazji 270-ej 'oczn 
17.) 5 „Łacińskie wiersze J Kocha­
nowskiego v. przekładzie J, Ejsmoi. 
da 17.20 Konc. solistów. Wyk.; F  
Frysiewiczowa - Perkowska (śpiew) 
Transm z Torunia i J Sotowsk' 
(skrzypce) Warszawa. 17.50 Porad 
nik sport. 18.00 F. Mendelssohn • 
Barthoidy: Kwintet op. 18 nm 2 
.-kr7.ypiec, 2 altówki i w.olonczeD 
Transnl. z  Krakowa 3S.3n Po^rć 
aktualna 18.40 „Życie kult. i art. 
s to ic y ” . 18.45 Muz. lekka ,pŁ ).
19.00 Skrzynka loln. 19.10 Progr, 
na d: nast. 19.35 Vvtad. aport. 19.50 
Aktualny monolog. 2C.O0 Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. U. 20.10 „Egzotyczne nastroje” . 
Konc. Ork. A. Furmańskiego. 21.00 
l.mien. wiecz. 21,10 ,A)brazki z P o l  
ski wspólcz 21.15 „Opera, operetki 
f  lm ‘‘ —  Konc. w  wyk. Ork P. R 
pod dyr. St. Nawrota oraz H  Kor 
fówna (sopr.), E. Płoński (bary ­
ton) i S. W i ia j  (tenor). 22.30 M u l­
ta n. (p ł.) .  \\ przerwie o godz. 23.00 
Wiadom .meteor, dla kom. lotn.

•hoboia, 1 2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 5  r .

6.30 „K iedy  ranne...” 6.33 Pobudka 
do giirr.. 6.34 Gimnastyka, 6.60 Mu 
zyka (pł.).  W przerwie c godz. 7.20 
Dzien. por. "5(1 Program na dr, 
bież. 7.55 „ ' 'a rę  infonn. 8.00 Aud. 
dła szkól, i l . o l  Sygnał ciasw 12.03 
Dzier.. połudn 12.15 Konc o rL  ka­
meralne^ pod dyr. S. Czoanowskiego 
( z  Yviłna). *13.00 Konc Zesp harmo. 
nistów 13.25 CJhwillt* dlu kobiet. 
14.30 Muzyka franc. kompozytorów 
(p ł . ) .  J5.(i(i Fragnt. z  powieści Z,
Nałkowskiej p. t. „Granica” . 15.15 
Przegi. giełd 15.25 „Nasz  handel 
morski*. 15.30 Konc. w r-yk. Ork 
manaolinistów Tow. im. Moniuszki 
(z  Katowic). J 6.0(1 Lt-kcja jęz. fran*: 
16.16 Utwory na skrzypce w  wyk. 
A Romanowskiej - Itadzkiej. 16.80 
„Skrzynka techniczna" 16.45 „Cała 
Boiska śpiewa*'. Aud. prow. prof. B, 
Rutkowski. 17.(K) „Surowce jako czyn 
nik samodzielności gosp odarciej” . 
17.15 Nowości z ph*  17.45 „Łoś*'—  
(z  Wilna) J7.50 „k le jnot  ziemi lu­
bawskiej —  Nowe miasto" —  pogad
18.00 „Wesoła aud. dla dzieci”  (z *  
Lwowa) 18.30 „Brzegiąd wydaw­
nictw* 18.40 Pogad społeczna 
18.45 Krótki konc. solistów ( p l ) .
19.00 „O fiortowahiu iabłek” 19.10 
Program na dz nast. 19.20 Kont. 
rekl. 19.35 Wiadom spor r9,50 Po- 
gad. aktualna. 20.00 ,. Testament 
Marszałka” . 1) „Testament Marszał 
ka dla Wielkopolan —  wygi J, 
W ir iew :*z ,  (z  Poznania ' 2) V y j .  z 
pism Piłsudskiego, 3) L. Różycki 
„Anhelii* —  poemat symf. w  wyk. 
Ork P. K. 20.45 Dz,ien wiecz. 20.55 
„Obrazki z F rlski wapółc*,” . 21 00 
Aud dla Polaków z zagr.: ,Zadań:* 
kobiet polskich zagranicą" - 21.30 
HumoT regjonalny. 22.00 „Jestepią” 
—  konc. w wyk Ork. P. R. pod dyr. 
Stan Nawrota i J. Karolkiewicz — 
baryron. 23.00 W  adom, meteor, dia 
korr, lotn. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Ork. Furmańskiego.

Ogłoszenia drobne

Bezpłatnie!
urodzenia

Czytelniku! Podaj dale 
telefonicznie. R-daictor 

Szyiler-Szkolnik astrolog, powie kilka 
ciekawych pożytecznych slow, okre­
śli bezpłatnie Twoie  dobre dn1 Jaty, 
szczęśliwy numer losu Loterji  Pań­
stwowej. Telefon 890-09.
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P o d a t n i k  z a m k n a i
e g z e k u t o r a  w  s t a j n i

S T A N IS Ł A W Ó W , 10 . 10  (tel.  
w ł . ) .  S ąd  OKręgon y  w  S t a n is ła ­
wowie  ro z p a try w a ł  proces  S ta n i­
s ła w a  B o rk o w sk ie go  z  K a łu s z a ,  o- 
skarżonego ó n iep raw n e  jiozba- 
w ienie  w o m o śe ;  egzek uto ra  sk a r­
bowego, Jó z e fa  W itoszyńskiego.

E g z e k u to r  W itoszyński p rzybył 
do m ieszk an ia  B ork ow sk iego , a b y  
przeprow adzić  egz ek u c ję  za z a le ­
g łe  podatku G d y  B ork ow sk i  na 
żądanie W itoszyńskiego  w p ro w a ­
dził go do s ta jn i ,  w  pew ne j ch w il i  
ow ład n ę ła  podatn ikiem  sz ata ń sk a

m y ś l :  z a trz a s n ą ł  drzw i s ta jen n c ,  
z a k ła d a ją c  n a  nie  kłódkę

E g z e k u to r  W itouzyński p rz es ie ­
dział w  zam knięciu  k i lk a  godzin 
i odzj ska ł  w olność  ty lko dzięki 
temu, że jego  w o ła n ia  u s ły sza ł  
w reszcie  są s iad  B ę tk o w sk ie g o  i 
pomógł w y j ś ć  z zam knięcia  przed­
s ta w ic ie lo w i urzędu, skarbow ego.

S ą d  O kręgo w y orzekł, że czyn 
B ork ow sk iego  powinien być  przy­
k ład n ie  u k ara n y  i sk a z a ł  p od atn i­
ka n a  6 m iesięcy  bezwzględnego 
w iez ienia .

Trudności kOTiunikacyjne
p r z y  a p r o w i d o w a r u u  s t o l i c y

Pijany aktor wyrzucił
k u p c a  z  p o c i ą g u

■LWÓW, 1 0 . 1 0  (tel. w ł ).  W  po­
c iągu  osobowym, zd ąża jącym  z 
J a r o s ła w i a  do P rz e m yś la ,  bezro­
botny  aktor , Z y g m u n t  P an ek , w y ­
rz u c i ł  z w ago nu  k upca  ze L w o w a,  
J ó z e f a  Honda. Hond w y p ad ł  na 
tor k o le jow y, doznał l icznych kon-

tuzyj w e w n ę trz n ych  i obrażeń. Po 
zatrzym an iu  p oc iągu  m usiano od­
wieźć  go do szp ita la  w  J a r o s ł a ­
wiu.

N ie c n eg o  w yb ryku  bezrobotny7 
ak to r  dokonał po p i janem u  P o l i ­
c ja  a resz tow a ła  ayranturnika.

Niemiłe przebudzenie
k u p c a  z C z ę s t o c h o w y

N a h u rtow e  ta rgo w isk o  wa 
rż yw n e  p rz y  ui. G ró je c k ie j ,  dz ier­
żaw ione  n a  przestrzen i 40.000 m. 
kw. od Z arząd u  M ie jsk ieg o  przez  
P o lsk i  Z w ą z e k  P ro a u e e m ó w  W a­
rz yw , p rz e b y w a  rocznie od 100.000 
do 120  000 wozów7. Pozatem  na t a r ­
go w isko  to przyDywa duża ilość 
h a n d lu ją c y c h  w a rz y w a m i,  k tórzy  
w y w o ż ą  zakup ony  to w a r  dorożka­
m i lub recznem i wózkam i do 
m ie jsc  p ó łh u rto w e j i deta licznej 
sp rzed aży .  Sp rz e d aż  na t a r g o w i­
sku  hurtow em  kończy  s ię  około 
godz. 5  do 6 rano, a t ra n s p o rt  1 
w y ła d o w a n ie  w a r z y w  trwa m ię­
dzy godz 6 i 7. k iedy n a  m ieście  
rozpoeżyna s ię  j u t  zwiększony

ruch. W skutek  tego posestają  ol­
brzym ie trud nośc i k om unikacy jne ,  
spowodowane przez z ato ry  p o ja z ­
dów.

Poszkodoy ani s ą  zarów no p ro ­
ducenci w arz y w , j a k  i h a n d lu ją  
cy w a rz y w a m i oraz  szerokie  rze­
sze konsum entów, t o w a r  p rz yb y­
w a  bowiem  z opóźnieniem  i w 
znacznym  stopniu uszkodzony, 
w zględnie zniszczony. C e low e je s t  
przeto uruchom ienie  sp e c ja ln yc h  
to w aro w ych  w a g o n ó w  tr a m w a jo ­
w ych , k tóre  um o ż liw i łyb y  s p r a w ­
ne u y w o t e n ie  w a rz y w  z ta r g o w i­
ska. S p r a w a  ta  je s t  a k tu a ln a  od 
p aru  lat,  dotąd je d n a k  nie zosta­
ła rozw iązana

K I E L C E ,  10. 10 .  (tel.  w ł . ) .  —  
P. J ó z e f  Wlodarek, zamożny k u ­
piec z C zęstochow y z jecha ł  do 
K ie lc  d la  dokonania  pow ażnych  
o p e racy j  handlow ych  W ieczorem  
chcia ł  odpocząć po dniu pełnym  
trudów, spędzał w ięc  czas w  to­
w a rz y s tw ie  dwóch poznanych 
przypadkowo kie łczanek. Po d łuż­
szym pobycie w  dusznej restau-

trza, w s ia d ł  w ięc  z je d n ą  z dam 
do dorożki i p o jecn a ł  na  spacer.

Na tem zakończył się dzień p. 
W łodarka . N astę p n y  rozpoczął w  
kam ienio łom ach K a d z ie ln i  pod 
K ie lcam i.  W  ja k i  sposób s ie  tam  
dostał, n ie  zd a je  sobie sp raw y ,  bo 
spał w  ja k im ś  dole snem  kam ien­
u j  m. O czyw iście  ani tow arzyszk i

r a c j i  p W io d arek  p ostanow ił  za- I spaceru  p rz y  nim nie  by1 >. ani 
czerpnąć trochę świeżego powie- portfe lu  z dwoma setkam i z

Dziecko zmarło ze strachu
z a b ł ą d z i w s z y  w  l e s i e

U d r ę k i  p a s a ż e r ó w
n a  d w .  W s c h o d n i m  w  W a r s z a w  i e

W zw ązku z p rzebu dow ą torów 
na dw orcu  W schodnim , n astąp iło  
znaczne odsunięc ie  gó rn ych  p ero ­
nów z  dotychczasow ego m ie jsc a  
tuż n a w p ro st  bud ynku  s t a c y jn e ­
go. W skutek  tego p asażerow ie  
zmuszeni i ą  w y k u p y w a ć  b ile ty  w  
d otychczasow ych  k asach ,  a  w s ia ­
dać  do w a go n ó w  dopiero po p r z e j ­
śc iu  p a r u s e t  m etrów, co dla ja d ą ­
cych, 6 iczegó ln ie  z pakunkam i, 
j e s t  b. n iew ygodne. To samo do­
ty cz y  p rzy jezdnych , k tó rzy  zmu- 
sz« ni s ą  również, a b y  w ydostać

się  z terenów  dworca- przebyw ać  
zbędne k i lk a se t  metrów.

P a s a ż e ro w ie  p ow in ni być  w y ­
puszczani z d w orca  m ożliw ie  n a j ­
bliżej z a trz y m y w a n ia  s ię  pocią­
gów. W  tem w ła ś n ie  m ie jsc u  po­
w in n a  m ieśc ić  s ię  s t a c ja  końcow a 
l in i j  t r a m w a jo w y c h  N r. 4 i N r .  5 
o b s łu g u ją c y c h  om a w ia n y  dworzec. 
W’ tym  celu na leży  zmienić u sy tu ­
ow anie  obecnej t r a m w a jo w e j  s ta ­
c j i  końcow ej na dworcu W schod­
nim. N a le ż y  to uczynić  n a js z y b ­
ciej dla  w y g o d y  podróżnych

C i ą g n i e n i e  3 p r o c .
Premiowei Pożyczki Inwestycyjnej

Wynik losowania I i-e j emisji 3 
proc. . 1’ remj.iwej Pożyczki Inw es i j -  
cyjnej z dn. 9 października r. b- 
( 1 -sza liczba oznacza Nr. serji, 2-ga 
—  numer obligacji).

Po  .100 zt. —  4-7 50, 88 23, 9i 5, 94 
56 120 35, 191 5, 214 7, .3.3/; 33, 583
50, 636 5, 689 5. 716 5, 71:1 23, 732
•'Tb', 80u 5. 839 23, 1021 33, 1071 7,
1280 23, 1452 .90, 150S 53, 1686 12 , 
17,58 36, 1838 36, 2123 33, 2148 33,
2177 35, 2386 5. 2373 7, 2461 .35,
2508 36, 2541 5, 2572 50, 2620 23, 
2fc3ć> 23, 2644 36, 2677 5 , 2690 36,
2815 12, 2894 36, 2908 33. 3007 23,
3051 12, ?J6ft 33, 32773 35. 3308 35,
3319 33 3335 23 8393 5, 3451 8 >.
3486 5, 3594 50, 3604 12. 3634 23, 
3658 33, 3659 33, 3664 12, 3669 36. 
3723 |6, .3765 23, 3789 12. 3725 36, 
3887 '5, 3871 12, 3889 35, 3978 5, 
4004 5 4471 7 4510 5, 4633 36, 4738 
7. 4829 27, 4915 5, 4925 50 5004 6, 
5 '90 7, 5103 7, 5147 33, 5165 23, 
5490 5. 5627 5, 5658 50, 5C93 50. 
5848 33, 5849 36, '5860 36. 6074 33. 
6116 85, 6229 36, 6239 23, 6246 36. 
63/6 12, 6378 50, 6408 50. 6637 50, 
6713 7. 6778 6, 6S74 5, 6877 5, 69;D 
5. 6966 36, 7022 36, 7291 12 7299 
12, 7368 36, 7399 50, 7476 30, 7501 
36, 7572 36, 7659 23, 7671 7. 7677 
5, 7723 ó, 7929 23. 8U45 36, 8828 ó.
8848 7, 685 > 7, 8924 7, 8929 7, 9023
23, 9117 35. 9155 50. y216 315, 9236 
5, 9259 33 9327 36, 9349 50, 9420 7, 
9452 33, 9468 33, 9597 5, 9608 12. 
9703 12, 9713 5, 9713 7. 9727 35, 
9915 86j  9938 53, 9952 5, 9953 12, 
9999 50, 10008 23, 10017 33, 10057

„ P r o s t o  z  M o s t u ”
Już się ukazał z druku nowy, .2 

numer tygodnika, literacko - a r ty ­
stycznego „Prosto z Mosiu * pod re­
dakcją Stanisława Piaseckiego. N a  
wstępie czytamy artykuł Jerzego 
Andrzs iewskiego p. t. Książka o wi 

nie i karze ontawi&jąey ostatnio 
wydaną powieść Zof.ii Nałkowskiej, 
dalej artykuł polemiczny Zbigniew a 
Byrskieco „Drobny warsztat pracy, 
czy kółko w  maszynie", Henryka 
Kórotyńskiego „Liczymy ufnie na 
młodzież", A l ireda  Jesionowskiego 
Lata Gimnazjalne Mikołaja Sreb­

rem pisanego", reportaż z Krzemień 
ca pióra Aleksandra Pi skora, l i i t  
z Poznania Józefa Kisielewskiego 
Dalej w  numerze czytamy ciąg dal­
szy Powieści Aleksandra świętochow 
siue~o „Twinko » fe ijeton Wojcie­

cha Wasóuiyńskicgo „W pcv.nej bar 
dzo y ^ y k r e j  sp raw ie1, dowcipny 
skacz > O--erze Warszawskiej i sta­
łe Jz.aly aktualjów: Wicinanki, prze 
gląd prasy, na m a rg W j ią ,  panopti­
cum, recenzje f i lmowe i t. d.

Cena numeru w  prenumeracie: CO 
gr. Prenumerata miesięczna 1.20 
g r ., kv artaina 3.Cl) gr. Adres re­
dakcji i administracji: Warszawa,
Ni w y  Świst 24.

23, 10169 12, 10226 23. 10276 35. 
10314 6, 10864 7, 10464 36, 1041Ó 
3 2, 10457 36, 10505 5, 10557 35, 

10628 33, 10670 50 10095 5. 11006
5, 11135 5, 11224 23 31249 12. 7147£ 
33, 11614 50, 116 98 5, 1.1765 3J, 
11850 7. 11960 36, 11991 12, 12038 
31, i2041 35, 12119 7, 23 29 30,
:2i31 12, 12328 23, 12356 5. 12360 
5o, 12413 6, 13208 12, 13245 7,
13265 36, i3353 5. 13381 5, 13483 
36, 13713 23, 137S4 50, 13739 23,
13740 56, 13759 12. 13311 7, 13866 
5, 13917 7, 13924 12, 13926 7, 3 4091 
5, 14097 2.3, 14165 36 ,14220 36,
14218 33, 14251 50, 34271 33, 14286 
23, 14345 5, 14370 35, 14471 50.
z4695 5. 14710 33. 14961 33. 15067 
50, 15140 7, 15317 35, 15326 7,
15327 50. 15352 35, 15435 3b, 15490 
12. , 55.34 50, 15584 36, 15599 83,
15903 5, 3 5961 5, 3 6184 5, 16208 5, 
16.300 .36, 16408 12. 16411 35, 16960 
35,. 3 7072 5. 17082 36, 17109 7. 17133 
36, 3 7138 13, 17306 35 L7SS5 5,
17393 35, 17398 12. 3 7481 36. 17508 
50, 3 7590 6, 3 7591 7, 17615 12, 17698 
5, 17803 5, 17814 23. 17822 36, 3 7879 
3. 17995 5 , 18120 12, 18)89 36, 18230 
36 18301 36, 18829 12, 18342 50,
18379 36, 18381 35, 18387 33. 18425 
50, 1843! 86 18508 50. 18531 35,
18642 36, 18669 33, 18707 lz ,  18776 
35, 1953o 5, 19630 5, la63o 3, 19633 
23. 19635 7, 19825 38. 3 9868 36,
19883 7, 19900 50, 19913 23, 19978
12, 19999 36, 20015 7, 80108 36,
20137 b. 20238 23, 30839 35, 203S9 
56. 20485 • 35, 20567 36, 2o641 7,
20678 36, 20681 35, 207''5 23, 20905 
7. 20925 86, 20949 7 20954 35, 2u9"7 
23 . 20984 36, 21152 36, 2120 7 36,
21313 6, 21324 36 21330 12, 21460
50. 21472 36, 21488 33, 23,719 50,
21588 7, 21639 23, 21663 33. 21776
33, 21834 83, 21970 5, 22017 35,
22107 5. 22152 36. 22160 12, 222u6
12, 22337 36, 22374 5, 2239:> 33,
Z2405 23, 22456 36, 22462 5. 2263? 
„. 22670 53, 22680 12, 22687 35,
22849 23, 22953 5.

Przeciw Cyg<ini*wi<zow
w y s t ą p i  B e n o l d

P O Z N A Ń , 10 .ll)  (te l .  w ł . ) .  P r a ­
sa poznańska podaje, że przebj - 
w a ją c y  w  Po lsce  m istrz  św iata , 
W ła d y s ła w  Zbyszko Cyganiew icz, 
spotka s ię  v, h a li  re p reze n tac y j­
nej T a rg ó w  Poznańsk ich  z m i­
strzem  E u ro p y ,  olbrzymem Btnol-  
dcin.

B o  w alki z C yg an iew iczem  w y ­
znaczył B enoid a  ś w ia to w y  Z w ią ­
zek Zapaśników w  B er lin ie  Mecz 
ro zeg ran y  zostanie  w  sty lu  g re c ­
ko-rzymskim lub w olno-am crykan- 

kint.

rO Z N A Ń .  10 .  10 . (teł. w ł.)  —  
W pobliżu wsi Kąteczko, w7 po­
wiecie  czarnkow7skim, znaleziono 
w  krzak ach  zwłoki k i lku le tn ie j  
dziewczynki.

J a k  s ię  okazało , z m a r łą  je s t  7- 
le tn ia  Sch m id tów na. P o przed n ie ­
go d n ia  poszła ona ze sw ym  o j­
cem zbierać  g rzyb y  i zabłądziła  
w  lesie. O jc iec  naprożno poszu

lo wróci? do domu i zaw iadom ił o 
zag in ięc iu  polic ję.

N a z a ju tr z  wznowiono poszuki­
w ania , lecz znaleziono w  lesie  
jn ż  chłodne zwłoki. Lekarze ,  b a ­
d a ją c  p rzyczyn ę  śm ierci,  s tw ie r ­
dzili u dziecka skurcz  m ięśnia  
sercow ego, o rzek a jąc ,  j ż  śm ierć  
n a s tą p i ła  prawdopodobnie  w s k u ­
tek w yc zerp an ia  i panicznego

Ufalkd z lichwa żywnościowa
C e n y  a r t y k u ł ó w  p .  p .  b ę d ą  w y z n a c z a n e  u r z ę d ó w c
W e w rześn iu  roku ubiegłego 

M in ;s te r  S p ra w  W ew nętrznych  
w y d a ł  zarządzenie , z a w iesza jące  
Kontrolę i w yzn ac za n ie  cen na a r ­
ty k u ły  p ie rw sze j  potrzeby. Stan 
taki,  spowodu usta len ia  się o- 
s tatn io  cen  a r ty k u łó w  p ierw sze j  
p otrzeby  n a  poziomie go spo dar­
czo nieuzasadnionymi, nie da ł  się  
nadal utrzym ać.

Wobec tego p. min. K ośc ia lko w - 
ski upoważnił  w o jew od ó w  i ko­

m isarza  rz ą d u  na w  stoł W a r ­
szaw ę  do p o w o ływ an ia  k o m is j ’ ba 
d an ia  cen i w y z n a c za n ia  cen na 
a r ty k u ły  p ie rw sze j  potrzeby.

W yznaczan ie  cen urzędów* b ę ­
dzie stosow ane w  tych  w y p a d ­
kach, g d y  w sz ystk ie  m ożliwości 
u re g u lo w a n ia  icn w  drodze p o lu ­
bownego porozum ienia  z  p rzed sta  
w ic ie lam i z a in tere so w a n yc h  bra.uż 
— oKażą s ię  bezsKuteczne.

Mandaty karne na kolejach
o c ł  1 — 5  2 ( .

k iw ał córeczki i g d y  się ściemn'- | stra ch u .

S e k r e t a r z e  s ą d o w i
n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h

B Y D G O S Z C Z ,  10 .  10 . (tel.  w ł . ) .  
N a  ławTe oskarżonych  w  Sądzie  
O kręgow ym  z a s iad ł  b. naczelni 
s ek re tarz  P ro k u ra tu ry  S ąd u  Okrę 
gow ego w  B ydgoszczy ,  S ta n is ła w  
K u lc z y c k i  oraz  b sek re tarz  S ąd u  
O kręgow ego, J ó z e f  Szulc. Obaj 
oskarżen i są  o „g rzeczn o śc i  w y ­
św ia d c zan e  zamożnemu nbvwate- 
lowi z In o w ro c ław ia ,  Wilhelmów i 
G rom czykowi.

b istośc ią .  Zasądzono go w7 ewomi 
czasie  na  d w a  la ta  w ięz ien ia  za 
kradzież  p rą d u  elektrycznego P o ­
nadto o b aj p om aw ian i są o m a ­
c h inac je  na teren ie  O kręgow ego 
Tow. Urzędników S ąd o w ych  w  
B ydgoszczy, których K u lc zyc k i  
był prezesem, Szulc  zaś w ic e p re ­
zesem

P ro ces  znanych na .g r u n c ie  
' lydgcskim  osobistości wzbudził

Min. K o m u n ik ac j i  og łos iło  t a ­
belę. o k re ś la ją c ą  wysoKość g rz y w  
ny ś c ią g an e j  doraźnie od osób, 
które nie p rz e s t rz e g a ją  porządku 
na ko’ e jach  Za  przechodzenie, 
przejeżdżan ie  i przepędzanie zwie 
rząt p r z e z  tory, przez zamknięte 
przejazdy,  g d y  sygn a łu  w sk a z u ją  
na zb liżanie  s ię  pociągu, pozatem 
dopuszczanie  zw ie rz ą t  na tory, 
cnodzenie po szynach, wchodze­
nie na peror. bez biletu, niepo­
trzebne przebyw anie  n a  dworcu 
kole jow ym  lut) w  bufec ie ,  w p ro­
w a d z a c ie  do poczekalni ro w erów  
i psów7, z w y ją tk iem  m ałych  p ie s ­
ków p okojow ych , zanieczyszcza­
nie pcrdńów. torów, ram p i t. d „ 
w y c h y lan ie  się z okien wagonów, 
p rzeb yw an ie  w  pociągu na s top­
niach, na dachu lub w  budce h a ­
m ulcowej,  za ję c ie  m ie jsc a  w  w a ­

gonie, jeże li  zostało ono przed­
tem z a rezerw o w an e  przez innego 
p asażera ,  za je c ie  m ie js c a  w  dam­
skim przedzia le  przez męzczyznę 
w7 w ieku pow yże j 10  lat,  palenie  
tytoniu w przedzia le  d la  n ie p a lą ­
cych, p lu cie  na podłogę —  pfaci 
s ię  po 1  zł. k a r y

P o  2 zl. k a r y  p łac i  s ię  ze w s k a ­
k iw a n ie  i w ysk a k iw a n ie  z p o c ią ­
gu, za  o tw ieran ie  d rzw i w ago n ów  
w  czasie  b ie g u ,  za w y rz u c a n ie  
w ięk szych  przedm iotów  z w a g o ­
nów, za  w y w ie sz a n ie  re k la m  i  n a ­
p isów  na obszarze kolejowymi bez 
pozwolenia  w ładz.

Za p alen ie  fe je^ w erk ó w  i  ogn . 
b engalsk ich  w  w ago n ie ,  za h a n ­
d low anie  i p rodukow anie  s ię  na  
instrum entach  w7 w ago n ach , za 
w e jś c ie  do pociągu bez biletu -— , 
p łaci  s ię  po 5 zł. kary .

A B C  SPORTOWE

Wslasiewiciówna wyjeżdża

G rom czyk nie je s t  c iekaw ą oso- ogromne za in teresow anie .

Ż y d z i  w y  t ł u  k i i  n o c ą
s z y b y  u  b u r m i s t r z a

LWÓW, 10 . 10  (tel. w ł .) .  IV m ie­
szkaniu  b u rn u śtrza  w7 T u h n o w ie  
w ybito  nocą szyby. J a k  w ykaza ło  
dochodzenie policy jne,  okna wy-

tłukli żydzi, niezadowoleni z z a ­
rządzeń b u rm istrza  w  sp ra w ie  b i­
c ia  drobiu.

Sprawmy ekscesów przeciw ko 
b urm istrzow i zostali a resztow ani.

d z i ś  d o  A m e r y k i
Dziś, w  czwartek -  godz. 23.50 w y  

jeżd.ia z Dworca Głównego w  W a r ­
szawie do Gdyn. Stanisława Walasie 
wiczówna.

W  piątek W alasiewiczówna udaje 
się z Gdym do Ameryki na m/s 
„Piłsudski".

W  środę św iatowy Związek Pola, 
kó\v z Z a*  ranicv wydał herbato ne 
cześć iekuxdzistwi świata. Wieczo- 
-em odbyło się pożegnanie WalauLwi 
osrówn77 pri.ez zarząd Polskiego Zwiąż 
ku Lekkoatletycznego.

Zwycięstwa Jędrzejowskiej w Maranie
Mistrzyni Polski w  teni ir. Jędrze­

jowska, bierze abecnic udział y tur- 
nieiu o lułiar Lenza w Meranie. Ję­
drzejowska przeszła zwycięsko prze; 
dwie rur,dy. Pokonała Niemkę Horn 
po zaciętej walce 6 -.4, 4 :6, 9 :) oraz 
najieps?' tenisistkę francuską Matliieu 
10 -8. W  drugim necie Francuzka po 
zdobyciu pierwszego gema- zrezygno­
wała 7. dalszej walki. - 

W .nnym turnieju Jędrzejowska zwj

ciężyła Niemkę Weihc 6 :1, ó:o. 1 
W  grze podwójnej para Jędrzejow­

ska —  Krabwinkel (dawna Niemk- 
Spermy., obecnie Dunka) z w y c i ę ż y ł a  
pa.c włoską Sandonnino —  Parmc- 
ggialli 6 :0, „ : j .

Za to Witmanowi zupełnie nie po. 
wocUi s,ę i przegrywa w c wszelkich 
kombinacjach • W  grze podWójntj z 
Friedlebcncm został pokonam- nrzez 
parę Zchtien —  Quintuvalle 4 4 : 6

Miłość do Abisynji
w ś r ó d  k o m u n i s t ó w

LW Ó W  10 . 10  (tel, w l . ) .  N a  te­
ren ie  L w o w a  p o ja w i ły  się  ulotki 
przeciw ko w o jn ie  a b isyń sk ie j  o- 
raz  przeciw ko Włochom P o lic ja  
ś ledcza  s tw ierd z i ła ,  iż ulotki w y ­

d a w ali  k o m u n iśc i :  A ro n  Gross, 
G u s ta w  G olow ner i B r o n i s ła w  Tu- 
p iński.  D ru k o w a n ie  ulotel: odby­
w ało  s ię  w  m ieszkan iu  przy  ul. 
O rdona 4

W s p ó ł p r a c a  p o c z t y
z  p r s s ą

Wielką rolę w  rozwoju czytelni- Jest nią uruchomienie
ctwa dzienników i czasopism na tere- 
nic Państw* Polskiego odgrywa 
współpraca prasy z pocztą, jako in­
stytucją slu»gcą rozpowszechnianiu 
prasy, toteż wysoce doniosłe, ogólno- 
państwowe znaczenie posiadają w y ­
dane ostatnio przez Ministra Poczt i 
Te legra fów  Emila Kalińskiego nowe 
zarządzenia regulujące szereg naj­
istotniejszych zaradnien z dziedziny 
współpracy poczty z prasą.

Pierwsze z tych za~ządzeii regu­
lujące na nowych podstawach zasa 
dy i normy obsługi prasy przez pocz­
tę w  dziedzinie prenumeraty —  mo­
dern.żuje dotychczasowy system tej 
obsługi, zapewniając z jednej strony 
usprawnienie, z di-ugiej zaś takie u- 
jęcie, które pozwala zarówno pocz­
cie, jak i prasie osiągnąć poważne o- 
szczedności w pracach technicznych i 
biurowych.

Drugie zarządzenie otwiera nową 
dziedzinę współpracy poczty z prasą.

P o ł k n ę ł a  2 n o ż e
Do ai-esztu przy 1 2  k om isar ja -  

cic P  P. sprowadzono w cz o ra j  
n igdzie  n iem eldow an ą .",2-let;iią 
Z o f ję  F u la re k ,  s c h w y ta n ą  pod­
czas ca łonocnej ob ławy.

F u la r e k  k o rz y s ta ją c  z ch w ilo­
w e j n ie u w a g i p o lic jantów , poł­
knęła  v.- celu sam obójczym  dwa 
noże od żyletek D e sp e ra tk a  od­
niosła  k i lk a  ra n  c ię tych  ga rd ła  i 
przewodu pokarm ow ego, /

sprzedaży 
dzienników i czasopism w  urzędach 
ajencjach pocztowych. To zarządze­
nie przyczyni się niewątpliwie do 
wzmożenia czytelnictwa dzienników i 
czasopism na szeregu terenów, gdzie 
było ono dotychczas bardzo słabe. Ze 
względu na charakter stosunków k o ­
munikacyjnych w  Polsce w  wielu, 
zwłaszcza małych miasteczkach i o- 
sadach nie istniały punkty sprzedaży 
gazet. T ę  lukę w  organizacji aparatu 
sprzedaży dzienników i czasopism 
wypełnią obecnie urzędy i  ajencje 
pocztowe. ,

Wydanie wyże j wymienionych za ­
rządzeń Ministra Poczt I Telegrafów 
poprzedzone zostało dlugotrwałemi 
pracami przygotowawczemi Minister­
stwa Poczt i Te legra fów, Drzeprowa- 
dzonem, pod zwierzchnictwem min. 
Kalińskiego. Prace te oparte zostały 
na długotrwałych dokładnych bada­
niach stosunków pocztowo-pragowych 
zarówno w  Polsce, jak i zagranicą 
oraz na studjacli zmierzających ku 
znalezieniu takich rozwiązań tych 
zag idnień, któreby z jednej strony 
usprawniały pracę poczty, a z dru­
g iej umożliwiali rozwój je j  działal­
ności w  tej dziedzinie.

Wydane w  rezultacie tych prac 
nowe zarządzenia są doniosłym kro­
kiem naprzód na drodze wielkie j pra­
cy nad unowocześnieniem i rozsze­
rzeniem działalność poczty, którą od 
szeregu lat, pod przewodnictwem Mi 
nistra Kalińskiego, kroczy Minister­
stwo Toczt i Telegrafów. .

Pogoń za „lisem
n a  m o t o c y k l u "

n

Poiski „ lu b  Motocyklowy organizu 
jc  od n »jb?izszej niedzieli za tydzień, 
t. J. 20 b. m., trakcyj’ną imprezę p. 
n. „Pogoń za iisem". Imprezy tag o 
: od7„ ju  są bardzo popularne zagrani 
c i. W yrabiaja one szybkość or jc7-.- 
lacji u zawodników.

Zbiórką motocyklistów nastąpi o 
p odz. 9-ej ianc p-zy  wjeździe na au­
tostradę od ul. Wawelskiej, pocz rai 
wszyscy nr zo jadą na logatkę, przez 
którą wy jeózio “ lis". „L is "  ukryje się 
w  promieniu 76 Vm. od Warszawy, 
przyezem będzie jechał krętą drogą, 
znacząc sw Sj przejazd wapnem.

Polski Klub Motocyklowy, chcąc u- 
przystępnic tę imprezę Jl? jaknrjszer- 
bzych rzesz motocyklisto'7-, udostęp­
ni ją  również i dla niestowarzyszo- 
nych, a |v>Tatem wyjnaczyt uiskic 
wpisowe f  zł.

Impreza nowyższa będzie piątą sko 
lei w  roku bieżącym, organizowaną

, ‘i-zez P K M  i zamknie warszawski 
sezon motocyklowy.

Zgłoszenia do „Pogoni za lisem 
przj jmuje PK M . Kredytowa 5 m. 3 
71 dniach 17. 38 i 19 b. m „  w  godz. 
It/ —  20. Wrazić nienogodj impreza, 
odbędzie się w  tydzień lub w dwa ty ­
godnie potem.

P o r .  K o r y t k c w s k i
Ostatnim zwycięzcą

AV Łazienkach odbył się ostatni kon­
kurs w  zawodach konnych, mianowi­
cie wszechstronny konkurs konia wierz 
ch iwcgo. Mistrzostwo zdobył por. Ko- 
rytkowski na Złotej Pani. Pierwsze w i­
cemistrzostwo zdobył por. Komorow­
ski na Zadrmcc 31 a drugie wicemi­
strzostwo por. Rojccwirz na Tulipa­
nie. Wstęg, utrzjmah: jior. Miskunas. 
por. .Alęczarsky mjr. Tienl.wald, pot.
Tuclziński por. Mossakowski i por. siedzeinu 
Radzikowski.

WIADOMOŚCI

P t e n y  h o K e i s t ó w
p r z e d  s e z o n e m

Ukazai s.ę okólnik Polskiego Hoke­
ja na lodzie, przypominając/ klubom 
o ODicce nad zawodnikami w  związ­
ku z przygotowaniami do igrzysk o* 
limpijskich. W  myśl okólnika, zawo­
dnicy winni jUż rozpocząć trening pod 
oostacią suchej zaprawy pod kierun­
kiem specjalistów. Obowiązam są op> 
poddawać się co dwa tygodnie oglę­
dzinom ickaiskitii.

S ^ o d a  p r o t e s t u j e
Niedawno odbyt się w  Warszawa! 

d iużynoyy  nic-cz bokserski o mistrzo­
stwo stolicy Polonja —  Skoda, zagoń- 
czony zwycięstwem Skody Polonja 
założyła pritekst, domagając się przv- 
zna":a jej* zwycięstwa walkowerem, 
g d ' ż  pięściarze Skodv spóźnili się na 
wagę Protest uwzgfedniono i 
zn^no zwycięstwo Polonii 16:0.

Teraz  skolei zarząd Skody zapro­
testował przeciwko walkowerowi. 
Proiest wpłynął już do YVOZB i bę­
dzie rozpatrywany r.u sptcialnem po- 
siećzęinu zarządu W OZB jeszcze 

■ przed niedziela.

przy-

2 TORU

Wynik? sonftw z  dma 9 pażs
Gon. i. Dyst. i.i-oo tn. Nagr. 2.10:

zl. 1)  Klejnot Bychawski. cok. Jago­
dziński, 2)  Karta ( 14). Wyebl. Hani:.. 
Gdańs/czanka i Totottc. Wygr. w 1 
m. 15.5 sek. łatwo o trzy i pił dług. 
Tot. 6 zł.

Gon 2. Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.500
zl 1)  Jacek, rok. Stasiak 2) Kórms 
t ió ).  Wycoi. Herakles, Harna i M o ­
neta. V  yg r w 1 111. 7 sek. pewni* o 
2 : pól dliig. Tot. 7. .

Gon. 5. Dyst. 2.200 m. Natrr. 1,40/1
M- j )  Lexicon, ąeżdz. Kozaczuk. 2) 
Gioyinezza (oj.  .0 ET ront ( 58), 4) Im­
pas I I I  ( . 3.50) 5) Labor ( 86). Wycof. 
\ladina, Handicap 1 Dell. Wygr. u. -  
m. 2(. sek. pewnie o poltorcj dług- 
Tot. Ja fr. 13.50 1 7-50.

G011. 4. Dyst. 2.100 m. Nagr. 2.50*1
zł D La Sauzt! jeźdz. Riesiadziński, 
2) Kombinaior ( 21.50). 3) Dell (22.50). 
■t] I I  id algo 12.1.50), f )  Lakme (Ao£)> 
6) Bambino ( 18). \Vycof. Ławica, 
Loda, Fcrrato, I ajac 11, ran ‘co. Wygr.

m ik a
uwic dług.w Z  111. 22 cck. pewnie 1

Tot. 28, fr. 13,50  1 1 2 , ;o.
Gon. 5. Dyst. 1.10 0  m. N agr. i.Sco 

H 1 )  Gwiazdor, żok Kusznieruk, 2 ) 
Eicaza-' (i-5 ), .3)  W yga  l2onj« 4)  .-W  
tc-nio ( 1 3 1 ) ,  5 )  Rcm ors ( 26) ,  6 )  Hat- 
dy ( 38 ). 7)  M inaret ( 68.50). Wyccrf
Olimpiada. M ozelia . Alan, Horda
Malwa. Discetion i MekKa. W ygr. w 
1 n . 8  sek. >atv< o o dwie i pół dług 
Tot. 13 .50, fr. 6.50 i 10 .

Gon. o. Dyst, i/ b o  m. Nagr. 2.2or 
zł. 1 )  Struna, jeźdz. Pule, 2 )  Nereidn 
( u ) ,  3)  F ra jer ( 1+ 50) .  W yco f. Nem  
rod, M oloch łljas  i Fawory,as. W y g r  
w 1 m. 41 sek. łatwo o dw ie i pól 
dług. Tot. 1 3 .50.

Gon. 7. Dyst. J.400 tli. Nagr. 1.600 
zł 1 )  Satrapa jeźdz. Kozaczuk 2 ) 
H arry  ( 40 ), 3 )  Baltazar (2 ,0 . 4) Gra- 
zia < 18I  W yco f. Gucrra. 1 >ratwa, ITnk- 
sja 1 Espanola. W ygr. w  2 m. 30 mk. 
wysełany o dwie dhur. T o t . S, fr. 6. 
i JO.ÓO.
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Nr. 290

M on te  C a r lo  s łynne w  czasach  
p rz ed w o jen n ych  z ru leck i i m ię  
d zyn a ro d o w ego  to w a rzys tw a ,  j a ­
kie p rzy je żd ża ło  tam, aby  trac ić ,  
Icb  te ż  w y g r y w a ć ,  ba je c zn e  su­
m y W  dobie d z is ie js z e j ,  k iedy  lu ­
d z ie  na ca iym  św ie c ie  zaabsorbo­
wan i s ą  n ieustanną c iężką w a lk ą  
o  byt, p r z ed w o jen n e  M on te  opu ­
stoszało. N ie  p r z y je ż d ż a ją  ju ż  
tam złoc i m ło d z ień cy  lub lekko­
m yś lne  dam y, o lśn iew a ją c e  wspa- 
n ia łem i toa le tam i.

O d czasu do czasu ty lko z ja w .a  
się j e s z c z e  ktoś, co p ra gn ie  spró­
b ow a ć  s zczęśc ia  i z a ry zyk o w ać  
n iew ie lk ą  sumą. Goście, r zu c a ją ­
cy  na s ió ł  w  kasyn ie  s tosy p ie ­
n ięd zy  i p r z e g r y w a ją c y  g ó r y  z ło ­
ta, n a leżą  do rzadk ich  z jaw isk .

P O R T J E R  - K S I Ą Ż Ę

U e  za  to zaw sze  pe łno  je s t  w  
M on te  n a jd z iw a c zn i lg s zy ch  t y ­
p ó w  —  ludzi,  k tó rym  fo r tu n a  zi-o 
b iła  zawód, i k tó r zy  czeka ją  c ie r ­
p l iw ie  na j e j  p e r f id n y  uśm iech 
J ednym  z n ich  j e s t  p ew ien  p o r t je r  
hote lowy7. B i ć  m oże, k ie j jy  p r z y  
jed z ie c ie  do M onte ,  o n 1 w łaśn ie  
będz ie  d ź w ig a ł  w a s ze  w a l iz y ,  a po 
d rodze  o p o w ie  w a m  h is  tor  j ę  swe 
g o  życ ia .  Z w ie r z y  s ię  ta jem n iczo ,  
że  de fa c to  n ie  j e s t  p o r t je r em  ho­
te low ym , a le  j e s t  ks ięc iem .
“  P r z y je c h a ł  do M on te  Car lo  
p rzed  30 la t y  i  p ew n ego  dnia 
p r z e g ią ł  ca łą  s w o ją  ks iążęcą  f o r ­
tunę. W  c iągu paru  god z in  spę­
dzonych  p rz y  s to le  w  kasynie , g ry ,  
k ied j  w7 n ie s łych an em  nap ięc iu  
ś ledz i ł  b ie g a ją cą  kulkę, k tóra  p rzy  
nosi lu d z iom  m ają tek ,  lub  r u jn u ­
je  ich  —  s trac i ł  w szys tko .  Zos ta ł  
d o t ł c w n .e  bez  grosza ,

A le ,  n ie  p ope łn i ł  samobójsti^a. 
P o s ta n o w i !  ż y ć  da le j  i o d eg ra ć  
s ię  —  czekać na  uśm iech losu. 
D osta ł w hote lu , w  k tó rym  p rz ed ­
tem  z a jm o w a ł  lu ksu sow y  a p a r ta ­
m en t  —  posad ę  k e lnera  i —  cze ­
ka. T o  ju ż  t rw a  30 lat. S t ra c i ł  
p rz ez  ten  czas m łodość , zęby, w io  
sy. A l e  ń ek ro ć  o t r zy m a  od k tó re ­
goś  x  gośc i b a rd z ie j  su ty  -  nap i­
w ek  —  n a tych m ia s t  uda je  s ię do 
kasyna i zn ów  p ró b u ie  szczęścia  
M o że  M o lo ch  - ru le tka  zw ró c i  ma 
boda ’  część  j e g o  fo r tu n y ?

T A K  C Z Y  N I E ?

Jeśli w  c ią gu  dn ia  p rz e jd z ie c ie  
s ię  po a le ja c h  ogrodu  w M on te ,  
spo tkac ie  n a pew n o  s z e re g  Judzi, 
k tó r z y  Ł izym a ją  w d łon i  b ia ły  
k w ia tek  m a rg e ry tk i  i, o b ry w a ją c  
k o le jn o  p ła tk i  kw ia tka ,  p o w ta r z a ­
j ą  —  tak, n ie ,  —  tak, nie.

N ie  m yś le :e jednak , ze  to  są, 
broń Boże, zakochani,  k tó r zy  w  
ten sposób sobie wróżą . T o  są 
w ró żb y  —  ow szem  —  a le  na te­
m at wygnane j .  W  ten n a iw n y  i 
rom an tyc zn y  sposób  w ró ż y  sobie 
' t a r s z y  pan, i m łoda ak toreczka  i 

w y m iz e r o w a n y  m łodz ien iec .

W iec zo rem , w  kasyn ie  s p ra w ­
dzą, c zy  w ró żb a  by ła  dobra i p ra ­
w dz iw a .  Zas iądą  p r z y  stole i b ę ­
dą z w yp iek a m i  ś ledz ić  ruch ks ią ­
żęce j  kulki.

K S I Ę Ż N A  R O S Y J S K A .

O p ró cz  gośc i  p rz y je żd ża ją cy c h  
na k ró tk i okres czasu, są i tacy, 
k tó rych  m ożn a  snotkać w  kasyn ie  
co w ie c z ó r  P rz ed ew szy s tk iem  
je s t  w ię c  s tarszy, w y tw o r n y  pan, 
z kw ia tem  k am elj i  w  k lap ie ,  niena 
gann ie  sk ro jonego  fra ka .  S ta rs zy  
pan g ra  spokojn ie,  z rozw agą ,  nie 
d en e rw u jąc  się. Z godnośc ią  p rze  
g r y w a  cc w ie c z ó r  300 f ra n k ów ,  po 
czem odda la  się i uciaje się na 
kolac ję .

M ożn a  go spotkać w  luksuso­

w e j  re s ta u ra c j i  w  to w a r z y s tw ie  
m łodz iu tk ie j  damy. Jak  w ie ść  nie 
s ie  —  s ta rszy  pan b aw i  tu zupeł­
nie incogn ito  —  w  każdym  raz ie  
j e g o  rodzina , ani p rzez  ch w i lę  
nie wątp i ,  że baw i on te raz  w  
B e lg j i ,  i z a jm u je  s ię  w ażn em i in ­
teresam i.

Obok s tarszego  pana —  jako  
j e g o  p en dan t  —  zas iada  s iw ow ło  
sa, chuda dama, ubrana w  k oron ­
k ow ą  pe le rynę ,  taką, ja k ie  noszo­
no p rzed  la ty  50. Jes t  to r o s y j ­
ska księżna. M ó w i  się o n ie j  n ie- 
Drzychyln ie ,  g d y ż  s tan ow czo  a ry ­
s tok rac ja  r o sy jsk a  s ta rc i la  ju ż  z a  
g ra n icą  popu larność .  Z w łaszcza ,  
j i ś l i  j e s t  to a r ys to k ra c ja  ogo łoco  
na doszczę tn ie  z p ien iędzy .

S tara  księżna, ż y ją c y  a n a c h r o ­
n izm —  gra nerw7ow o i n iespoko j  ■ 
nie. S taw ia  m ałe  sumy i je s t  
w p ros t  n iep rzy tom n a  k iedy  ś le ­
dzi kapryśna  kulkę. A  kulka w7 ka 
syn ie w  M on te  zda je  się nie m ieć 

tośc i nud śmieszną, s ta rą  kob ie ­
tą, k tóra  ja k  zabypnot.vzow7ana 
szepce  jak ieś  c y f r y .

— ^  o j  L > u ^ t u j t f u

& 2uju.4i tac/LoAcjboL?
-VM o& iMi chw iląl''
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Kanał Bałtyk — Morze Czarne
K o s z t e m  5 00  m i l j .  z ł .

Rumuńska „ D im in e a ta "  z a m ie ­
szcza ar tyku ł  o p ro jek c ie  kanału 
łączącego  m orze  B a łtyck ie  z m o­
rzem  Czarnem . P r o j e k t  ten odn a­
wia s ta ry  p lan rządu austro-w ę- 
g ie r sk iego  .k tóry  p la n o w a !  budo­
wę kana łów  O dra  —  W is ła  i W i ­
sła —  Dniestr .  K a n a ły  te m ia ły  
lączjć . Szczec in  z Odessą

K an a ł,  k tó rego  p ro jek tem  z a j ­
m u je  s ię  jD im in e a t ą " ,  m ia łby  
1915 km. d ługośc i ,  a sk łada łby  sie 
z trzech  sp law n ych  rzek .  W is ły ,  
D n ies tru  i P ru tu  oraz  dw óch  ka ­
na łów  łączących ,  m ia n o w ic ie  ka­
nału W is ła  —  D n ie s t r  i D n ie s t r—

Pru t,  Z o g o ln e j  d ługośc i p rzypa ­
da łoby  ty lko 910 km. na t e r y to r ­
jum R u m u n ji ,  reszta  p r z jp a d a  na 
Po lskę

F u m u n ja  m usia łaby  w7 tym ce 
lu p r z ep ro w a d z ić  r e gu la c ję  P r u ­
tu. K os z ta  b u d o w y  kanału  w y n o ­
s i ł y b y  10 do 15 m i l ja rd ó w  lei,  t. 
j. około 500 m i l jo n ó w  z ł „  z czego 
na R u m u n ję  p rzypad łoby  183 m i­
l io n ó w  zło tych . Obecn ie  o d n o w io ­
no d a źem a  dc w y b u d ow a n ia  ka ­
nału łą c zącego  u jśc ie  W is ł y  z l i ­
manem Dniestru , a w ię c  tak, aby 
Gdańsk po łączony  był z Odesą.

, D la  n ie j  n ie  is tn ie je  ani morze, 
ani słońce, ani ca ły  ś w ia t  —  is t ­
n ie ją  d la n ie j  ty lko  sys tem y  g ry .  
System y, k tó re  w  dodatku zaw7sze 
j ą  zaw odzą

M A Ł A  J A P O N K A .

N a p rze c iw k o  ks iężne j  w k o ron ­
k ow e j  m an ty l i  zas iada  m łoda, bar  
dzo piękna, kob ie ta  Ona te ż  co 
w ie c zó r  b y w a  w  kasyn ie ,  a potem  
można j ą  spotkać  na k o la c j i  w  
k tórym ś z n a jw y tw o r n ie js z y c h  lo 
kali. J es t  to kob ie ta , k tó re j  n ikt 
je s z c z e  n ie  w id z ia ł  p rz y  dz iennem  
św ie t le  i ub raną  inacze j ,  ja k  w  
w ie c zo ro w ą  toa le tę .  Cóż ta istota 
porab ia  po  ca łych  dn iach ?  N a j ­
p ra w d op od ob n ie j  p rzesyp ia  je ,  a 
dop iero  w ie c zo rem  ukazu je  s ię  w  
kasynie, g d z ie  zn a jd u je  o f ia ry ,  
d os ta rc za ją ce  j e j  g o tów k i,  k tó rą  
następn ie  p r z e g r y w a  w  ruletkę.

O p ró c z  p iękne j l a m y  je s t  sta- 
vm  gośc iem  kasyna inna j e s z ­

cze urocza  kobieta Jes t  to p ięk ­
ność eg zo ty c zn a  — m a la  Japonka. 
W s zy s c y  w ie d zą  o tem, że  skośno- 
oka p iękn ość  z k ra in y  W s c h o d zą ­
cego S łońca  j e s t  córką bardzo  za ­
m ożnych  rod z iców ,  i że poza tem  
s tu d ju je  m a la r s tw o  w  parysk ie j  
szkole  Sztuk P iękn ych .

A l e  w id a ć  s p rzy k rz y ły  się j e j  
s tudja . g d ' ż  od paru m ies ię cy  ba­
wi w  M onte , o lśn iew a ją c  to a le ta ­
mi i sw7o jem i ek s t raw aga n c jam i,  
■■ozatem, o czyw iśc ie ,  g r a  —  bez­

trosko, z uśm iechem  p r z e g r y w a  
o lb r zy m ie  sumy I  tak  d z iw n ie  
w y g lą d a  p rzy  tym  stole  —  młoda, 
ś l iczna  ja k  eg zo ty c zn y  k w ia t  i 
św ieża  w ś ród  tych w szys tk ich  lu- 
azi, k tó r zy  tu w7 M on te ,  obok ż y ­
cia p łyn ąceg o  p rzez  św iat,  c zeka­
ją  na osta tn i je s zc ze  uśmiech f o r ­
tuny.

UEK5Y
X  szuka, pow iedzm y, posady 

;buchaltera .
W  tym  sam ym  czasie  jakaś  f i r -

o- n i e z n a j o m y c h
Pośród  n a jro zm a its zych  u g ru ­

pow ań  naszego  spo łeczeństwa na j  
w yb itn ie j  zaznacza  s ię  pod z ia ł  na 
z n - jo m y c h  i n ie zn a jom ych .

C zy  zn a jom i z w a lc z a ją  n ie zn a ­
jom ych , c zy  te ż  p o p ie ra ją  ich  po­
ta jem n ie ?  C zy  n ie zn a jom i m a ją  
'akąś  w e w n ę t r zn ą  o r g a n iz a c ję ?

K a ż d y  z nas m a pewną ilość  
zn a jom ych , k tó r zy  skolei pos iada­
ją  sw o ich  zn a jom ych .  J es t  to jak -  
gdyby  rod za j  d a is zego  pok rew ień  
stwa. W  za ła tw ian iu  w sze lk ich  
sp raw  w Po lsce  o d g r y w a ją  ro lę  
ci dals i,  t. zn. zn a jom i naszych 
zna jom ych . C z łek  s ta r a ją c y  sie o 
posadę c z y  też p ra gn ą c y  ubić j a ­
kiś in teres  nie zw raca  się n ig d y  
w prost ,  a le  p y ta :

—  S łucha jc ie ,  kolego, czy  nie 
znac ie  tam kogoś w  m in is te r ­
s tw ie ?  '

—  S i js za łem ,  że jes teśc ie  b l is ­
ko z r e fe r en te m  X , na k tó rym  ini 
bardzo z a le ż y ?

—  Czy  nie m og l ibyśc ie  m ię po­
znać z w aszym  p rz y ja c ie lem , dyr. 
B ?  P o p ro ś c ie  go k ied r  na wódkę 
i „ s p ik n i j c i e "  nas razem.

B l iscy  zn a jom i o d g ry w a ją  tu 
n ie jako  ro lę  poś red n ikó w  „ s p ik e ­
r ó w " ,  k tó r zy  sami n ig d y  n iczego  
nie u ła tw ią ,  a le  za to  m ogą nas 
z Kimś „sp ik n ą ć " .

T e n  system usta lony oddaw n a ' 
w y tw a r za  n ie raz  d z iw n e  sy tua­
c je :

me
MRZO
l£CZ PZfCZYWiSTOŚĆ

o c z e k u je  ufnych w  s w o ­
je « z c z ę ś c ie .  S z c z ę ś c ie  
o b d  a r zo  w y g r a n e m i  ty ­
s iące  ludzi, q ra jq c y ch  
na loterji .  F o zo s ta ie  
g ra c ,  a b y  s tanqć  w  ko- 
le  w y b ra ń c ó w  fo r tu n y .  

S z c z ę ś l iw e  losy  d o  l-eą 
klasy 3-4-ej Lot. Państw .,  
k tóre j c ią g n ie n ie  r o z p o ­
c zy n a  s ię l ó p a ż d z i e r -  
nika r. b. sa d o  nabyc ia  

w  ko lek tu rze

R . u i o i n ń t K f l
C en tra la :

W a r s z a w a .  N o w y  Ś w ia t  19. 
O d d z ia ł y  w  W a r s z a w ie ,  

W i ln ie  i K ra k o w i  .
Z a  m ó w ie n ia  z a m i t i s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  

K on to  P K O  7 1 9 ?

Czarne perły Marii Stuart
k u p i o n e  w  a n i y k  w a r  j a c i e

Podpużój
samolotem

■ Z Lon dyn u  dunoszą, że do j e d ­
nego z ho te l i  p rz yb y ła  p ew na  da­
ma .której^porti-zas —■ wchodzenii .  

nar schody, .pękł n a szy jn ik  .z c z a r ­
nych pere ł. Obecn i pom og l i  p e r iy  
zb ie rać  i zw ró c i l i  uwagę ,  że po­
w in na  ta pan i udać s ię  n a tych ­
m ias t  do ju b i le ra ,  by ten  facho -  
w7o n a w lók ł  perły ,  p on iew aż  są 
one bardzo drogie .  W y w o ła ło  to 
duże zdum ien ie  w łaśc ic ie lk i ,  k tó­
ra p e r ły  naby ła  ty lko  za 2 fu n ty  
s z to r l in g i  w  jed n ym  z an lyk w a -  
r ja tów .

Jub iler ,  do k tó rego  udała się

w łaśc ic ie lka  s tw ie rd r i ł  is totn ie  
dużą w a r to ść  pere ł,  lecz prosił,  
a b c  i r > r z v e i ł »  n a  d r u g i  d  - igdyż

m e m oże  w  « i ą g u  jed n ęgo  dnia 
w ykon ać  p racy .  YV m ięd zyczas ie  
zaw iadom ił  po l ic ję ,  p rzypuszcza ­
ją c ,  że  p e r ły  m uszą  b e zw zg lęd n e j  
pochodz ić  z k radz ieży .  W  końcu 
w y ja ś n i ło  się że w ła ś c ic ie lk a  zu ­
pe łn ie  p ra w n ie  j e  nabyła, n ic m e  
w ied ząc  o tem, ja k  duży  skarb 
zn a jd u je  się w j e j  ręku D ochodzę  | 
nia bow iem  w ykaza ły ,  że  są 
p e r ły  M a r j i  Stuart.

FRANCIS DE CROISSET

D A N A  Z  N A L A K K I
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZE K ŁAD  M. W A ŃKO W IC ZO W EJ.

T a k ie  ich  b y ło  m nóstw o , tak  b y ły  śc iśn ię te  jedne  p r z y  
d ru g ich ,  ż e  w uda  w y d a w a ła  s ię g ó rk ą  szy ldkre tu .  Su ł­
t a n  p o w ie d z ia ł  j e j ,  że n iek tó re  z żó łw i  m a ją  p rzesz ło  
t r z y s ta  lat. K i lk a  z nich, le ża ło  na b rzegu  s taw u  —  p ły ­
w a ln i  ; m yś la ły  w id a ć ,  że  d os tan ą  sa ła tę ,  bo w y c ią g n ę ły  
d o  A u d r e y  p om arszczon e  s zy je  bab - g adów ,  noczem 
ro z c za ro w a n e  s ch o w a ły  m a łe  g łó w k i  i w róc i ły  do dorru

—  C zy  b ędz ie  pan i m ia ła  o d w a g ę  zw ie d z ie  św ią ty n ię  
w f ż ó w ?  W ą tp ię ,  c z y  s ię p an i  spodoba.

—  N ie s ły c h a n ie  m n ie  to  z a c iek a w ia  —  za w o ła ła  m ło ­
da kobieta. —  A l e  pan m us i to zn ać  na p a m ięć

—  Dziś w szys tko  w y d a je  m i  s ię  nowe.
W idok ,  k tó ry  okaza ł  s ię  oczom  A u d re y ,  n ape łn i ł  ją  

ż g ro zą .  W  p ie rw s ze j  ch w i l i ,  n ie  zd a ją c  sob ie  s p ra w y  z  
tego, co  j ą  o tacza, d o j r z a ła  t y lk o  o ł ta r z  o sk om p l ik o w a ­
ne j  a r c h i t e k tu r z e ;  w k o ło  ko lu m n  o ł ta r za  w , ły  s ię  g rube  
m e ta lo w e  łod y g i .  Bonz. k tóry  ich op row a dza ł ,  u d e rzy ł  
w  g o n g  i coś zanuc ił  po c ich u :  ł o d y g i  w p e łz a ly  jed n e  na 
d ru g ie ,  sk ręca ły  s ię  i r o zk ręca ły ,  lśn iące , lepkie ,  z z ło ­
w r o g o  w ym iągn ię tem i naprzód  p a s zc za m 7, w .  k tórych  w i ­
dać  by ło  ru c h l iw e  cza rne  ję zy czk i .

T u ż  koło n ó g  A u d re y  coś, co w z ię ła  za l ianę, w y d łu ­
ży ło  się n a g le  i p ope łz lo .  T e r a z  rusza ła  s ię j u ż  cała ś w ią ­
tyn ia ,  w i ru ją c  w o ln ym , r o ta c y jn y m  ruchem  w ko ło  .Au­
drey, zm a r tw ia łe j  z p rzerażen ia .

—  J a k :eż  to  s traszne  —  w es tchn ę ła ,  b l iska  om dlen ia .
S e l im  o to c zy ł  j ą  ram ien iem  i p r z y tu l i ł  do s ieb ie  ru ­

chem- pe łn ym  s i ły  i męskości.

—  N ie  p o tr z eb u je  s ię  pan i n ic zego  obaw iać .  P ro s zę  

się ty lk o  n ie  ruszać.
O p a r ła  g ło w ę  o p ie rś  m łodego  ks ięc ia .  U śc isk  ramion 

zac ieśn i ł  się. P e w n e j  nocy, na statku, uczuła  podobny 
z a w ró t  g ło w y  w  to w a r z y s tw ie  o f ic e ra ,  t e ra z  m ia ła  pe łną  
św iad om ość  o g a r n ia ją c e g o  j ą  n iepoko ju  i n ie  chc ia ła  się 
pi-zed n im  b ron ić .  Z resztą ,  c z y i  w  te j  św ią tyn i ,  w k tóre j  
m nis i śp iew a l i  psa lm y, n ie  h ron i ło  j ą  samo o to c zen ie?  
Coś ś l isk iego  dotknęło  j e j  nóg.

—  W s zy s tk o  m i jed n o  —  pom yś la ła .
—  M o że  pan i o tw o r z y ć  o c z y  —  m ó w i ł  Se l im  —  W ę ­

że za ra z  zasną.
I  r z e c z y w iś c ie  p ła zy  za s ty g ły  i zn ie ruchom ia ły ,  jak  

senne w id z ia d ło  w  koń czącym  się koszm arze .
O puśc i l i  św ią tyn ię .  K o lo  l im u zyn y  stał samochód, 

k tó r y  przyw ióz ł  A u d rey .  D otąd  n iepoko iła  się myślą p o ­
w rotu  z Sebrnem, tem, co pow iedzą  W i l f o r d o w ie  i ją k  
będz ie  ż a r to w a ł  R obert ,  t e ra z  na m yśl o sam otnym  po­
w ro c ie  o g a rn ę ło  j ą  uczuc ie  ro c za row a n ia .

—  N ie z m ie rn ie  m i p rzyk ro ,  że  nie dyspon u ję  d łuż­
szym p rz ec ią g ie m  czasu. T a k  p ra gn ą łem  od w ie źć  panią  
osobiście.

—  Z ob aczy m y  s ię ju t r o  na ob ied z ie  —  odpar ł .
—  N ie  b ęd z iem y  sami.
—  A  rano w  m ec ze c ie ?
—  Będę tam. ale, n ies te ty ,  w  g od z in ie  u roczys tego  

nabożeństwa . M ó j  a d ju ta n t  —  w skaza ł  na Ram ana, sto­
jącego  p r z y  d rzw iczkach  samochodu, —  będz ie  czeka ł  
na pan ią  o jed en as te j .

P o m ó g ł  A u d r e y  w s ią ś ć  do sam ochodu.

—  P r o s ić  będę A l l a h a  —  c ią g n ą ł  d a le j  w eso łym  g ło ­
sem, —  żeby k an g -w a h  z a k w itn ą ł  d la  pani ju tro  wieczór.

—  K a n g -w a h ?  Cóż to tak ieg o?

—  Kv\ iat, rosn ący  sp ec ja ln ie  w  P en a n gu  i w  Udał-  
gorze .  R o zk w ita  dw a  r a z j  do roku, punktua ln ie  o p ó łn o ­
cy  i W iedn ie  z b lask iem  z o i z y ;  da ty  k w itn ię c ia  n ie m o­
żna ustaltó. T e g o  w idoku  n ie  zapom in a  s ię  n igdy .  Po-

kang-w ah  nie k w i t ł  je s zc ze  tego roku, matuy p e w ­

ne szanse.

U ją ł  j e j  rękę i t r zym a ł  w  sw o ich  d łon iach .

—  C zy  pan i w ie  o czem m yś lę ?  O p ew nym  w ierszyku  
m a la jsk im , o d z w ie r c ia d la ją c y m  dok łaan ie  obecny stan 
m o je j  duszy.

—  P ro s zę  m i go  pow iedz ieć . . .  na tu ra ln ie  w  t łum a­

czeniu.

„ —  Jes teś  m o ją  g w ia z d ą  
R o z ś w ie t l i ł a ś  m rck  m o je j  nocy  
N i e  z g a śn i j  n im  um rę
Bo chcę  um ie rać  w  ś w ie t le  tw o ich  p” om ien i" .

P od n ió s ł  rękę  A u d r e y  do u s t

—  D o  ju t r a  —  pow ied z ia ł .

Se lim , w r ó c iw s z y  do pałacu, zam ów ił  kąpie l i p o ­
szedł do syna. O ba j m ieszka l i  w  zm oo ern iz ow an em  
sk rzyd le  pałacu. C hodz i ło  mu o to, żeby  Ió ra h im  by ł  s ta ­
le p r z y  nim. W  L d a i g o r  - Baru, gdz ie  zo s ta ły  ks iężne, 
c zu jn ość  j e g o  w zm a g a ła  s ię jeszcze .  S ta ra  służącą. K in -  
ta, p ie 'ę g n ia r k a  p ie rw s ze j  zony, n ie opuszcza ła  n igdy  
u w ie lb ian eg o  p r z e z  s iebie  malca. Se l im  m ia ł  z d ru g ie j  
żony, ks iężne j  Isch i,  córeczkę, k tó ra  zm ar ła  w  w ieku  
dwóch lat. O s ta tn ia  m ałżonka nie dała  mu jeszcze  
potom stw a . Od czasu śm ierc i  p ie rw s ze j  z o r y  ob ie  ks ięż ­
ne m a rzy ły  o u rodzen iu  syna i n ie n a w id z i ły  Ib rah im a .

Se l im  o żen i ł  się z n iem i, n ie  zn a jąc  ich, n a m ó w ion y  
p rzez  p r z y ja c ió ł  i rodzinę. B y ły  ładne, p ły tk ie ,  bez k u l­
tu ry :  m ałe  zw ie rzą tka .  Czasem  w zb u d za ły  w  nim pożą ­
danie . K o le in o  b a w i ły  go lub nudziły .  T y lk o  Zobeida . 
p ie rw s za  żona, która  umarła , p o t r a f i ła  na n iego  w y w r z e ć  
pew ien  w p ły w .  O sta tn ie  la ta  n ie  wstaw7ała w ca le ,  do­
tknięta jakąś  ta jem n ic zą  chorobą. Se l im  sp ro w ad z i ł  k i l ­
ku eu rope jsk ich  dok to rów  i am erykańsk iego  lekarza ,  
m ies zk a ją cego  w  P .aha jangu : w s zy s cy  o n 7 doszli do p rze ­
konania, że chodz iło  tu o za t ru c ie  k rw i .  '

(C .  ć  n . ) .

ma poszuku je  r ó w n ie ż  b u ch a lte ra  
i zam ieszcza  og łos zen ie  w  p iś­
mie.

F oszu k u jąc j  posady  X  p rzeczy  
tał og łoszen ie ,  a le  nie k w a p i  s ię  
do te j  f i rm y .

D ia c ze g c?  Bo musi zn a le źć
przedtem  zna jom ega , 

kogoś w  te j  t i rm ie  r „ s p i k n i e "  go  
p rzed tem  z nim w  knajp ie .

Bez tego  X. n ie  skorzys ta  
w p ros t  i  og łoszen ia ,  popros tu  n ie  
w ie rzy .

T y m czasem  w  f i r m ie  ro zp y tu ­
ją  na p ra w o  i l e w o :

—  S łuch a jc ie ,  kolego, s łysza łem  
to |ze X .  szuka posady  bucha ltera ,  

mam dla  n iego  posadę, c z y  n ie  ze­
ch c ie l ib yś c ie  m ię  z n im  „ s p ik ­
n ą ć "  ?

O b se rw u ją c  zn a jom ych  i n ie- 
z n a j o m y c ł . c zu ję  s ym p a t ję  do 
tych os ta f nich. S4  to  ludz ie  u p rze j  
mi, uczynn i,  m il i  i lo ja ln i .  Z w ła ­
szcza n ie zn a jom e  k ob ie ty  są cza ­
ru jące .  N iem a  n ic  b a rd z ie j  frept*. 
jącego ,  juk  idąca  u licą  s y lw e tk a  
p iękne j n ie zn a jom e j .  S tosunek j e j  
do za le t  zn a jom ych  je s t  o lb rzym i 
D z ies ięć  zn a jo m ych  m ożn aby  
śm ia ło  oddać  za je d n ą  ta jem n i 
cza  n ie zn a jo m ą  damę. J es t  to i- 
istota zu p em ie  pozD aw lona  w ad ,  
ju ż  p ra w ie  n ie cz łow iek ,  a sym ­
bol.

A l e  spróbu j,  cz łow ieku , j ą  r o ­
zmąć... w szys tko  p rzepada , i lu z ja  
pryska, j a k  bańka m vd la n a  —  bo 
oto m asz  rap tem  je d n ą  zn a jom ą  
w ięce j ,  k tó ra  n ie  różn i s ię  n iczem  
od pon rzedn ich  zn a jom ych .

Z as tan a w iam  się n ieraz , eoby  
to bvło , gdyby  lu d z ie  zan iech a l i  
f o rm  tow arzysk ich ,  z r e z y g n o w a l i  
z w y m a g a n e j  f o rm y  p rz ed s ta w ia ­
nia się sobie naw za jem .

S trach  b ie rz e  na sama m yśl o 
tem Sto t e l e f o n ó w  dzienn ie , s to  
p ióśb  o p ro tekę ję ,  sto w i z y t  pod­
szy tych  ukry tą  s ta rann ie  ten den ­
c ją, sto zapy tań  o radę. sto próśb  
o pożyczkę  i ty s iące  od p row ad za ń  
do domu pod rękę.

I  w7szystko na nic, bo znajomi 
są z gruntu zawistni i meuczyD- 
ni.

L e p ie j  n iech ju ż  zostanie ,  ja k  
iest. j u r .
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666.99 (ogó lny ).  Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świot 
w  godz. 12 —  13.

A D M IN IS T R A C J A :  Warszawa 7goda 1. Te lefony: Administracja i Z a r z ą d  691-64.
\Yydz5al ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny —  A B  
F. K O. Nr. 13550.

P R Z F .D S f NWICIFLSrW Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; F io trk ó i 
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136.

P R E N U M E R A T A :  miejscowa ' z  odnoszeniem do domu) i z,-.miejscowa zł. 2.30 miesięczni*- wraz - dziełami 
Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. * ’

Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;

f  p i ą - y  r / l  r  1 c y p ń  .  za miejsce wysokość- 1 mihmetrs przez szerokość jednej szpal-
• ty  (na wszystkich stronach p- 6 szpalt):  na 1 -ej stroni  7 !*„

w  tekście (wśród artykułów) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie —  
60 gr. Notatki r e k l a m o w e  —  l  zł. K o m u n i k a t y  i  w y j a ś n i e n i a  —  1.50 zł., o p i s y  s p e c j a l n e    3 zł., l e k a r ­
s k i e  —  3 1 gr. N e k r o l o g j a  po 30 g r  D r o b n e  po 20 gr. za wyraz, duże litery w  ogłoszeniach „drobnych" bezy 
sie za oddzielne wyrazy, a tiusty druk —  nodwójni*. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N . ) ,  a komunika- 
ty  i wyjaśnienia cy frą  'K . ) .  7,a terminy baku  ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
M ydz ia ł  ogłoszeń; Zgoda 1 , tei. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.
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